1. 


osiągnęła Wrocławska 


współzawodnictwa pracy, 


i podniesienia jakości produkcji. 


W sobotę 


otwarcie granicy 
francusko - hiszpańskiej? 


„PARYŻ, 5.2. (PAP). — Według wia- 
omości dziennika „Liberation“ osta - 
zna decyzja w sprawie otwarcia 
cy hiszpańsko - francuskiej ma 
NM w sobotę na nadzwyczajnym po 
zenit Rady Ministrów. 
©. ARYŻ, 5.2. (PAP). — Deputowany 
Y Petit. znany ze swych sympatii 
Mullistowskich, udał się do Madrytu 
przeprowadzenia rozmów w 
rawie otwarcia granicy francusko - 
ISzpańskiej. 
z oseł komunistyczny Fajon złożył w 
Eromadzeniu Narodowym interpela - 
k e »W sprawie intencji rządu otwar- 
a granicy pirenejskiej, co stworzyło 
Ą niebezpieczeństwo dla niepodległo- 
Francji i organizacji demokratycz- 
Ego pokoju“, 


Polacy odzyskują 
„DomyPolskie* 
w Karwinie i Frysztacie 


„KARWINA, 5.2. (PAP). Po odzyska- 
Riu przez Polaków hotelu „Polonia“ 

zeskim Cieszynie nastąpiło uroczy 
>€ Przekazanie organizacjom polskim 
Emachu „Praca“ w Karwinie, oraz 
„Domu Polskiego'; we Frysztacie. ś 

uroczystościach zarówno w Kar- 


Winje jak i we Frysztacie wzięli 
uzia? — poza przedstawicielami 
ładz czeskich — także czeskie wła 


i € konsularne z Ostrawy, oraz de- 
€gaci poszczególnych związków i orga 
Nizącji na Zaolziu. 


Anglia chciaiaby 
wprowadzić wojska 
do Arabii Suudyjskiej 


MOSKWA, 5.2 (PAP). — Agencj 
TASS donosi z Bejrutu, że dziennik 
ański „An Nidażl“ zamieszcza wia 
domość o rokowaniach, toczących się 
Bomiędzy Wielką Brytanią a Arabią, 
ludyjską w sprawie zawarcia ukła- 
u wojskowego. Dziennik zaznacza, 
rząd brytyjski stara się o zamiesz 
Cenie TATE klauzuli na pod- 
której Anglia będzie mogła 
Sa aQwadzić swe wojska do Arabii 
Udyjskiej. 


„âle Ibn Saud ma czas 


zPARYŻ, 5.2 (PAP). — Donoszą z 
cję w że dyplomatyczny przedstawi- 
el Arabii Saudyjskiej Hafes 

ahba oświadczył. iż rokowania an- 

ba „audyjskie zosiały przerwane Tah 
jep codat, że król ibn Saud zajęty 
obecnie zagadnieniami związa- 

f | z przyszłością Palestyny. Dopie 
0 po ostatecznym rozstrzygnięciu te- 
ko Problemu, Arabia będzie mogła 


Wznowić rokowania z Wielką Bry- 
tanią. ` 2 


—— 


e 
CGT przeciwna 
imigracji 
PARYŻ, 5.2. (PAP). Kornitet Wyko- 
Iwczy Generalnej Konfederacji Pra- 
€Y przyjął rezolucję, w której doma- 
a się wydania natychmiastowego za- 
lazu imigracji robotników cudzoziem- 
do Francji Powodsm tej de- 
są obawy. że przypływ obcych 
Tobotników spowoduje’ zwiększenie 
zrobocia w kraju. 


Bułgaria mobilizuje 


siły robocze 


SOFIA, 5.2. (PAP). Przewodniczący 
bułgarskiej Komisji Planowania —! 
erpeczew, złożył w parlamencie pro 
ekt ustawy, przewidujący mobiliza- 
Sje sił roboczych. 


% milionów wypadków 
w ciqgu roku w USA” 


NOWY JORK, 5.2. (PAP). Według 
Mea NeZO sprawozdania w roku u- 

egłym zginęło na skutek wypadków 
Ra terenie Stanów Zjednoczonych po- 
Rad 100 tysięcy osób. W katastrofach 
ulicznych zabitych zostało 36 tysięcy 
Gaób. Ogólna ilość wypadków w ciągu 
łęku przekracza 15 i pół miliona. 


Przedwojenny poziom produkcji | 


CŁOS LUD 


PISMO POLSKIEJ 


Wrocławska Fabryka Papieru i Celulozy osiągnęła 
w styczniu br. 100 proc. produkcji przedwojennej. 

Załoga fabryczna podjęła ostatnio szeroką akeję 
celem dalszego wzmożenia 


Fabryka Papieru 


Traktat przyjażni 


WARSZAW. 


PARTII 


Łk 


między Związkiem Radzieckim a Rumunią 


MOSKWA, 5.2 (PAP). — Dnia 4 lutego odbyło się na Kremlu uro- 
czyste podpisanie traktatu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 
między Związkiem Radzieckim a Rumunią. Traktat podpisali ze strony 
radzieckiej minister Mołotow, a ze strony rumuńskiej premier Groza. Przy 
podpisaniu byli obecni Generalissimu s Stalin, członkowie rządowej delega- 


cji rumuńskiej i przedstawiciele odpo wiednich instytucji radzieckich. 


Z treści traktatu wynika, że obie stro 
ny zobowiązują się wspólnie Pódci-| 
mować wszelkie możliwe środki dla u- | 
sunięcia jakiegokolwiek _ niebezpie- | 
czeństwa ponowienia się agresji Nie- | 
miec lub innego państwa, które sprzy- 
mierzyłoby się bezpośrednio lub w 
jakikolwiek inny sposób z Niemcami. 
W traktacie daje się dalej wyraz szcze 
rej woli obu państw uczestniczenia we 
wszystkich akcjach  międzynarodo- 
wych, zmierzających do 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 

Jeśli jedna z układających się stron 
zostałaby wciągnięta do wojny z Niem 
cami, które by usiłowały wznowić swą 
agresywną politykę, względnie do woj 
ny z każdym innym państwem, które- 
by bezpośrednio, albo pośrednio zjed- 
noczyło się z Niemcami w polityce a- 
gresii — wówczas druga strona ną- 
tychmiast użyczy wojskowej i wszel- 
kiej innej możliwej pomocy. Traktat 
ten — stwierdza się dalej — będzie | 
realizowany zgodnie z zasadami Kar, 
ty Narodów Zjednoczonych. 

Obie strony będą konsultować wej 
we wszystkich ważnych zagadnieniach 
miedzynarodowych, dotyczących obu 
państw. Będą one również rozwijać I 
wzmacniać wzajemne swe _gospodar- 
cze į kulturalne stosunki. Oprą się 0- 
ne przy tym na zasadach wzajemnego 
poszanowania niepodległości i suwe- 
renności oraz niemieszania się do 
spraw wewnętrznych. 

Traktat został zawarty na lat 20 i 
wchodzi w życie od chwili jego podpi 
sania. Będzie on ratyfikowany w mo- 
żliwie krótkim czasie. Wymiana dò- 
kumentów ratyfikacyjnych 
Bukareszcie. 

MOSKWA, 5.2 (PAP). — Z okazji 
podpisania radziecko - rumuńskiego 
traktatu wygłosili przemówienia mini 
ster Mołotow i premier Groza. 

PRZEMÓWIENIE 
MIN. MOŁOTOWA . 

Mołotow podkreślił w swej mowie 
wielką wagę traktatu dla dalszego 
rozwoju stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Rumunią. Traktat stał 
się możliwy dzięki likwidacji sporów 
granicznych między obu państwami 
oraz dzięki demokratycznemu ustrojo 
wi nowej Rumunii. dążącej podobnie 
jak Związek Radziecki, do utrwale* 


nia pokoju i dobrych stosunków Ż 
sąsiadami. Aar 
„Minęły te czasy — oświadczył Mo 


łotow — kiedy wrogowie pokoju i 
postępu przeszkadzali nawiązaniu przy 
jacielskich stosunków między sąsied- 
nimi państwami, Związkiem Radziec- 
kim i Rumunią i starali się wbrew 
woli i interesom narodu rumuńskie- 
go przekształcić Rumunię w ośrodek 
intryg przeciwradzieckich'". 


I 
ntrwalenia 


zo wa! 


Obecnie dzięki rozgromowi faszyz 
mu niemieckiego, Rumunia prowadzi 
jaż samodzielną politykę, zgodną z 
interesami narodu rumuńskiego. Dzię 
ki traktatowi, powstały mocne podsta 
wy dla dalszego rozwoju radziecko- 
rumuńskich politycznych, gospodar- 
czych i kulturalnych stosunków. 

Mołoiow podkreślił dalej, że naro- 
dy radzieckie, realizujące powojenny 
plan pięcioletni i naród rumuński, od 
budowujący i rozwijający swą go- 
spodarkę narodową, — są głęboko za 
interesowane w utrzymaniu pokoju 
i bezpieczeństwa Światowego. 


„W interesie naszych państw, iak 
i wszystkich miłujących wolność na- 
rodów — powiedział Mołotow — le 
ży przedsięwzięcie wszystkich środ- 
ków w celu usunięcia wszelkiego nie- 
bezpieczeńsiwa powtórzenia się agre- 
sji Niemiec lub każdego innego pań- 
stwa, które by prowadziło wraz z 
Niemcami politykę agresjii. 


Radziecko = rumuński traktat so- 
iuszniczy jasno wyraża dążenie Zwią 
zku Radzieckiego i Rumunii do współ 
pracy o zasady ONZ, na drodze do 
utrwalenia pokofi 1 bezpieczeństwa 
narodów. Traktat ten zostanie dla- 
tego przyjęty z zadowoleniem, nie 
tylko przez narody Związku Radziec 
kiego | Rumunii, lecz również przez 


Przed kongresem 


BUKARESZT, 5.2.48. (TELEPRESS). 
Zjednoczeniowy Kongres  Socjali. 
stów- i Komunistów odbędzie się w 
dniach 7 i 8 lutego w Bukareszcie, na 
którym zostanie oficjalnie’ założona 


Elekiryfikacja 
Jugosławii 


BELGRAD, 5.2 (PAP) — Minister 
elektryfikacji Petrovicz wygłosił w 
Belgradzie przemówienie, w którym 
podkreślił korzyści jakie może Jugo- 
sławia. otrzymać, wykorzystując swe 
rzeki dla budowy elektrowni. 


Minister Petrovicz oświadczy, że 
przed wojną przeciętna zużycia prą- 
du elektrycznego, przypadająca na 
jednego obywatela wynosiła w Ju- 
gosławii zaledwie 70 kilowatt-godzin. 
Po wykonaniu planu pięcioletniego 
w roku 1951 przeciętna ta wzrośnie 
do 270 kiłowatt-godzin. 


Statut Bizonii padpisany 


Gen. Clay montuje TIrizonię 


LONDYN, 5.2. (PAP). Agencja Re- 
utera donosi z Berlina, że gubernato- 
rzy brytyjski i amerykański w Niem 
czech Robertson i Clay podpisali w 
czwartek statut scalonej strefy bry- 
tyjsko - amerykańskiej, opracowany 
niedawno na konferencji we Frank- 
furcie. e 

Treść tego statutu będzie ogłoszona 
w piątek. 

Korespondent agencji aptera przy 

omina przy tej okazji edawne ©- 
DEHER, F gen. Clay'a, który stwier 
dził, że wkrótce również francuska 
strefa okupacyjna będzie przyłączona 
do strefy brytyjsko - amerykańskiej 
i że w ten sposób powstanie Trizonia. 

PARYŻ, 5.2. (PAP). Francuskie ko- 
ła lewicowe, nawiązując do pobytu 
dowódcy amerykańskich wojsk okupa 
cyjnych w Niemczech generała 
Clay'a, wyrażają opinię, że misja ge- 
nerała miała na celu przyspieszenie 
decyzji rządu Schumana w sprawie 
przyłączenia francuskiej strefy okupa 
cyjnej do Bizonii. 


Projekt wymiany bankuotów dolarowych 


NOWY JORK, 5.2. (PAP). Dziennik 
t ew York Times" donosi z Waszyng- 
nu, że przedstawiciel Stanu New 
sey w Kongresie oraz członek ko- 
misji finansowej republikanin Frank 
ndstrom złożył w Kongresie pro- 
ustawy o wycofaniu Z obiegu 
maysticich banknotów dolarowych o- 
się. zastąpienia ich przez nową emi- 


Sundstrom oświadczył, że celem te- 
inj unięcia ma być zmuszenie lud- 
zagranicą do oddania ukrytych 


banknotów dolarowych, rządom po- 


szczególnych państw. 


Według planu Sundstroma wymia- 
na banknotów dolarowych w krajach 
zagranicznych musiałaby być dokona- 
na.w ciągu pewnego określonego z 80 
ry czasu. Dolary będące w ręku pry- 
watnych posiadaczy zostałyby złożone 
rządom poszczególnych krajów, a dọ- 
piero te rządy otrzymałyby ci rządu 


Stanów Zjednoczonych nowe bankno- | 


ty w stosunku jedem do jednego. 


Przemawiając na przyjęciu, urzą= 
dzonym dla dziennikarzy angielskich 
i amerykańskich, generał Clay oświad 
czył m. inn.: „Stany Zjednoczone 4 
Wielka Brytania osiągnęły owitą 
zgodę co do istotnych założeń polity- 
ki, którą należy prowadzić w Niem- 
czech. Jesteśmy gotowi zgodzić się na 
daleko idące ustępstwa, aby pozyskać 
Francję dla koncepcji scalenia wszyst | 
kich trzech zachodnich stref okupa- |! 
cyjnych". 


Dziękujemy za książki 


wszystkich prawdziwych przyjaciół po 
koju w innych państwach". 

Traktat tego rodzaju — kontynuo- 
wał minister Mołotow „nabiera 
szczególnie ważnego znaczenia w cza- 
sach dzisiejszych, gdy podżegacze wo- 
jenni z obozu imperialistycznego do- 
kładają wszelkich starań w celu mon 
towania wojskowo - politycznych blo 
ków, zwróconych przeciw państwom 
demokratycznym oraz usiłują nie do- 
puścić do pokojowej współpracy na- 
rodów". 

W odpowiedzi premier Groza o- 
świadczył, że podpisany traktat jest 
wyrazem dążeń Rumunii do utrwale- 
nia przyjaźni, współpracy i wzajem- 
nej pomocy, które nawiązały się mię 
dzy Rumunią a Związkiem Radziec- 
kim w czasie wojny i w latach po- 
wojennych." Intencją traktatı — po- 
wiedział premier — jest niedopusz- 
czenie do ponowienia się agresji Nie 
miec lub jakiegokolwice innaca nań- 
stwa, które by związało sie z nimi. 

U podstaw traktatu "ża y po- 
szanowania niepodległości i suweren 
ności obu partnerów. Na zasadach 
tych opiera się politvka Związku Ra 
dzi-owiego i Rumunii. 

„Rumuńska demokracja ludowa — 
podkreślił Groza — jest zdecydowana 
oddać wszystkie swoje siłv sprawie 
utrwalenia pokoju dlo dobra miłu- 
jących wolność i pokój narodów". 

wOSKWA, 5.2 (PAP) -— Przed pod 
piszniem umowy o wzajemnei poino- 
cy miedzy Związkiem Radzieckim a 
Rumunią, minister Mołotow wydał | 
w pałzcyka redzieczi”go ministerstwa | 
spraw zagranicznych przyjęcie na 
cześć rumuńskiej delegacji rządowej. 


konstytucyjnym 


Zjednoczonej Rumuńskiej . Partii Robotniczej 


nowa Zjednączona Rumuńska Partia 
Robotnicza. Pe"; 

Według oświadczenia człanka Cen- 
tralnego Komitetu Organizacyjnego 
Zjednoczonego Kongresu Socialistów 
i Komunistów, Josifa Chishinewsky'e- 
go, utworzenie Zjednoczonej Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej wzinocni siły 
rumuńskiej demokracji © pokrzyżuje 
plany imperialistów, zmierzające do 
rozbicia jedności rumuńskiego O. 
robotniczego. 


Reakcjoniści hułgarscy | 


przed sądem 


| 

SOFIA, 5.2. (PAP). — Opublikowa- 
ny akt oskarżenia przeciwko przywód- 
cy opozycyjnych elementów bułgar- 
skich Dymitrowi Giczewowi i jego 
współtowarzyszom Dymitrowi Iwano- 
wowi, Ekateryni Stefanowej, Jogdano 
wi Lazowowi i Dymitrowi Markow- 
Skiemu stwierdza że należeli oni do 
nielegalnej organizacji, która po wła- 
ściwym wyszkoleniu w Grecji miała 
przenieść swą działalność do Bułgarii. | 


Dziś w numerze 
na str. 3 
artykuł J. Jeżykowskiego 


p.t. „Wolność jest niepodzielna” 


MOSKWA, 5.2. (PAP). W tych, 
dniach minęło 25 lat istnienia radziec; 
kiego lotnictwa cywilnego. 


SKŁADAMY SPECJALNE PODZIĘKOWANIE DLA INSTY- 
TUTU WYDAWNICZEGO „NASZA KSIĘGARNIA", WAR- 


SZAWA, UL. SMÓLIKOWSKIEGO 6-8, ZA HOJNY DAR 
"W. POSTACI 1218 KSIĄŻEK DLA DZIECI AUTOCHTONÓW 
W ZAWADZKIEM.. Hojny dar „Naszej Księgarni” zwiększył 
ardzo poważnie ogólną ilość zebranych przez naszą redakcję 
książek. W chwili obecnej posiadamy już TRZY TYSIĄCE 
RZYSTA TRZYDZIEŚCI KSIĄŻEK. 
Niżej zamieszczamy nazwiska wczorajszych ofiarodawców: 
37) Trościenko Mieczysław, Szwoleżerów 4 m. IL-9 — 6 książek. 
38) Gabriela Klonowska i San Klonowski, Al. 3 Maja 2 -- 


6 książek. 


39) Krysia Świątkiewiczówna, ul. Malczewska 26 — 2 książki, 


40) Ob. Kowalewska, Warszawa 
Gw itp. 

Przypominamy, że ksiażki należy 
ul. Smolna 12, pokój 13. 


— oleodruki, wzory do haftu, pocz- 


składać w Redakcji „Głosu Ludu". 


Prosimy także wszystkich tych, którzy mają zamiar przekazać nam 


paziie k.k o dostarczenie ich do 10 bm. włącznie, 


A — PIĄTEK, 6 LUTEGO 1948 R. 


Nowe posunięcia antyrobotnicze Cripps 


ROBOTNICZE 


36 (1139) 


(Telefonem z Londyhu oc 


| Dzis i$ siraus 


s —— 
Lena $ Zi 
W agi wozańe F 
—— 
| RE O AKCIA 
i Warszawa —, Smołz» Nę IZ 


Teleiony: 
Redakior Naczelny — u-42-2% 


Zast. Red. Nacz. — -88-26 
Sekretariat — 8-88-43 
Dzłał Miejski — 8-8} 27 
J Redakcja nocna — 8-82-25 


ADMINISTRACJA 
Warszawa — Smolna Nr 13 
tel. 38-28-84 
KO LPORT A Z 
tel. 85-71-84 


własnego korespondenta) 


Żądania 5 milionów robotników, do | lenia porozumienia między nimi a od: 


tyczące poprawy płac, zakończone Zo- 
staną dzisiaj, od dawna zapowiada- 
nym sensacyjnym oświadczeniem Sir 
Stafforda Crippsa o zamrożenip płac. 

Rząd brytyjski daje w ten sposób 
do zrozumienia, że postanowił oprzeć 
się na tradycyjnych kapitalistycznych 
środkach walki z kryzysem ekonomicz 
nym. 

W walce z inflacją i wobec możli- 
wości, że eksport pokryje się z im- 
portem, rząd proponuje pracownikom 
kontraktowym zablokowanie płac. Po 
raz pierwszy od wyboru nowego rzą- 
du zdarzyło się, że nie zasięgnął on 
rady u kongresu związków zawodo- 
wych, co do jednego z najważniej- 
szych problemów polityki ekonomicz- 
nej. 

W rzeczywistości rząd zlekceważył 
całkowicie stanowisko brytyjskich 
związków zawodowych, które na jego 
żądanie wyłoniły własny komitet eko- 
nomiczny do walki z kryzysem. Sie- 
dem tygodni temu brytyjskie związki 
zawodowe opublikowały wewnętrzną 
rezolucję, sprzeciwiającą się zamroże- 
niu zarobków. Rezolucja ta złożyła od 
powiedzialność za kontrolę zysków i 
cen na rząd. ' 

Żadna z proponowańych przez związ 
ki zawodowe konferencji w celu usta- 


| nośnymi ministrami co do kontroli cer 
i zysków, nie doszła do skutku. 


Polityka rządowa uważa, że odnoć- 
nie do robotników „nie ma żadnych 
podstaw, aby podwyższać ich zarobk 
w obecnej sytuacji“ W ten sposól 
brak unormowania prawnego fawory- 
zuje sfery urzędnicze, podczas gdy B' 
tuacja robotników pozostaje ciągle w 
zawieszeniu. 


Trzy miliony pracowników fabryk 
stoczni, dwa miliony robotników prze 
mysłu tekstylnego, ubraniowego, me- 
blowego, pracowników transporto 
wych, sklepowych i urzędników niż 
szego stopnia, których żądania od wi! 
lu miesięcy systematycznie były od- 
rzucane, zostały postawione obecni 
wobec wzrastających z dnia na dzie! 
wy życia i niezmienionych zarob 

ów. 


Te pięć milionów pracowników zd: 
cydowane jest kontynuować walkę òn 
swoje słuszne żądania. Fakt, że rzą. 
nie powziął żadnych kroków w cel. 
ustalenia granic zysku i gromadzeni:. 
wiełkiego kapitału, jest dowodem je- 
go niezdolności i stanowi pierwszy dc- 
wód otwartego rozłamu między zwia:: 
kami zawodowymi i rządem Wielkie) 
Brytanii. 


Kraje skandynawskie nie przystąpią 


do „unii zachodniej 


SZTOKHOLM, 5.2. (PAP). — W ko- 
iach politycznych podaje się, że na kon 
ferencji ministrów spraw zagranicz- 
sych Szwecji, Norwegii i Danii rozpa- 
truje się szereg problemów, związa- 
nych z zacieśnieniem współpracy poli- 
tycznej i gospodarczej tych krajów. 
Rządy tych trzech państw postanowi 
ły odrzucić sugestie Bevina w sprawie 
przystąpiemia do „unii zachodniej“. 

Prasu szwedzka zamieściła pełny 
tekst oświadczenia premiera Danii 
Hedtofta, który zaznaczył, że kraje 
skandynawskie muszą uniknąć wsze 
kich kroków, które by magły się przy 


czynić do pogłębienia rozdźwięków na } 


| z 3 
Państwa Beneluxu mają zastrzeżenia 


uż) 


świecie. Dania — powiedział premie“ 
Hedtoft — nie przyłączy się do żadn: 
gv bloku i będzie wywiązywać się z: 
swych obowiązków, wynikających : 
przynależności Danii do krajów skar: 
dynawskich i do ONZ. 


„Na konferencji w Sztokholmie tocz i 
sig równocześnie rokowania w sprawi: 
unii celnej między krajami skandynav7 
skimi. Z kół dobrze poinformowanyca 
donoszą, że przeciwnikiem unii celnej 
jest minister spraw zagranicznyc 

ii „podczas gdy Szwecja i Dz. 
żosiły gołowość zawarcia un i 


w sprawie przystąpienia do bloku zachodniego 


BRUKSELA, 5.2. (PAP). Od dwóch 
dni brytyjski minister stanu Hector 
Mac Neil przeprowadza nieoficjalne 
rozmowy z premierem Belgii Spaa- 
kiem oraz ministrami spraw zagrani- 
cznych Holandii i Luksemburga w 
sprawie przystąpienia tych państw do 
lansowanego przez Beviną bloku za- 


| chodniego. 


Rozmowy te dotychczas nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, gdyż pań- 
stwa Beneluxu „jak wiadomo, wysu- 
wają szereg zastrzeżeń w stosunku da 
projektu ministra Bevina. Uważają o- 
ne że najpilniejszą sprawą jest osiąg- 
nięcie porozunienia w kwestii spól- 
noty gospodarczej i niechętnie ustosum 
kowują się do wszelkich zobowiązań 


| natury wojskowej i politycmej, które 


związane są z przystąpieniem do blo- 
ku zachodniego. 

Ponadto państwą Beneluxu przywią 
zują duże znaczenie do rozstrzygnięcia 
problemu przyszłości gospodarczej Nie 
miec, które przed wojną stanowiły 
ważny rynek zbytu dia ich produktów. 
Jak wynikało z zapowiedzi przedsta- 
wicieli państw anglosaskich, decyzje w 
tej kwestii miały zapaść bez udziału 
przedstawicieli państw Beneluxu, któ- 


25 lat istnenia lotnictwa cywilnego ZSRR 


Wzrost tego lotnictwa pozostawał w 
ścisłym związku z rozwojem przemy- 
słu radzieckiego. Samoloty pasażer- 
skie skonstruowane przez inżynierów 


| radzieckich Tupolewa, Polikarpowa i 


Jakowlewa, przewyższają pod wzglę- 
dem jakości samoloty zagraniczne. 


W ciągu 15 lat przedwojennych dłu 
gość radzieckich linii lotniczych 
zwiększyła się 300 razy, osiągając w 
r. 1940 liczbę 137 tys. km. W czasie 
czasie wojny piloci cywilni dokona- 
l 40 tys. lotów na zaplecze wroga, 
niosąc pomoc partyzantom i zaopatru 
jac front w broń i amunicję. 


Po wojnie lotnictwo cywilne służy 
celom pokojowym, przewożąc codzien 
nie setki tysięcy pasażerów ií dzie- 
siątki tysięcy ton towarów. W roku 
1947 przetransportowano 4 i pół ra- 
zy więcej pasażerów i 3 razy więcej 
bagażu, niż w roku 1940. 


Na dłuższych trasach kursują lu- 
ksusowe samoloty IL12, skonstruowa 
ne przez bohatera pracy Sergiusza 
Iliuszyna. W r. 1948 lotnictwo radziec 
kie otrzyma jeszcze jeden nowy typ 
czterosilnikowego samolotu pasażer- 
skiego. Pod koniec planu pięcietelnie 
go przewóz pasażerów i towarów 
wzrośnie 20-krotnie w porównaniu 
z rokiem 19%, 


re Stanowczo przeciwko temu protc - 
stowały. 

Prawodopodobnie w związku z tyn ł 
zastrzeżeniami minister Mac Neil c- 
świadczył dzisiaj wieczorem, iż Wi 1 
ka Brytania zażądała, by państwa Be- 
neluxu zostały zaproszone do wzięc a 
udziału w anglo-amerykańsko-franc! =- 
skich rozmowach w sprawie Niemiec, 
Rozmowy te mają się rozpocząć 19 brną 
w Londynie. 


Uwaga, prelegenci KW 


W; dział Propagandy KW zawi. =- 
damia ze w sobotę dnia 7 lute. o 
o godz 17 w sali konferencyjn'j 
KW PPR (Al. Jerozolimskie :) 
odbędzie się zebranie prelegentó" ', 
na którym zostanie wygłoszony r - 
Rio nt. „Sytuacja wewnętrzne Po] 
ski“. 


Obecność tow. prelegentów ob: » 
wiązkowa. 


Komunikat lektoratu Ki 


W sobotę 7 stycznia br. o gocs 
17 odbędzie się w małej sali kc = 
ferencyjnej KC (Al. Róż 2) refer % 
ROR tow. JĘDRYCHOWSKI '- 

nt. 


„PATRIOTYZM I INTERNACI 9 
NALIZM“. f 


D NOWY JORK. Według donies: ń 

z Południowej Ameryki, wzdł $ 
wybrzeża Atlantyku od Nowej Zie ń 
po Florydę, zanotowano słabe sygn e 
ły SOS — Star Tiger, nadane przeg 
brytyjski samolot pasażerski, któ y 
zaginął nad Atlantykiem od czwa: » 
ku ubiegłego tygodnia. 


O PARYŻ. Na duńskim stai w 
handlowym  zakotwiczonym w por: e 
Dankierce, wybuchł pożar który zn s 
czył cały ładunek statku. Szkody m = 
teriałne są znaczne. 


O WIEDEŃ. Dopiero obecnie are w 

towano w Linzu b. hitlerowski = 
go gauleitera Karyntii Volfeggerx 
Korzystał on dotychczas z całkow ia 
tej swobody poruszania się, nie kone 
trolowany ani przez władze austri € 
kie ani okupacyjne. 


Mimeły te czusy, gdy W. Bry- 
tania dykitowała swebodnie two- 
rzenie koalicji, gdy utrzymywała 
„równewagę sh“ i wciagała w ryd 
wan swej polityki rzady bliskich 
i odległych krajów. Po przykrej 
niespedziance irackiej nie bardzo 


ine stanowisko 


Rząd Schumana chce sprowokować zerwanie z ZSRR 


stosując się do instrukcji Departamentu Stanu 


GLOS 


PARYŻ, 5.2. (PAP). — Z dniem 3: siycznią br. rząd francuski ziłkwi - 


dował attachaty prasowe zagranica. 


dla ambasady francuskiej w ZSRR ie p zewidzianoe żadnego 


Y odróżnieniu od innych płzcówek, 


miejsce ziikwidowanego atiachatu, a sitacke prasowy ambasady — Cat- 


hala został zwolniony 


- Cathaia, który pełnił przez 6 lat waż, 
kierownika attachatu| 
przsowego 6% adczył m»4<::wskienul 
|korespendentowi dzienn'k: . Humani 
lte“, że decyzja rządu fr.n'uskieżo o, 


zę swego stanowiska 


we w Paryżu zaczynają odgrywać cia 
Waszyngionu rolę podobną do tej, ja- 
ką grali Antonescu i Laval w stosun= 


| ku do Berlina. 


Następnie Cathala omawia pogłoski 


i 
| 


urzędu w |CIWKO ZWIĄZKOWI RADZIECKIE 


CUDU 


MOSKWA, 5.2 (PAP). — W dniu 4 
lutego w obu Izbach Rady Najwyż- 
szej ZSRR zakończono dyskusję bud- 
żetową po czym Rada Związku oraz 
Rada Narodowa jednogłośnie uchwa- 
liły ustawe o budżecie państwowym 
na rok 1948 w brzmieniu projektu 
rządowego wraz z poprawkami wnie- 
sionymi przez Komisię Budżetową. 

Przed głosowaniem zabrał głos mi- 
nister skarbu Zwieriew, który oświad 


nien być z góry przygotowany na pe- 
wna kłeskę. WYSTĘPUJĄC PRZE- 


MU STAJEMY TYM SAMYM NIE 
UCHRONNIE W OBOZIE PRZYSZ- 
ŁYCH ZWYCIĘŻONYCH. Ta szaleń 
cza polityka spowodowała już dwu- 
krotnie uderzenie na alarm ze strony|! 
ludzi, którzy dobrze wiedzą o czym | 
mówią, a to pułkownika Marquier z 


się kiei blok krajów Bliskiego 
Wschodu. "inoią sie kłopoty z 
montowanym przez Bevina blo- 
kiem zachodnim. Po Szwecji, rów 
nież Dania edrmmówiła przystąpie- 
nia do niege Podobna odpowiedź | 
oczekiwana jest ze sirony Norwe- | 
gii i Szwajcarii. Wynikły trudno- 
ści z państwami Beneluxu. 
Zastępca Bevina i jego zaufa- 
ny komiwoejażer Mac Neil, znowu 
zapakował manatki « udał się — 
tym razem do Brukseli. Ma om 
przekonać Belgię, Holandię i Luk 
semburg o dobrodziejstwach jakie 
przypadną im w udziale z przy- 
łączenia się do bloku zachodnie- 


| 'ikwidacji + -batu w Moskwie msio nieuchronności konfliktu między 
| specjalne znaczenie polityczne. i Wschodem a Zachodem. Nazywając te 
„RÓł roku temu — powiedział Cat- twierdzenia „potworną pomyłką”, at- 
hala — władze francuskie odmówiły |tache francuski zaznaczył, że 
przyżrenia dziennikarzom ircancusk'm: „Wschód“ jest nie tylko żywotnie za- 
w Zwiazku Radzieckim koniecznych interesowany w utrwaleniu pokoju, 
kredytów, uniemożliwiając tm w ten; iecz z coraz większym powodzeniem 
| sposób korzystanie z telefonów i tele-| walczy o jego zachowanie na całym 

| erafów. ' świecie. 
| Od miesiąca już nie ma w Moskwie| „Gdyby Francja—oświadczył Catha- 
korespondenta agencji France Presse, la — poparła tę walkę, na pewno nie 
a obecnie zlikwidowano atachat prasoi dojdzie do wojny. Jeżeli natomiast 
| wy. | Francja pójdzie na pasku polityki a- 
| Mamy tu do czynienia z zorganizo al merykańskiej, wówczas własnymi rẹ- 
waną polityką, która doprowadziła do| OMA roznieci pożar, który ją samą 
| tego, że w chwili obecnej Francja o- strawi. Stwierdzam to z pełnym po- 
SE ao ii posłuszne An | trzymuje informacje o Związku Ra - | CZuciem odpowiedzialności — ten, kto 
| dzisckim jedynie ze źródeł anglosa -| 7ATYZYkowałby podobną awanturę, wt 


gie - Amerykanom rzady tyeh } 
państw wysuwają poważne za- | skich. Akcja ta jest częścią planu zer- 
wania stosunków z ZSRR, 


strzeżenia — najlepiej śwładczy, 

że „coś w tym biokn  trzeszezy*. Dla osób odpowiedzialnych za poli -| 

Belgijski minister Spaak zawsze |tykę zagraniczną Francji, pakt francu! 

chętnie poprze Marshalla w jego |zko - radziecki stanowił zawsze w teji 
dyplomatycznej grze tylko drugo-| 


wypadach  antyradzieckich, ale następstwem celowej 
rzęcną kartę przeznaczoną na zo jedy-| 3 


troche się zastanowi nim udzieli 
zgody na to, aby Amerykane WY * | nie. aby uzyskać lepsze warunki ze! PARYŻ, 5.2. (PAP) Ograniczenie 
parli belgijski przemysł z rynku |sirony Londynu i Waszyngtonu. Poli - | przydziału benzyny grozi poważnymi 
niemieckiego. À įtyka ta już od roku przybrała charak- | konsekwencjami w życiu gospodar- 
Łatwiej zapowiada się sprawa % „tek zdrady interesów narodowych. |czym i komunikacyjnym kraju. Przed 
generałem Franco. Prasa falan - W czasie konferencji międzynarodo | siebiorstwa transportowe Gostanczają: 
gistowska znów szeroko się rozpi- [wych w roku 1947 widzieliśmy, że de- |ce artykułów żywnościowych do hal 
guje o „humaniżmie zachodnim“  jlegaeja francuska coraz silniej synchro | paryskich, otrzymały zapasy benzyny 
nizowała swoje stanowisko z postawą, CLT TEE PAKIECIE oi TB 


(wprawy w tym nabrałz Jeszcze 


gdy humanizm ten reprezentował |amerykańskiego Departamentu Stanu. | R $ h 
Hitler), a Madryt gości obecnie | Równocześnie zaś delegaci francuscy! ząil C uma na 
dostojnych cudzoziemców: amery | niszczyli po kolei konkretne podstawy 


kańskiego wiceadmirała Sherma- 
na i francuskiego gaullistę Peti- 
ta. Zadaniem ich jest przygotowa- 
nie gruntu do wciągnięcia Hisz - 
panii pod opłekuńcze skrzydła 
„Planu Marshalla“ i bloku zachod 


naszego sojuszu ze Związkem Radzie- 
ckim. 

Znależliśmy sie w okresie ostrego 
kryzysu — powiedział Cathala — sze- 
reg prowokacji związanych a zagadnie- 
niem repartriacji doprowadziło do 


reorganizuje władze 


strefy francuskiej 
PARYŻ, 5.2. (PAP). Odbyła się tu 
konferencja w sprawie reorganizacj! 
władz administracyjnych w francus- 


ambasady francuskiej i koresponden- 
ta z agencji France Presse w Mosk- 
wie Champenois. 

Na nieszczęście dla rządu Schuma- 
na, a szczęśliwie dla Francji za Mar- 


quier i Champenois stoją tysiące u-| 


rzędników i dziennikarzy, którzy nie 
chcą być dalej niemymi wspólnikami 
samobójczej polityki. Za nimi stoi 
również naród francuski, zdecydowa- 
ny bronić swojej wolności i niezawi- 
słości. 


Jestem głęboko przekonany — koń- | 
czy Cathala—że naród mój powstrzy-, 


ma szaleńców, pchających Francję w 
przepaść i skieruje naszą dyplomację 
na właściwą drogę, jaką jest przyjaźń 
ze wszystkimi narodami“. 


Braki benzyny we Francji 


poliłyki trustów USA 


na 8 dni. Liczba taksówek kursują- 
cych w Paryżu uległa znacznemu ogra 
niczeniu. Na dwóch wiecach, w któ- 
rych wzięło udział 2 tysiące szoterów 
taksówek i 5 tysięcy właścicieli taksó 
wek wyrażono ostry protest przeciw= 
ko polityce rządowej. 

Przydziały benzyny dla taksówek w 
stolicy spadły z 3.600.000 litrów w 
sierpniu ub. roku do 480.000 litrów w 
roku bieżącym. Zebrani domagali się 
zapewnienia importu benzyny rumuń- 
skiej i radzieckiej. 

W godzinach porannych  szoferzy 
taksówek demonstrowali przed mero- 
stwami, żądając wpisania ich na listę 
bezrobotnych. Federacja małych i 
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(Rada Najwyższa ZSRR zatwierdziła budżet na r. 1948 


czył, iż rząd przychyla się da popźi” 
wek komisji budżetowych oraz przyj 
muje szereg wniosków zgłoszonyś” 
przez deputowanych. 

Rada Najwyższa na wniosek SeKTe- 
tarza Prezydium Gorkina zatwie 
ła dekrety ogłoszone przez Prezydium! 
w okresie od ostatniej sesji 

Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go czwarta sesja obu Izb Rady Nak 
wyższej ZSRR została zamknięta. 


Sytuacja gospodarcza światła 


MOSKWA, 5.2. (PAP). Komentując 
opublikowane pierwsze roczne spra- 
wozdanie wydziału ekonomicznego 
ONZ w sprawie światowej sytuacji e- 
konomicznej, agencja Tass stwierdza, 
że w sprawozdaniu wyczuwa się za~ 
niepokojenie faktem naruszenia rów= 
nowagi gospodarki światowej zwięk- 
szeniem się potencjału ekonomiczne- 
go Stanów Zjednoczonych w okresie 
wojny. 

Z punktu widzenia postępu ekono- 
micznego w krajach, będących przed 
miotem szczególnych badań zamiesz- 
czonych w sprawozdaniu, rok 1947 nie 
jest korzystny. Mimo upływu 2 lat od 
zakończenia wojny produkcja świato 
wa jest mniejsza, niż przed 10 laty, 
podczas gdy ludność zwiększyła się 
w tym czasie o 10 proc, Jednocześnie 
sprawozdanie wyraża powątpiewanie 
o możliwości utrzymania produkcji w 
Stanach Zjednoczonych na obecnym 
poziomie, przy czym spadek tej pro- 
dukcji mógłby się odbić w katastro- 
falny 
świata. 

W części sprawozdania, dotyczącej 
sytuacji żywnościowej, podane są da- 
ne wykazujące, że produkcja żywno- 
ści w roku 1947—48 była niższa, niż 
w roku poprzednim. Pesymistycznie 
oceniane są również perspektywy uro 
dzaju w roku bieżącym z powodu sv 
szy w Stanach Zjednoczonych i sze- 
regu krajów wschodniej Europy. 

Sprawozdanie wykazuje, że w E- 
uropie jedynie Związek Radziecki, 
Bułgaria, Jugosławia i Rumunia nie 
miały strat w zbiorach lub nawet u- 


sposób na innych częściach 


zyskały większe zbiory, niż w roku 
1946—47. 
Sprawozdanie ponadto podkreśla 


fakt deficytu handlowego bez precs” 
densu w większości krajów z powodu 
spadku ich eksportu, h 

W tym samym czasie eksport 51%- 
nów Zjednoczonych w pierwszej PO 
łowie +947 roku przewyższył 2 i pół 
razy eksport z roku 1938, a ceny arty 
kułów eksportowanych w dolarach 
wzrosły 3-krotnie, Jednocześnie ilo 
towarów importowanych przez Sta 
Zjednoczone zwiększyła się jedynie © 
jedną trzecią w porównaniu z rokiem 
1938. 

Omawiając sytuację walutową Pó 
szczególnych krajów, sprawozdanie 
stwierdza, że w niektórych kraja 
inflacja już obecnie budzi powaź 
zaniepokojenie. 


Wspominając krótko o planach do” 


larowej pomocy Stanów Zjednoczo” 
nych dla 16 krajów, sprawozdań 
przemilcza możliwe następstwa w» 
nu Marshalla" dla gospodarki euro” 
pejskiej. 


Ambasador Putrament 
złożył dokumenty ratyfikacyfne 
traktatu z Włochami 


PARYŻ, 5.2. (PAP). — W dniu 4 W- 
tego ambasador RP w Paryżu IA 
Putrament złożył we francuskim m» 
sterstwie spraw zagranicznych doku” 
menty ratyfikacyjne traktatu pokoj0” 
wego z Włochami. 


niego. Ale podczas gdy rola Fran- 
cji polega wyłącznie na „unormo- 
waniu stosunków* z Hiszpanią, 
wiceadmirał Sherman ma poważ- 
niejszą pracę do odrobienia. 


|nia, to zawdzięczamy to wyłącznie 


maksymalnego zaostrzenia się stosun - 
ków między Paryżem a Moskwą. Je - 
śli jeszcze nie doszło de ich przerwa = 


zimnej krwi rządu radzieckiego. Jed- 


kiej strefie okupacyjnej w Niemczech. 
W konferencji wzięli udział premier 


Schuman, ministrowie Bidault i Ma-| 


yer, sekretarz stanu do spraw nie- 
mieckich — Schneiter oraz guberna- 


średnich zakładów komunikacyjnych 
zakomunikowała, że obecne przydzia- 
ły benzyny wystarczają im zaledwie 


na 5 dni w miesiącu. SAN FRANCISCO, 


France dobrze się czuje w roli 
panmy, do której się zalecają. Zga 
dza się chętnie na udzielenie baz 
St. Złednoczonym, na oddanie go 
spodarki pod kuratele amerykań- 
ską. Jest zresztą przyzwyczajo- 
ny do służenia możnym tego świa 
ta celem utrzymania się przy wła- 
dzy. Ale stawia warunki: żąda 
wielkiej pożyczki, dostaw, korzy- 
gei dyplomatycznych. Franco wie, 
ib mnie ZĄi4ć. zdyż zajmuje bo- 
morowe miejsce w planach Depar 
tamentu Stanu. Jedynie corse bar 
dziej wzmagająca się partyzantka 
w Hiszpanii mąci tę wzruszającą 
tdyflę. 

Bardziej gładko postępuje na - 
przód konsolidacja frontu poko- 
łu. Tutaj nie ma bowiem antago- 
niłzmów wewnętrznych, które by 
hamowały rezwój. Nowy etap w 
tej dziedzinie stanowi traktat ra- 
dziecko - rumuński, korzystny dla 
obu stron, a Szczególnie dla mło- 
dej rumuńskiej republiki. Tak jak 
w układach z innymi krajami, tak 
i tym razem, ZSRR jako potężny 
partner przewagę swą manifestu- 
je praes.. hojną pomoc dla dru - 
giego, słabszego kontrahenta. 

Nie tylko w Europie Wschod - 
niej rosną siły postępu. Nie na- 
leży przeceniać możliwości awy - 
cłęstwa Wallacea* przy wyborach 
prezydenckich, ale 335.000 podpi- 
sów zmobilizowanych już w Kali- 
fornii przez Niezależną Partie Po 
stępową na rzecz jego kandydatu 
ry oznacza niewątpliwie, że nawet 
do samej twierdzy świntowego 
imperializmu zaczyna się wkra- 
dać „saraza* demokracji. 

Tam również przebiega front po 
koju. ; 


tor wojskowy okupowanej strefy ge- 
nerał Koenig. 


Mundury francuskie i broń 
dla Arabów. 


JEROZOLIMA, 5.2. (PAP). Na gra- 
nicy syryjsko - palestyńskiej doszło 


nakże można obawiać się wszystkiego 
w przyszłości. — Obecna akcja stano- 
wi jeszcze dowód, że plany antyradzie 
ckie będą rozwijać się. 

Polityka, z którą związany jest plan 
zerwania stosunków, jest najbardziej 
niebezpieczna ze wszystkich, jakim 
kiedykolwiek hołdował rząd francu- 
ski. Polityka ta jest całkowicie sprze- 
łezna z życiowymi interesami naszego | 


kraju. Jest zupełnie jasne że w obec! go wielogodzinnych walk , pomiędzy 
nej Bytuacji Francja winna nieugięcie - 


przestrzegać sojuszu ze Związkiem Ra oddziałagn, brytyjskimi, i OSEA STU 
dzieckim, nie tylko ze względu na ele| PA uzbrojonych arabów, którzy wesal 
mentarną wdzięczność, lecz i z przy -j| na terytorium Palestyny z Syrii. Po 
| czyn egoistycznych, ponieważ w ani jej trzygodzinnej walce na północ od je- 
dnym wypadku interesy obu państw | ziora Galilejskiego, Arabowie wyco- 


nie są sprzeczne, a w całym szeregu ać a 
i punktów podstawowe interesy są wspól | fali się zostawiając 6 zabitych orez 


ne. | większą ilość rannych. 

Ze wszystkich państw — stwierdza| Arabowie byli ubrani w nowe mun 
A SEM które mogą! dury koloru khaki i uzbrojeni w no- 
nam pomóc — jedynie Związek Radzie! a broń = 
cki nie żąda w zamian żadnych u-| WO A broń pochodzenia francus 
stępstw w dziedzinie. naszej suweren-. * 5% i 
ności. Stanowi on też siłę, której niedo Grupy sabotażowe zniszczyły w kil 
cenienie byłoby zgubne. ku punktach szyny na dwóch najważ 
aaa e swoich kts USES i niejszych liniach komunikacyjnych 
| faktów PEM wia GEY tuo | w Palestynie, a mianowicie na polu- 
STĄPIENIA DYPLOMACJI FRAN -| dnie od Haify oraz pomiędzy Jaffą 
CUSKIEJ WOBEC ZWIĄZKU RA-|a Jerozolimą. 
|DZEECKIEGO OPIERAJĄ SIĘ NA 

| PROPOZYCJACH AMERYKAŃSKIE - 
i GO DEPARTAMENTU STANU. „Uwa 
iżam za swój obowiązek — powiedział 
| Cathala — głośno stwierdzić, że partia: 
|amerykańska istnieje i że obecna poli- . 
ityka Francji jest jej dziełem". | 
Plan zerwania stosunków ze Związ- | układu gospodarczego 
kiem Radzieckim znajduje się w ra- 
mach ogólnej taktyki, wypracowanej| PRAGA, 5.2. (PAP). Czechosłowac- 
w Stanach Zjednoczonych. a zmierza- | kie Zgrornadzenie Narodowe ratyfiko- 
jącej do izolacji ZSRR. Przyłączenie | wało na swym ostatnim posiedzeniu 
się Francji do tej strategii sprowadza | umowę handlową i żeglugową, za- 
ją do rzędu satelity, a władze rrądo- | wartą między Czechosłowacją a Zw. 
mmm | RAdzieckim w Moskwie w grudniu ub. 
P E roku. 
| Z tej okazji poseł partii socjal- 
18 kwietnia wybory we Wloszech | demokratycznej Flerlinger wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył, 
RZYM, 5.2. (PAP). — Prasa donosi, |nie przyszłego parlamentu odbędzie | że umowy te, podobnie jak i gospodar 
że w najbliższych dniach nalei- ocze |się 8 maja br. cze układy radziecko - polskie są kla- 
kiwać dekretu, ogłaszającego v%*bory | Dzienniki podają równocześne, że | sycznymi przykładami owocnej współ 
ma 18 kwietnia br. Pierwsze posiedze |rząd przygotowuje dekret w sprawie.| pracy i wielkim triumfem gospodar- 


Ratyfikacja 
czechosłowacko-radziecka 


Omawiając nowopowstałą sytuację 
„France Tireur' pisze, że jednym z 
powodów obecnego braku benzyny 
jest celowa polityka anglo - amery= 
kańskich trustów naftowych, które 
przez ograniczenie dostaw benzyny 
starają się wywrzeć presję na rząd 
francuski, celem uzyskania nowych 
przywilejów gospodarczych. 
EC 


Utworzona w Kalifornii dla przepro- 
wadzenia kandydatury Wallace'a nie- 
zależna partia postępowa jest bliska 
uporania się z licznymi prawnymi trud 
nościami, które w tym kluczowym Sta 
nie warunkują założenie nowej partii 
politycznej. Zgłoszenie nowej partii 
do wyborów jest bowiem uwarunko- 
wame zebraniem 270 tysięcy podpisów 


Broń z USA dla Czang-Kai-Szeka 


MOSKWA, 5.2 (PAP). —. Agencja, 


TASS donosi z Nankinu, że rząd 
Czang-Kai-Szeka przywiązuje duże 
znaczenie do rozmów, prowadzonych 
przez chińską Misję Techniczną z ko- 
łami arnerykańskimi. 

Oczekuje się, że Stany Zjednoczo- 
ne dostarczą Chinom, niezależnie od 
planu Marshalla, znacznej ilości ma 
teriałów, niezbędnych dla odbudowy 
gospodarczej Chin. Jednakże Amery 
ka zamierza przesłać Chinom przede 
wszystkim nowe wielkie transporty 
broni, które mają zastąpić straty, 
doznane w akcji przeciwko Armii 
TASS donosi z Nankinu, że St. Zied- 


Współzawodnictwo między 


noczone coraz bardziej podporządko- | 


wują sobie gospodarkę narodową 
Chin Czang-Kai-Szeka. 


Ostatnio Ameryka przystąpiła do 
umocnienia wpływów w rolnictwie 
chińskim. W tym celu utworzono tzw. 
Towarzystwo Amerykańsko - Chińs- 
kiej Współpracy Rolniczej. Lwia 
część funduszów tego towarzystwa, 
należy do kapitalistów amerykańskich 

Oficjalny program działalności re- 
żimu nankińskiego w dziedzinie rol- 


nictwa. został opracowany wedle 
wskazówek i zaleceń amerykań- 
skich. 


włókniarzami i górnikami. 


przyczyniło się do wzrostu produkcji 


W związku z trwającym obecnie 
współzawodnictwem między górnika ~ 
mi a włókniarzami przedstawiciel Pol 
skiej Agencji Prasowej PAP uzyskał 
od przewodniczącego Zarządu Główne 
go Zw. Włókniarzy posła Burskiego 1 
od z-cy dyr. gen. CZPWŁ inż. Bąbiń - 
skiego następujące informacje: 

współzawodnictwo pomiędzy górni- 
kami i włókniarzami stało się źródłem 
masowego ruchu współzawodnictwa 
pracy, zarówno wśród włókniarzy jak 
i wśród górników. Rozwój współzawod 
nictwa umożliwił wyprodukowanie du 
ŻY dodatkowych ilości wyrobów 
włóRienniczych, a przodującym robot 


nikom i wielowarsztatowcom przynióshk 


zwiększone zarobki. 
Współzawodnictwo przyczyniło się 

również do tego, że przemysł włókien 

niezy, który nie wykonywał planu w 


Minca, który wyraził podziękowanie 


| pracownikom obu przemysłów. 


O wynikach współzawodnictwa włók 
niarzy z górnikami nie można jeszcze 
powiedzieć nic określonego, gdyż wy ~ 
niki te zgodnie z regulaminem ustala 
i zatwierdza Komisja Główna, w któ- 
rej obok przedstawicieli KCZZ biorą 
udział trzej wiceminstrowie przemy - 
słu. 

Współzawodnictwo obu przemysłów 
będzie trwało i w r. 1948. Zw. Zaw. 
Włókniarzy i przemysł włókienniczy 
przedstawił już przemysłowi węglowe 
mu i Zw. Zaw. Górników projekt umo 
wy o współzawodnictwie w bieżącym 
roku. 


Proces przeciwko Szembekowej 


ki planowej 
wej. 
Tej wspaniałej współpracy przeciw 


w skali międzynarodo= 


rozwiązania „organizacji wojskowych 
Odznaczenia Amerykanów 


ji półwojskowych". Sekretarz włoskiej 
w Ambasadzie RP w Waszyngtonie 


WASZYNGTON, 5.2 (PAP) W am- 
basadzie R.P. odbyła się uroczystość 
odznaczenia Orderami Polonia Restitu 
te i Krzyżami Zasłagi przez amba- 
sadora Winiewieza 7 Amerykanów za 
sesługi dla odbudowy Polski. 

Z okazji odznaczenia ambasador 
wyzłosił okolicznościowe przemówie- 
mte podkreślając dokonane przez Pol- 
se osłąaniecia w dziele odbudowy. 


jpartil komunistycznej Longo i prze- 


jwodniczący związku partyzantów Bol 
|drini oświadczyli, że celem dekretu 


jest podjęcie akcji przeciwko party - 
zantom. 

Longo zaznaczył, że gdyby rząd aj 
mierzał w rzeczywistości wydać po- 
dobny dekret, to musiałby rozwiązać | 
wszystkie organizacje, których człon- | 
kowie noszą mundury i maszerują W | 
pochodach, począwszy od organiza - | 
cji harcerskiej i religijnego sto'warzy | 
szenia „Dzieci Marii", 


Rozłam wśród rozłamowców Saragata 


RZYM. 52, (PAP). — Wczoraj 3a- kreślił, że polityka Seragata stenowi | ha, w okresie jesiennym obsiano 
kończyła się konferencja rozłamowej | zdradę socjalizmu. 


grupy socjalistycznej Saragatia w Neal 


połu. Narady miały cherakter burz- 
liwy. W konfereneji wzięło udział 207 


delegatów reprezentujących 20 tysię- współpracą został przyjęty większo - | stało 262.000 ha. 


ey członków grupy Saraqata. 


opozycyjna z Dagninim na czele. Deg 
wini wystąpił przeciwko współpracy 
Geraguta z rządem de Gasperi i pod- 


i Podczas głosowania nad rezolucją 


| dotyczącą współpracy z rządem de 
Gasperi doszło do bójki. Wniosek Za 


jśelą głosów. Mmiajssość zgłosiła w7- 


stawił poseł Fierlinger tzw. plan Mar- 
shalla, jako narzędzie do stworzenia 
bloku ańtydemokratycznego, któremu 
obce są cele ! zadania. nowej ludowej 
demokracji, pragnącej żyć w pokoju 
ze wszystkimi państwami. 


Przygotowania do siewu wiosenneg 


Pod przewodnictwem wojewody 
łódzkiego Piotra Szymanka odbyła 
się w Łodzi wojewódzka konferencja 
poświęcona omówieniu spraw zwią- 
zanych z siewem wiosennym. 

Z ogólnej powierzchni ziemi ornej, 
wynoszącej w woj. łódzkim 1.078.018 


i 559.315 ha. Obsiew wiosenny dokona- 


ny więc bedzie na 518.703 ha. Według 
obliczeń ZSCh 1 Urzedu Wojewódz- 
kiego do maorenia na wiosnę pozo- 
Ponieważ ngóina 
wynosi 


iiość koni w- województwie 


stąp.enie z grupy Saragaza i opuściła | 136 tys, sztuk, obróbka roli nie po- 
Ma konferencji wyłoniła się STUPA | sale narad, śŚpłewając Miedzynsre - | winna nastręczać trudności, tym bar- 


dówkę. 


dmiej, że ZSCh wraz z terenowymi 


Do wiedz naczelnych weszli Sera - | Radami Narodowymi organizuje vo- 


get i jego najołiśsi współpracownicy. 


moc sesiedeke, która obejmie wsry 


ciągu 8 miesięcy, — w ciągu ostatnich 
4 miesiecy tj. w okresie współzawodni 
ctwa, plan ten znacznie przekroczył, a 
nawet uzupełnił niedobory z poprzed- 
niego okresu i w rezultacie wykonał 
przedterminowo plan roczny. 
Rezultaty pracy górników i włóknia 
rzy w czasie współzawodnictwa zosta- 
ły miarodajnie ocenione przez min. 


Przed Sądem Okręgowym w Przemy 
élu rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Klotyldzie Szembek, karanej już u- 
przednio za odstępstwo od narodowo- 
ści polskiej, a obecnie oskarżonej o 
wskazanie Gestapo miejsca pobytu 
Wincentego Witosa i spowodowanie je 
go aresztowania. 

„Rozprawa rozpoczyna się od przesłu 
chania oskarżonej, która do winy nie 
przyznaje się. Opowiada szeroko histo 
rię swego małżeństwa z hr. Szembe - 
kiem, zbankrutowanym ziemianinem, | 
skarży się przy tym na złe warunki 
materialne, w jakich żyła w okresie 
przedwojennym. 

Z chwilą wkroczenia Niemców. Szem 
bekowa tąpiła od narodowości pol- 
skiej, zgłasając się na volksliste. Od 
tej chwilii pówodzi jej się lepiej. O- 
trzymuje koncesje na biuro podań, 
rozlewnię piwa i com komisowy — i 
staje się najbliższą przyjaciółką szefa 
Gestapo w Jarosławiu. Oskarżona pod 
trzymuje jednak swe twierdzenie. że 
nigdy w życiu „nie słyszałę o Wito -l 


stkie gospodarstwa pozbawione sprzę 
żaju. 

W ramy pomocy sąsiedzkiej włą” 
czóno również majątki państwąwe, 
które udzielą pomocy w narzędziach 
i maszynach. 

Sytuacja na odcinku nawozów sztu 
cznych przedstawia się dobrze. Wo- 
jewództwo otrzyma w okresie wio- 
sennym 27.200 ton różnych nawozów, 
co jest ilością całkowicie wystarcza- 
jącą. Do siewu wiosennego majątki 
państwowe są również przygotowane. 

Zebrani na konferencji stwierdzili 
że dużą pomocą w terminowym prze 


prowadzeniu siewu wiosennego bę-| sie“, a tym bardziej nie wydała go w 
dzie współzawodnictwo pracy, które | ręce Gestapo. 
zostało zorganizowene w majątkach Następnie zeęznają kwiadkowie; 


państwowych orara wsiach 10 pow. ! Pierwszy Wiktor Jedfiiski 


Prace organizacyjne partii Wallace'a 


5.2. (PAP). — | uprawnionych wyborców. 


Przewodniczący nowej partii zako” 
munikował, że zebrano już 335 tys:ć" 
cy podpisów, a prowadzi się akcję 43 
uzyskania dalszych 90 tysięcy Ted 
zwisk, celem zabezpieczenia się P“ 
stratami z tytułu możliwej dyskwali- 
fikacii wyborców. 


"PRZYJĘCIA W BELWEDERZE 


Wczoraj Prezydent Rzeczypospóli” 
tej przyjął delegację Towarzystw» 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej W o- 
sobach prezesa Zarządu Głównek? 
Henryka Świątkowskiego, sekretar 
generalnego Stanisława Wrońskiego * 
zastępcy sekretarza Zofii Wasilkow” 
skiej. Delegacja poinformowała ©" 
Prezydenta o dotychczasowej  dzi3 
łalności i o planie prac TowarzystW* 
na 1948 rok. 


PRZYJĘCIA W M.S.Z. 

Minister spraw zagranicznych zys 
munt Modzelewski przyjął w dniu 
bm. ambasadora Jugosławii w War- 
szawie p. Rade Pribicevica. 

> * = 
x £ 

Minister pełnomocny Józef OlszeW- 
ski przyjął w dniu 5 bm. ambasado 
Wielkiej Brytanii w Warszawie 
Donald St. Ćlair Gainera, który prz 
stawił min. Olszewskiemu nowomian9 
wanego radcę ambasady p. Richa" 
H. S. Allena. 


Ambasador Czechosłowacji w Waf- 
szawie p. Józef Hejret wraz z prze 
wodniczącym czechosłowackiej dele 
cji do spraw mieszanej Komisji KW” 
turalnej Polsko - Czechosłowackie* 
dyrektorem Departamentu Współpra 
z Zagranicą w czechosłowackim ti 
sterstwie Informacji ar. Adolfem HO 
meistrem złożył wizytę min. pełn. 8°™ 


Groszowi. SZ k 


sprawczyni aresztowania Witosa przez Gestap0 


piastował w ówczesnym Str. Ludowy” 
szereg godności i z tego tytułu był 
bardzo bliskim kontakcie z prezes 
Po aresztowaniu Witosa odwiedził 2. 
w więzieniu i tu Witos oświadc?) 
świadkowi kategorycznie, że w 
Niemców wydała go SzembekoWwA 
Witos dowiedział się o tym od przes 
chyjących go żandarmów, którzy ar 
pomnieli mu, że w leśniczówce, £ 
się ukrywał, przebywała również gie” 
jaka Szembekowa. ~ 

Świadek Schramm Jan, emerytow®™®i 
kapitan lotnictwa — miał sposobni 
rozmawiania z oskarżoną, gdy a, 
się o nawiązanie kontaktu z Wito” pi 
w leśniczówce. Z rozmowy tej WIW RA 
skował, iż wiedziała dobrze kim “i 
Witos i jaką rolę odgrywal w 
czeństwie polskim. ów 

Następuje konfrontacja świadk 
Jedlińskiego i Schramma, w. C25% 
której Jedliński stwierdza, iż Sch” 
powiedział mu, że Witos uważa . 
bekową za sprawczynię swego 9%., 
towania. Schramm nie wyklucza TK 
kiej możliwości, zasłania sie jed” 
brakiem pamięci. 

Na tym rozprawę odroczono 
dnia następnego. 


+ 


Znany 


Elas jest powszechnie fakt obniże 
sorki wyrobów przemysłowych 
nie, Zjawisko to tłumaczą gło- 


kuj, owym. Istotnie, konsumenci 
no Ea swoje wymagania, jeśli trud 
Zyzu: 5 towar dostać na rynku. Re- 
wi "zaj Oni nie tylko ze swoich indy- 
1 nych upodobań jeśli idzie o ko- 
a) desenie czy fasony, ale nawet z 

J elementarnych wymagań. A 
p mysł, dopingowany gwałtownym 

Dytem, dąży przede wszystkim do 
A eaa nia produkcji pod wzgledem 
strong jakościową wyrobów. 

W rezultacie na naszym rynku poja 
nych, T dużo lichoty, rzeczy niegustow 
kroć | Tzydkich, tandetnych, często- 

3 trzymających się kupy. 

to 
Naszych 


może być pocieszeniem dla 
że obni nsumentów, możemy dodać, 
byna; enie jakości wyrobów nie jest 
skim. a lej zjawiskiem wyłącznie pol 
nej nie asa angielska do chwili obec 
wartine zostaje narzekać na upadek 
bolew wyrobów przemysłowych i u- 
a nad tym, że światowej sławy 
kryty brytyjskie są obecnie poniżej 


MARGINESIE 


Bre dnie kawalerzysty 


k gika ulirareakcyjnych, ultra. 
b olickich gazet szwajcarskich 
op osła w połowie stycznia w 
rk korespondencji z Londy- 
,Tozmowę z Borem-Komorow.. 
m. Pan Bor, którego grupka 
sperałów londyńskich miano. 
walą premierem, reklamowany 
za w tej rozmowie jako czło- 
tek niezwykle bystry i inteligen 
Y. Korespondent zachwyca się 
Ponadto, że ten były długoletni 
„cer armii austro - węgierskiej 
*wielnie włada językiem nie. 
Mieckim. x 
Pierwsza część rozmowy jest 
opowiadaniem żarliwego katolt- 
ka. Nasz generał mówi o stosun- 
Kościoła do państwa. „Nie są 
rzeczy nowe ani interesu jące. 
Przechodzimy do polityki. Czy 
Pan generał liczy się z bliską woj 
ną? Najlepszym rozwiązaniem— 
p daje salomońowo nasz kawale 
żysta—byłóby Osibobodzenie Eu 
daj, ez wojny. A potem ciągnie 
len „Byłem oficerem kawa- 
-u w której człowiek walczył 
mi echu człowiekowi (a co z koń. 
„ Panie generale?), widziało 
* nieprzyjaciela na własne o. 
miało się świadomość, że to 
a 99 (dosłownie) Kawaleria prze 
ala być dziś modna, a nowe ro- 
"A broni pociągają niezwykle 
Helkie ofiary (słuchajce, słuchaj 
En Rozumiem więc, że ludzie 
tJa wątpliwości, czy należy zno 
sy ojować. Wiem, że Ojciec 
w. ety zanosi modły o pokój i że 
: Szyscy katolicy modlą się o to 
Amo (miejmy nadzieję, że pan 
Ineret pamięta jak to Ojciec 
wau w czasie wojny  zanosił 
todły za Hitlera i Mussolinie- 
20)". Zbliżarny się do końca. Pan 
Jeneral oświadcza: „Trzeba dzia- 
„€'szybko i energicznie, gdyż na 
ycie nie ma prawdziwego po- 
ju . Powiedział co wiedział. 


gy dY się czyta te kawaleryj. 
© wynurzenia przychodzi na 
"sA pewien ustęp z pamiętni. 
“ow Lloyd George'a. Odnosi się 
n do r. 1917. Lloyd iieorge wy- 
ał jako premier misję specjalną 
tosji; miała ona zorientować 
ile jest prawdy w pogłoskach, 
À w najbliższej przyszłości nale 
Y liczyć się z rewolucją. Po kil. 
| tygodniach pewna gruba ryba 
Jskowa, należąca do misji, za. 
Mmuanikowała premierowi: „Nie 
a mowy o rewolucji, gdyż dy- 
*cyplina w armił jest wzorowa. 
ołnierze salutują swoim ofice- 
o Z najgłębszym szacunkiem”. 
loyd George dodaje do tego ra- 
U następujący komentarz: 
I ylko wojskowy mógł się zdo- 
na podobny idiotyzm". 


Pan Bor.Komorowski stał się 
Przez swój nowy wywiad sjam- 
skim bratem. wo jstowego, które- 

tak trafnie scharakteryzowal 
BY George. Ten braciszek, ma. 


się, 


JĄCY na sumieniu powstanie waz | 


i 


szawskie, 


jednak 
Swego 


przewyższa 
brytyjskiego kolegę 


mie ną szkodę swego kraju, jest 


żegaczerm wojennym, przebra 


dła odmiany w ornat. 


JACEK FRUHLM 


wym, zaniedbując jednocześnie, 


i 
en 


Twszej wojny. Dzłała świado- | 


Alc krajach kapitalistycznych 
wszelkie apele o podniesienie jakości 
wyrobów dopóty pozostaną bez echa, 
dopóki nie nastąpi nasycenie rynku. 
Dopiero wtedy, kiedy przemysł odczu 
je trudności zbytu, zacznie polepszać 
wyroby. Ale i po nasyceniu rynku 
przy kapitaliźmie na poziom jakościo= 
wy wyrobów oddziaływują dwa czyn- 
niki, które ciągną wstecz jakość pro- 
dukcji. Pierwszym z nich jest tenden 
cja do wyrabiania tandety „zwłaszcza 
dla masowego konsumenta .Nowoczes- 
ny przemysł kapitalistyczny opiera 
swoją kalkulację na krótkim żywocie 
swoich wyrobów. Nawet luksusowe au 
ta obliczane są w USA na szybsze zu- 
życie i narychłą Śmierć „moralną“ 
(nowe modele wypierają już po roku 
poprzednie). 


Drugim czynnikiem jest przy kapita 
lizmie panowanie monopolistycznych 
zrzeszeń kapitalistycznych opanowu- 
jących cały rynek krajowy lub też ja- 
kąś jego część. Monopolistyczne trusty 
narzucają konsumentom wyroby ckre 
ŚśLonej Í przeważnie pośledniejszej ja- 
kości, których produkcja i sprzedaż są 
kalkuljowane na zasadzie jaz najwięk- 
szych zysków. 


w 


Przypominamy o tych czynnikach 
hamujących nie dla celów teoretycz- 


nych, lecz ze względów czysto prak-| 


tycznych. Idzie nam bowiem o nasz 
własny xynek polski i pewne niezdro- 
we tradycje, jakie na nim panują. Nie 
którzy działacze przemysłu państwo- 
wego naśladują zły przykład kapitali- 
stów. W pogoni za wykonaniem pla- 
nów produkcyjnych zaniedbują oni zu 
pełnie stronę jakościową produkcji. 
Korzystają z wygłodczenia rynku, aby 
zepchnąć wszelką sfabrykowaną w po 
śpiechu lichotę. Ludzie ci nie dbają o 
podniesienie jakości wyrobów. 


Dostajemy np. po długim oczekiwa- 
niu parę przydziałowego obuwia. Uda 
je nam się: otrzymujemy ładne buty. 
Ale po paru tygodniach buty te lecą w 
strzępy. Albo kupujeniy kieszonkową 
latarkę elektryczną, która na pierw- 
szy rzut oka wygląda wcale ładnie. A- 
le wyrób jest arcylichy: bateryjki nie 
pasują do pudełka, zatrzask się zacina, 
żarówki się tłuką i mamy ochotę la- 
tarkę cisnąć w twarz dyrektorowi fa- 
bryki, który taką tandetę wypuścił na 


P. Leon Dwernicki w „Słowie Pow 
szechnym'* poświęcił długi artykuł 
„sprawie polskiej polityki na prze- 
strzeni ostatnich stuleci“. / Autor 
stwierdza, że. „sprowadza się ona--do 
zrealizowania kilku haseł, przyłę- 
tych za prawdy narodowe", Hasła te 
1 frazesy pokrywały „brak jasnej 
myśli politycznej". Opierając się na 
licznych przykładach historycznych 
p. Dwernicki usiłuje udowodnić, ko- 
nieczność zerwania z tym „romantyx 
mem politycznym“, za którego naj- 
bardziej godny napiętnowania objaw 
uważa... hasło „za naszą wolność i 
waszą“. 


Treść każdego hasła i każdej walki 
staje się zrozumiała dopiero po ocenie 
niu tych sił politycznych i spoiecz- 
nych, które w danej walce blorą 
udział, oraz celów do jakich siły te 
dążą. 

Owszem liczne hasła, którymi szer 
mowano w naszej historii były obja- 
wem, delikatnie mówiąc „romantyz- 
mu politycznego”, a w rzeczywistości 
objawem tumanienia mas polskich 
przez ich reakcyjne kierownictwo. 
Inaczej było z hasłem „za naszą i wa 
szą wolność“, Właśnie w to hasło hi- 
storia wlała treść, która dzisiaj nie 
podlega dyskusji. Pomniejszając tę 
treść albo pacząc ją, p. Dwernicki 
sam staje się spadkobiercą tego tu- 
manienia politycznego, które tak o- 
stro krytykuje. - 

Pan Dwernicki myli się twierdząc, 
że hasło to zostało nam  podsunięte. 
Wypływało ono z najsłuszniejszego 
zrozumienia, albo wyczucia prawdzi 
wych interesów Polski. 

Pan Dwernicki twierdzi, że: 

„czyny Pułaskiego, Kościuszki, 

Sułkowskiego, Langiewicza, Bema 

i Mierosławskiego i wielu innych, 

którzy bili się na obcej ziemi za 

obcą sprawę, nie uchroniły nas ani 
przed rozbiorami, ami nie przywró- 
ciły niepodległości". 

Do tych nazwisk można by dodać 
jeszcze wiele innych. Wróblewski, Ja 
rosław Dąbrowski. W ślad za nim 
szły tysiące, których nazwiska ħawet 
nie są znane. Stanowisko tych ludzi 
spowodowało. że sprawa polska była 
zawsze żywa. I myli się autor ze 
„Słowa Powszechnego" jeśli twierdzi. 


TY I 


GŁOSI 


rynek i triumfująco zameldował o wy 
konaniu planu. Albo też kupujemy pa- 
rę ładnych i dość drogich skarpetek, a 


wieczorem po zdjęciu obuwia mamy | 


na nogach caluteńką farbę, jaką miały 


w sobie rano owe skarpetki. Nie mó- | 


wimy już o korapietach bielizny, która 
się momentalnie „sypie“, © gazowych 
pończochach, które natychmiast „pu- 
szczają* i innych tego rodzaju wyro- 
bach. 


Czy dyrektorzy i inżynierowie prze- 
mysłu nie zastanawiali się nigdy nad 
tym, że w gruncie rzeczy oszukują ku- 
pujących, tzn. w olbrzymiej większo- 
ści wypadków ludzi pracy? Czy nie po 
myśleli nad tym, że nam nie wolno 
przy gospodarce planowej wyrabiać 
tandety, że musimy produkować rze- 
czy trwałe, ładne „odpowiadające po- 
trzebom i gustom naszej publiczności? 


Przecież jest rzeczą jasną, że my nie 
możemy sobie pozwolić np. na luksus 
wyrzucania pary pończoch do śmietni- 
ka po kilku dniach noszenia. Nie słać 
na to ani naszych konsumentów, ani 
naszego przemysłu ani naszego gospo- 
darstwa narodowego. 


Wytiumaczymy to na jednym (popu- 
larnym niestety) przykładzie. Mamy 
na myśli żarówki. Odczuwamy dotkli- 
wy brak żarówek, ale nie mamy żalu 
do przemysłu .elektrotechnicznego, że 
produkuje mało, bo wiemy, że fabryki 
zostały zniszczone i że brak wolframu. 
Mamy jednak uzasadniony żal, że wy 
rabiane żarówki są liche i palą się 
przeciętnie dwa razy krócej, niż przed 
wojenne. W praktyce oznacza to bo- 
wiem, że przemysł elektrotechniczny 
wyrabia dwa razy mniej żarówek, niż 
potrafiłby przy podniesieniu jakości i 
podwojeniu czasu żarzenia się lamp e- 
lektrycznych. 


Na to słyszymy odpowiedź elektro- 
techników, że całą winę ponosi prze- 
mysł mineralny, który dostarcza lichej 
jakości baloniki. Istotnie. Na fabryki 
szkła narzekają i inne przemysły, a w 
szczególności konserwowy, który do- 
staje od mineralnego wielki odsetek 
niezdatnych do użytku naczyń szkła- 
nych do konfitur, dżemów itp. Naczy- 
nia te pękają w czasie produkcji, ni- 
szcząc jednocześnie surowiec i mnóst- 
wo włożonej w to pracy. 


że wysiłki tych ludzi „nie przywróci 
ły nam niepodległości”, bo niepodle- 
głość nasza z'ich właśnie wyrosłą wal 
ki, dzięki nimoshyła żądaniem wszyst 


kich walczących: a.woiność: siin: w" 


Trzeba jednak pamiętać, że włań- 
nie i wyłącznie ruchy demokratycz- 
ne wszystkich krajów wysuwały ha- 
sło niepodległości Polski. Efektywnie 
pomóc nam mogły i chciały tylko siły 
demokratyczne. Najlepszy przykład 
— w ostatniej wojnie. 

Mówiąc o obojętności Zachodu wo 
bec sprawy polskiej p. Dwernicki łą- 
czy dwa zagadnienia — stosunku rzą 
dów podówczas reakcyjnych do spra 
Wwy polskiej i stosunku narodu, kół 
demokratycznych do tej sprawy. In- 
terwencje czy też obojętny stosunek 
rządu był zawsze wynikiem chęci za- 
szachowania imperialistycznego part- 
nera z jednej, a obawą przed ru- 
chem wolnościowym z drugiej stro- 
ny. Natomiast siły  demókratyczne, 
zawsze nam szczerze sprzyjały, czego 
dowodem są zarówno liczne wystąpie 
nia I demonstracje zagranicą, jak bo- 
haterskie postaci takich bojowników 
o wolność Polski, jak Francuz Roche 
brun, Włoch płk. Nullo i Rosjanie: 
Potiebnia, Bardowski. Dlatego też 
wszelkie nadzieje na wolność zbudo- 
wane na przetargach i kompromi- 
sach między  imperializmami nigdy 
nie sprawdziły się. 

Kiedy dwory i dyplomacje europej 
skie sprzymierzały się przeciw Pol- 
sce — najwięksi przedstawiciele ru- 
chu robotniczego, najwybitniejsi re- 
prezentanci demokracji europejskiej 
Marks i Engels — sprawę niepodleg- 
łości polskiej wysunęli jako hasło 
walki o wolność wszystkich ludów 
Europy. Á 

Krótko mówiąc — WO NOŚĆ 
JEST NIEPODZIELNA. Pewña tyl- 
ko w świecie wolnym — zawsze ra- 
grożona w świecie, w którym znalaz 
ła miejsce tyrania. Dlatego hasło za 
naszą wolność i waszą, jeśli tylko nie 
jest nadużywane dla celów imperia- 
lizmów, nie oznacza wcale dwóch aą 
żeń równoległych. z 

„Za naszą wolność i waszą” tzn. 
przez waszą wolność do wolności na- 
szej i przez naszą wolność do wolna 


ci waszej Kto tę zasadę chce podwa 
e 


delegacji oseskisj dla 


'— dy. dep. Mia luf. — 


realiza oj komwencji kulturalnej. Adolf Hof- 


przewodmiczący delegacji. x 


ANDETY! 


.UDU 


` Przemysł mineralny zapewne odpo- 
| wie na to, że brak mu maszyn, nate- 
| riałów itp. 


Słowem, mamy tu cały łańcuch na- 
| rzekań i tłumaczeń. ale żadne ogniwo 
tego łańcucha nie usuwa samego zła, 
jakim jest produkcja lichoty. Nasze 
gospodarstwo narodowe i masy keon- 
sumentów ponoszą z tego powodu ol- 
brzymie straty. Marnują się olbrzymie 
wartości. Zmniejsza się tempo odbudo 
wy kraju, tempo wykonania planu 3- 
letniego, tempo podnoszenia dobroby= 
tu mas ludowych. 


Jasne jest, że nie można tego aadal 
tolerować milcząco. 

Nie można powiedzieć, że w tej azie 
dzinie jeszcze nic nie zrobiono. Prze- 
mysł włókienniczy rozpoczął w ub. m 
szeroko zakrojoną i dobrze rozpiana= 
waną akcję podniesienia jakości swo- 
ich wyrobów organizując specjalny 
aparat kontroli technicznej. Dało te w 
ciągu krótkiego czasu dobre wyniki. 
Takie próby podjęto i w innycn gałę- 
ziach przemysłu. 


Jednakże na tych odelukach, gdzie 
nadal odczuwa się brak towaru licho- 
ta nie została jeszcze wymigowana. 
Obserwujemy to w coraz mniejszym 
stopniu na rynku artykułów bezpośred 
niej konsumpcji, aie ciągle jeszcze spo 
tykamy lichotę na odcinku artykułów 
inwestycyjnych. 

Należy przeto sprawę walki o jakość 

| produkcji wysunąć na jedno z czoło- 
wych miejsc w naszym przemyśle. 

Sprawa ta nie może pozostać w łonie 

gabinetów. Hasło walki o jakościową 

produkcję powinno wejść w szervkie 
masy robotnicze, powinno się stać jed 
nym z głównych warunków w um%əs- 
wach o współzawodnictwie pracy, po 
winno się stać tematem obrad maso- 
wych zebrań robotniczych ,narad wy- 

twórczych, posiedzeń kół partyjnych i 
tematem codziennych rozmów + trosk. 

Tylko wysiłkiem całej klasy *obotni 
czej i przy najaktywniejszym udziale 
całej inteligencji technicznej zdołamy 
wygrać bitwę o jakość. 

Nie wolno nam zapominać, że p>1- 
niesienie jakości przyśpiesza nas:ą od- 
budowę i zwiększa dobrobyt śŚw'ata 
pracy. 

Aleksander Szpakowicz 


olność jest niepodzielna 


żać, ten osłabia własne siły wolnoś- 
ciowe i wydaje siebie w niewolę. 
Tyle, jeżeii chodzi o stan faktyczny. 
t Ałe tsinieje jeszcze” drugi aspekt 
sprawy: i raty M vajat 
Każdy artykuł prasowy ma pewien 
wydźwięk aktualny. P. Dwernicki pi 
miąc swój artykuł miał na myśl, a 
przynajmniej powinien był mieć jego 
,Jjznaczenie dla chwili obecnej. 


jprawdzienem poszanowania prawdzi 
wej wolności”, 

Mniejsza już o to, że liczni działa- 

e z kół zbliżonych do dzisiejszej re 
dakcji „Słowa Powszechnego“ bardzo 
dziwnie w różnych czasach interpre- 
towali tę wolność własną, która była 
dla wielu z nich nie sprawdzianem 
poszanowania prawdziwej wolnuz.ci. 
ale wolnością odbierania innym tej 
wolności. Chodzi o coś dużo istotniej 
szego. 


Te wolność naszą o której tyle mó 
wi p. Dwernicki wywalczyliśmy nie 
sami. Mało tego. Sam. byśmy jej na 
pewno wywalczyć nie mogli. Z nie- 
woli faszystowskiej — ostatniej i naj 
cięższej — wyzwoliliśmy się tylko 
dzięki realizacji w waice hasła „za 
naszą wolność i waszą“ a w szczegól 
ności dzięki Związkowi Radzieckie- 
mu który stał na czele obozu demo- 
kracji światowej, walczącego za wol- 
ność swoją i cudzą. 

W tej walce o swoją i cudzą wol- 
ność, w zrozumieniu niepodzielności 
pojęcia wolności zawdzięczamy nasz 
byt niepodległy. Rozumiemy też, że 
wolność nasza nie jest zagwarantowa 


Ministerstwo Skarbu komunikuje, 


s |że na podstawie uchwalonej ostatnio 


przez Sejm Ustawodawczy ustawy o 
| obowiązku społecznego oszczędzania, 
| która w najbliższym czasie zostanie 
| ogłoszona w Dzienniku Ustaw RP, 
obowiązkowi oszczędnościowemu od 
dnia 1 stycznia 1948 r. m. in. pod- 
legają: 
płatnicy podatku dochodowego, 
opłacający zaliczki miesięczne 
na ten podatek o ile ich dochód po- 
datkowy w ub. miesiącu przekroczył 
20.000 zł, 
? osoby, otrzymujące wszelkiego 
"8a rodzaju wynagrodzenia za pracę 
najemna, niezależnie od tego, czy 
opłacają podatek od wynagrodzeń, 
jeżeli wynagrodzenie przekracza 240 


| tysięcy zł w stosunku rocznym, 


Podatnicy, określeni w pkt. 1 o- 


| bowiązani są z tytułu obowiązku o- 


P. Dwernicki proponuje, by „s pod! 


j nowej faszystowskiej agresji, dla naro 


=RaSE 


NET PORTOW. AZT 


Rok 1948 to rok 100-go jubileuszu 
dwóch znamiennych dat w historii 
ruchu robotniczego całej ludzkości. 
Przed 100 laty przez Europę przeto- 
czyła się wielka fała „Wiosny Lu- 
dów“. Przed 100 laty ukazał się bo- 
iowy program walki e wyzwolenie 
człowieka — „Manifest Komuni- 
styczny”. 7 numer „Nowych Dróg" 
poświęca tym wielkim rocznicom 
dwa czołowe artykuły inaugurując 
w tem sposób kampanię jubileuszo- 
wą. 

Piękny artykuł tow. FIEDLERA 
mówi ©0 wielkości „Manifestu“, o 
żywotności jego haseł o ich aktual- 
ności w dzisiejszej, jakże zmienio- 
nej sytuacji roku 1948. Sto lat, któ- 
re upłynęły od chwili ukazania się 
„Manifestu“, wykazały jak silna i 
niezwyciężona jest idea naukowego 
socjalizmu — idea wyzwolenia czło- 
wieka. 


Tow. ROMAN WERFEL w arty- 
kule pt. „Oblicze Wiosny Ludów“ 
daje głęboką charakterystykę roku 
1848, sił napędowych rewolucji, pod 
kreśla znaczenie walk narodowo- 
wyzwoleńczych w poszczególnych 
krajach Europy, wskazuje wreszcie 
na nową treść rewolucji, w związku 
z wystąpieniem na arenę dziejową 
rewolucyjnego proletariatu. 

W artykule wstępnym pt. „Do- 
świadczenia roku walki“ tow. RO- 
MAN ZAMBROWSKI daje bilans 
naszych osiągnięć w umocnieniu 
władzy ludowej, naszych zwycięstw 
na froncie gospodarczym, podsumo- 
wuje ogromnej wagi historyczne 
zdobycze polskiej klasy robotniczej. 
Podstawą wszystkich naszych zdo- 
byczy jest jednolity front polskiej 
klasy robotniczej, jej jedność dzia- 
łania, która poprzez zbliżenie ideo- 
lcgiczne prowadzi ku jedności orga- 
nicznej cbu partii robotniczych. 

Tow. Zambrowski ostro występu= 
je przeciwko tym wszystkim, którzy 
osłaniając swoje stanowisko rzeko- 
mą troską o jedność w skali mię- 
dzynarodowej, hamują proces zjed- 
noczenia polskiej klasy robotniczej. 

Autor pisze: 

„Sledząc s całą uwagą i spokojem 
saostrzającą się sytuację międzynaro* 
dową, zdajemy sobie jednak sprawę a 
trudnych warunków, w jakich jeszcze 
snaleźć się może nasz kraj, i wiemy, że 
tym łatwiej pokona on te trudności, im 


na tak długo jak długo pleni się jesz 
cze na ecie faszyzm i imperializm, 
jak długó wolność nie wszędzie panu 

Mówiąc: dziś troszczmy się tylko 
o wolność naszą“ — robiąc z tego za 
sadę — p. Dwernicki powiada: Niech 
mordują demokratów. greckich, niech 
się pleni faszyzm w Hiszpanii, niech 
głodują dzieci francuskich robotni- 
ków, niech się umacnia imperializm 
światowy — ja ich nie będę drażnił, 
nie pójdę im naprzeciw. wsadzę gło- 
wę w piasek i będę czekał aż burza 
przejdzie bokiem. Płlnie będę dbał 
tylko o „wolność* i spokój własny. 

Taką polityke głoszono w czasie nie 
interwencji hiszpańskiej i w Mona- 
chium. Kosztowała ona 12 milionów 
istnień ludzkich i oczywiście utratę 
wolności przez wiele narodów między 
innymi i nasz. Zjednoczone walczące | 
az cudzą i swoją wolność siły demo- | 
kratyczne wyzwoliły nas. Mamy moż | 
ność budować na nowo. Ale pewni| 
publicyści nie mogą czy nie chcą u- 
czyć się na doświadczeniach przesz 
łości. > j 
Artykuł p. Dwernickiego rozbraja | 
polską opinię publiczną wobec ciągle 
jeszcze aktualnego niebezpieczeństwa | 
feszystowskiego. Artykuł p. Dwernie- 
kiego dąży (świadomie czy nieświado 
mie) do osłabienia demokracji w kra; 
ju, której siły opierają się m. in. na. 
selidarnej współpracy ze wszystkimi 
innymi demokracjami. Artykuł taki 
przygotowuje atmosferę podatną dla; 


dowego kapitulanctwa. Oto co się kry 
je za skromnym historiozoficznym wy 
wodem „Słowa Powszechnego". z dnia 
4 utego. 


J. Jeżykowski 


Wykonanie ustawy 


o obowiązku społecznego oszczędzania 


szczędnościowego wpłacać miesięcz- 
ne składki oszczędnościowe zasadni 
czo w wysokości 1/3 należnych od 
nich zaliczek na podatek dochodowy 
za miesiąc poprzedni a po raz pierw 
szy za miesiąc styczeń 1948 r. do 
dnia 15 lutego 1948 r. 

Pracodawcy, zatrudniający osoby 
określone w pkt. 2 obowiązani są po 
bierać przy każdej wypłacie i wpła- 
cać miesięczne składki oszczędnościo 
we od wynagrodzeń wypłaconych w 
miesiącu poprzednim, bez względu 
na okres czasu, którego wypłata do- 
tyczy, a po raz pierwszy od wyna- 
grodzeń wypłaconych w styczniu 
1948 r. do dnia 7 lutego 1948 r. 

Składki te wynoszą przy oblicza- 
nym w stosunku rocznym wynagro- 
dzeniu 

porad 240.000 zł do 400:000 — 1% 

ponad 400.000 zł do 600.000 — 2% 


„Nowe Drogi“ Nr 7 


pełniejsza będzie jedność moraino-po®= 
lityczna ludu pracującego, im bardziej 
zjednoczony będzie Obóz Demon. 'uuz= 
ny. A warunkiem tej moralnu - pali- 
tycznej Jedności ludu pracującego jest 
coraz bardziej dojrzała i konsekwentna 
jedmość klasy robotniczej”. 


„Saldo 1947 roku R: wybitnie 
dodatnie. W rok 1948 Polska Lu- 
dowa wstępuje znacznie wzmocnio- 
na* — pisał tow. Zambrowski. Bę- 
dzie to rok dalszego rozwoju nasze- 
go przemysłu, rozszerzenie ruchu 
współzawodnictwa pracy. W dzie- 
dzinie rolnictwa"mamy realną pers- 
pektywę osiągnięcia po raz pierw- 
szy po wojnie samowystarczalności 
zbożowej, przez podniesienie tech- 
nicznego poziomu wsi polskiej, 
przez zwiększenie obszarów zasie- 
wu. 


Będzie to rok dalszej demokraty- 
zacji naszego życia publicznego i 
wzmocnienia aparatu państwowego 
Polski Ludowej. Na zakończenie ar- 
tykułu autor stawia konkretne za- 
dania, stojące przed nami w róż- 
uych dziedzinach życia. 


W 7 numerze „Nowych Dróg" za- 
mieszczony jest wyjątek z przemó- 
wienia tow. Hilarego Minca na te- 
mat „Kilka uwag o zagadnieniu 
płac“, wygłoszonego na wspólnym 
nosiedzeniu KC PPR i CKW PPS 
dnia 10 grudnia 1947 r. Tow. Mine 
porusza to nader ważne zagadnienie 
naszej psiitvyki gospodarczej na tle 
realizacji Planu  Trzyletniego i 
wzmożonych inwestycyi roku 1947 
i 1948 i wykazuje, że jedynie na tym 
tle można i należy stawiać zasadnie 
nie płac. jako sprawę !stotnej i jed- 
nocześnie dostosowanej do cało- 
ksztazku warunków gospodarczych 
poprawy sytuacji mas pracujacych. 
„Trzeba powiedzieć klasie robotni- 
czej, że wyniki w zakresie wzrostu 
płac będą proporcjonalne do zwięk- 
szonego wysiłku* — kończy tow. 
Minc. 


Polska klasa robotnicza kroczy na 
czele Narodu w pracy nad odbudo- 
wą kraju. Rozwija się I potężnieje 
ruch współzawodnictwa pracy, ruch 
mas, które w nowej Polsce przeszły 
do nowych. duskoana!szych form pra 
cy. 7 nuiner „Nowych Dró”* po- 
święcz ruchowi współzawer!'nictwa 
pracy szereg ciekawych artykułów 
pióra M. Popiela. J. Salcewicza. H. 
Golańskiego, doktora L. Rogoża, 
Pawlak - Finderowej, Inż. Krupiń- 
skiego, którzy omawiają to zagad- 
nienie w jego wielostronnych aspek 
tach. Autorzy artykułów o współ- 
zawodnictwłe pracy, pisząc o 7na- 
czeniu ogólnonarodowym tej wiel4 
kiej inicjatywy polskiej klasy robot-- 
niczej, stwierdzają na przytacza- 
- nych cyfrach i faktach, że ruch ten 
* przynosi równocześnie realne zdo- 
w bycz6 materialne ..robntnikorgi, że 

umożliwia rozwój drzemiącej w 
nim twórczości racjonalizatorskiej i 
wynalazczej. 


Do bardzo ciekawych pozycyj 1 
n-ru „Nowych Dróg" należy rów- 
nież artykuł tow. Romana Werfla 
pt. „O wyjaśnienie zasadniczych za- 
gadnień*, będacy polemiką z tezami 
programowymi tow. Hechfelda za- 
mieszczonymi w , Robotnika“ w 
przeddzień otwarcia XXVJI Kon- 
gresu Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. 5 
Nowy humer zawiera również bo- 
gatą tematykę kulturalną, reprezen 
towaną w pierwszym rzędzie przer 
artykuł tow. Władysława Bieńkow- 
skiego „O problemach polityki kul- 
turalnej*, tow. Włodzimierza So- 
korskiego o udziale klasy- robotni- 
czej w budowaniu kultury narodo- 
wej oraz artykuł tow. Zofii Lissy na 
temat ideologicznego oblicza pol- 
skiej twórczości muzycznej. 

Obfitujący w ciekawe materiały 
jest również stały dział „Widownia 
Międzynarodowa”, który przynosi 
m. in. artykuł Stefana Jędrychow- 
skiego na temat Kongresu Włoskiej 
Partii Komunistycznej. 


Dzłał „ZSRR“ zawiera szczegóło- 
wę omówienie głośnej dyskusji fi- 
lozoficznej na temat podręcznika 
„Historii fiłozofii* J. Aleksandro- 
wa oraz niedawnej dyskusji nad pro 
blemami darwinizmu. 

E. Szumski 


ponad 606.000 zł — 3% 

Do czasu wydania rdzporządzenia, 
które z mocy ustawy określi banki 
i zbiornice oszczędnościowe właści- 
we do przyjmowania wpłat z tytułu 
obowiązku oszczędnościowego, po- 
datnicy i pracodawcy określeni w 
pkt 1 i 2 obowiązani są wpłacać o- 
kreślone wyżej kwoty świadczeń o- 
Szczędnościowych do kas właści- 
wych miejscowo urzędów skarbo- 
wych i urzędów rewizyjnych. Na 
podstawie tych wpłat zastępczo przy, 
jętych przez kasy urzędów skarbo- 
wych (rewizyjnych) banki, bądź 
zbiornice oszczędnościowe dokonają 
wpisów do książeczek oszczędnoście 
wo - inwestycyjnych, jakie wysta- 
wione będą każdej osobie fizycznej 
lub prawnej (bądź spadkowi nieob- 
jętemu). która wniosła składkę o8- 
czędnościową. £ 


Str. 4 


Z nolitrwikaą | 
WARSZAWY 


Lepiej późno niż nigdy 

Otrzymaliśmy komunikat PAP-u, 

z którego dowiadujemy się, że: | 
„Starostu warszawskie 


ali usywa ją i 
mieszkance zgłaszania Aina? 


do sapolnio= | 


GŁOS 


Z odbudowy przemysłu warszawskiego 


Większa produkcja „Klawego” 


zmniejsza konieczność importu lekarstw 


Pierwsze co się rzuca w oczy, to 


Qbecność kilkunastu próbówek w ka- 


nych lokali. W przeciwnym razie wła- | Wapno, cement, cegła — i pierwsze co | żdym pokoju w zupełności usprawie- 


Scwieie mieszkań poci jeci 
Sdpowifdzialnógrto, gen ferda ao 

Pożyteczny okólnik. Co prawda i 
trochę spóźniony, bowiem w okre- | 
sie ubiegłego sezonu Slowiańegó | 
większość szczęśliwców, którzy dro- | 
£a przydziału otrzymali mieszkania | 
„awalniała* je — odprzedająe po. 
prostu pośrednikom lub załntereso- 
wanym. Piszemy większość, ale 
watpię osobiście czy choć jeden 
człowiek dobrej woli przyszedł do 
Starostwa lub do Urzędu Kwaterun 
kowego w BGK i zakomunikował 
skromnie: I 
„Oto mam nareszcie miesskanie w 

WSM. Zwracam pokój, który otrsyma= 
łem od Was w przydziale. Deiękwie za 
dotychczasową gościnność”; 

Może się mylę, może kilku „,s0- 
lidnych*" znalazło stę w  Warsza- 
wie. W takim razie przepraszam SER 
noway Wydział Kwaterunkowy. 

No, ale stało się I już nie odsta- 
nie. Jednakże jesteśmy pewni, ża, 
rok 1948 będzie rokiem corax sze- 
rzej zakreślonej akcji budownie- 
twa młeszka'nego. Komunikat więc 
Starostwa, choć spóźnieny, zawsze 
Jednak jest na czasie. l 

Obawiamy się jednak, że komu- 
nikat sam nie wystarczy. Loksżo-. 
rów postępujących zgodnie z usta- 
lona procedurą jest niewielu, a re-, 
szta.. nadał będzie omijała przepi- 
sy i pożyteczne komunikaty Sta- 
rostwa, | 

Wsdaje nam się, że sprawa doj-| 
rzała (a może nawet przejrzała) do, 
„czynu”. Tu nie wystarczą zawia- 
domienia. Potrzebna jest ścisła | su 
mienna kontrola. Do kontroli te) 
predysponowane są przede wszyst- | 
kim Komitety Blokowe. Wspólnie 2. 
Kormitetami Domowymi winny pro. 
wadzić ewidencję mieszkań opusz- 
czonych, 

Mieszkania te należą się tym 
wszystkim, którzy do dziś dnia ży”| 
ją w domach zagrożonych Jub rul- | 
nach bez dachu i podłóg. Tym 
wszystkim którzy z powodu braku 
mieszkań zastępczych domów 78- 
grożenych opuścić nie mową. 

W obronie tych właśnie mieszkań 
ców Warszawy winny Komitety; 
Blokowe realizować uchwałę Sta- | 
rostw Warszawskich. (5) 


[— NOWINY TYGODNIA | 
a BOG = gA aigi OSAI AC yis Drwalew; 


Dlaczego nie na wysypisku? 

Sprzyjająca pogoda pozwala obec- 
nie na intensywne wywożenie gruzów 
z Warszawy na stronę praska. 

Furmani często jednak wysypują 
gruz nie na wysypisku przy Al. Po- 
niatowskiego, względnie Al. Ziele- 
nieckiej, lecz na terenach, przyle- 
głych do Al. Waszyngtona i ul. Mie- 
dzynarodowej. 

Zarząd Miejski przynosi poważne 
straty materialne, jak uszkodzenia 
krawężników, chodników, skarp i ga 
zonów. nie mówiąc o zanięczyszcza- 
niu terenów. które w przyszłości bę- 
dzie musiał ponownie oczyszczać. 
Problem ten omawiano na ostatnim 
posiedzeniu prezydium D. R. N. Pra- | 
ga—Południe. Uregulowaniem tych | 
stosunków zajmie się Starostwo i M1| 
licja Obywatelska. 

I znowu o naświetleniu. 


Mieszkańcy Koziej Górki proszą o 
zelektryfikowanie swojej kolonii. któ 
ra należy przecież do Wielkiej War- 
szawy. Brak oświetlenia elektryczne- 
go mie tylko utrudnia codzienne życie 
mieszkańców, ale ułatwia dokonywa- 
nie napadów w ciemnych ułicach. 


TEATRY- KINA -RADIO 
| 


TEATR POLSKI: (Karasia 2): dzi8 
„Cya“, jutro „Pan Inspektor przyszedł". 

TEATR ROZMAITOSCI (Marszałkowska 
6): o godz. 19 „Zabusia". 

OPERA: o godz. 19 „Bprzedana narzę - 
czona'*. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 15 „Roxy* o godz. 19 „Zołnierz 1 
bohater“ Shaw'a. 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 69); 
o godz. 18 „Mąż i tone" Gredry. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o goaz 
15 1 19 „Świerszcz za kominem". 

TEATR NOWY (Puławska 8%): codzien: 
mie o godz. 18.36, a w niedziele o godz. 
15 1 18.30 „Rewizor Gogola. 

POLSKA YMCA: o godz 18 i 19 „Duby 

e“, 
mNNCOWKA (Królewska 13). Codmiennie 


f urza“ Szekspirë 2 Awen- 
o Ch e Ai R olach głów * 


towiczem | Węgrzynem w r 
OPYROBELEK WARSZAWSKI” (Zygmun 


towska 8): o godz. 17.15 t 10.18 rewia hu 
moru, satyry i tańca pt. „A wielka czwór= 


KR OMOEDIA (ul. Szwedzka 2-4): O godz. 
19 „Nie igra się z miłością" Musset'a. 
TEATR DZIECI WARSZAWY: o godz. 13 
„Dr Dolittle 1 jego zwierzeta”. 
KINA: 


Kino ATLANTIC (Chmielna m) „Znak 
“ 


POCZ. seansów o godz. 19 18, 17, 19 1 81. 
Kino PALLADIUM (Złota 7-9), „Niepo- 
trzebni mogą odejść”. n 
Pocz. Rodu o godz. !3,. 18, 17, 18 1 al. 
Kino POLONIA (Marszałkowska 68) „Met 
ni w jej życiu”. 
jary” AU ALNÓŚCI (Marszałkowską 
1123) nowy program aktualność! o godz. IL 


biletów 36 zł 

KZ A SEANSÓW godz. 12.10, 14.50, 19.10, 
16.50. 
(Marszałkowska 110): 


fękna przy ; 
pa arów o godz. 13, 16, 17, 19 1 21 


ocz. 

Rino SYRENA (Inżynierska 23: „PTY * 
sięga”. i 

Pocz seansów o godz. (5, 1%. t$ i 81. 


TĘCZA (Suzina) „Urwis Gavroche“ 


Kino 
seansów o godz. 13, 15, 17, 19 4 21. 


Pocz. 


się „rzuca w nos“ to najprzeróżniej- 


sze zapachy. W kolbach, retortach i 
próbówkach, w młynkach, bębnach 
itp, przyrządach przygotowuje się 


„Sprzęt wojenny“ do walki o zdrowie 
— lekarstwa Jesteśmy w fabryce 
Klawe'go przy ul. Karolkowej 22. 

Nie dziwnego, że pozornie panuje 
tu taki bałagan odbywa się tu 
równocześnie odbudowa į produkcja. 
I tak było od samego początku, od ro 
ku 1945, gdy na maszyńkach spirytu- 
sowych, benzynowych,  prymusach, 
BRO wyrabiać pierwsze lekar- 
stwa. 


WSTĘP WZBRONIONY 
Teraz fabryka daleko już odbłegła 


| gd ka pierwszych trudnych począ- 


W dziale szczepionek na wszystkich 
drzwiach wzdłuż korytarza widnieje 


dliwia groźny napis. To kolonie 
bakterii. Ob. Malczyńska hoduje 
swoich pupilków, ogrzewa ich w spec 
jalnie do tego celu przeznaczonym po 
koiku, by rosły zdrowo i rozwijały 
się. Z tych zabitych później bakterii, 
zrobi się szczepionki, Środki ostroż- 
ności posunięte są tu do maksimum, 

TRUDNO PISAĆ O WSZYSKKICH 

W pierwszej części produkcji — 
pracownik musi uważać by sam nie 
zaraził się w drugiej części, przy 
sporządzaniu z martwych już bakte- 
rii szczepionek, przy rozlewaniu ich 
į zabezpieczaniu ampułek musi uwa- 
żać by nie zakazić wyjałowionych 
już preparatów. 

Oprócz tego działu są inne jak: ga- 
łenowy, przygotowujący ekstrakty z 
ziół — t. z. krople konwaliowe, wale- 
rianowe itd., tabletkarnia i niedawna 
uruchomiony dział organo - prepara- 


gwiazdkę dla 100 dzieci, przy tym nie 
tylko dzieci dostały kosztowne poda- | 
runki, ale także i ich rodzice, To sa-| 
mo koło za pożyczone pieniądze kupi- | 
ło maszynę do szycia i urządziło mi-| 
niaturową szwalnię. Obecnie z docho- | 
dów jakie daje szwalnia spłaca się| 


dług. i 


Na ierenie zakładu rozwija się il 
wzrasta koło P. P, R. i P. P, R-owcy | 
mają największe zasługi w dziele adi 
budowy fabryki. | 

„| 


Zaznaczyć należy, że Klawe plan roj 
czny na rok 1947 wypełnił w 114%, 
dając 44.000 kg preparatów, Na rok 
1948 planowana jest produkcja w Przy | 
bliżeniu na 63.000 kg. W zasadzie istnie | 
je możliwość jeszcze większego rozwo- | 
ju produkcji, Nie naicży jej tylko za- 
niedbać 

Z. KWIECIŃSKA 


Wiosna, czy zina 


Wiosna na ulicach Warszawy. Basie w tym roku poapieszyły się! 


groźny napis: — „wstęp wzbroniony", 


W ystarczyłaby 
wzmianka 


tów (preparatów z gruczołów zwierzę- 
cych), oraz dział nici hirurgicznych, 
który idzie na razie częściowo. Do peł 
nego uruchomienia działu brak apara- 
tu sprawdzającego grubość nitki, Kie- 
rowniczka ob. Tubielewicz wyjechała 
do Czechosłowacji, aby zakupić odpo- 
wiedni preparat. 


O NICZYM WIĘCEJ NIE MYŚLI ; 

Tak wygląda Klawe „z lotu piaka'. 
A gdy zejdziemy niżej, gdy spojrzy- 
my nań z wysokości człowieka, spo- 
sirzeżemy, że i tu, jak wszędzie jest 
'tysiące trudności do pokonania A 
więc ciasnota, Laboratoria i pracow- 


OWE SERCA" 


ST WKRÓNCE!! 


9: GIEGO PRE- 


e 2. nie gaieżdżą się w maleńkich klit- 
4 P Ć kach. 
MY CA. 74 4 Odbudowa to dłiał dyr, adm. Bar- 


| tosiewicza. Gdy pytam go o postępy 
| w tej dziedzinie odpowiada: 

Właściwie wszystko robi tow. 
Maszewski. To tega rodzaju człowiek, 
że zdaje się o niczym więcej nie my- 
śleć, tylko o tym, jak z gruzów í 
szmelcu jeszcze coś, co 
przydało by się do odbudowy, Wię- 
kszość odremontowanych maszyn, a 
| zniszczone były wszystkie co do je- 


A mrzecież jeżeli Kinofikarie przesy| dnej, to dzieło jego rąk i warsztatów, 
p jeżeli Kinofikasja przes | których jest kierownikiem, 


ła zawiadomienia do prasy, mogła by | — To warsztatowcy tak dobrze pra- 
podać krótką wamiankę o przeswiięcMi | cują? 
daty premiery. To taka drobnostka, aj -—- Omi najbardziej -zasłuży się w 
jednak nie NALEŻAŁO O NIEJ ZA- | postawieniu fabryki na nogi. Tow. 
POMNIEĆ. tow. Drążygowski, Ruszewski, towarzy 
sze z P, P, S, Pawłowski i Hyła, a 
właściwie, to trzeba by wyliczyć wszy- 
stkich. 
NIE MOŻE „PRZEJŚĆ“ 

Bolączką Klawego jest sprawa ma- 
który stanowił da- 
| wniej bazę surowcową, a obecnie jest 
ipod zarządem Ministerstwa Rolnictwa 
| i do tej pory nie został przekazany fa- 


DRN.! bryce. 


U 


W sessłym tygodniu ukuzała się m 
prasie notatka, że premiera nowego| 
filmu polskiego „Stalowe serca” ndbe- 
dzie się w Warszawie 2 lutego. Dziś 
mamy już 6 i jak dotychczas — ni sły 
cha ni dychu. 


wr a 


Wypiek chleba w niesanitarnych 
warunkach, 
Komisja Zaopatrzenia przy 
Praga—Południe, któro przeprowadzi} Fabryka zatrudnia przeszło 180 o- 
ła lustrację piekarń, stwierdziła, że| sób, w tym znaczny procent kobiet, 
około 40 proc. piekarń nie odpowia- | które zdały egzamin celująco w zakre- 
da warunkom sanitarnym. | sie wykonywanych prac. Miejscowe 
| 
Tylko cztery biura pisania podań koło Ligi Kobiet z mgr Tnhlelewicz, 


z 3 | tow, Kłosiewicz | Małczyńska. wła- 
W związku z zarządzeniem Wydzia | snym przemysłem zdobyło fundusze na 


łu Samorządu Terytorialnego w dzielj me ABE OWACT AZ 1. 
wcy walczą 


nicy Praga—Południe czynne bedą; 
ze szkodnikami roślin 


tylko 4 biura pisania podań: na ul. 
Targowej, ul. Francuskiej, Pl. Szem- 
ebka 1 ul. Radzymińsziej. Reszta 
biur ulegnie likwidacji. (Ca) 


Plenarne posiedzenie SRN 
w nowej sali 


Kolejne plenarne posiedzenie Sto. 
łecznej Rady Narodowej odbędzie zię 
1) lutego o godz. 10.30. 


Będzie to pierwsze 


rowej salt konferencyjnej przy 
wyra Śwłecie 33-25. 


Zarząd Okręgowy Towarzystw 
| ogrodów Działkowych w Warszawie 
| polecił kierownictwu poszczególnych 
ogrodów warszawskich, opryskać w 
pierwszych dniach lutego drzewa 
owocowe karboliną, « następnie cie- 
czą bordowską przed i po okwitnie- 
| niu. Koszt opryskania drzewa wyno- 
szący ok. 7 zł obciąży poszczególnych 
działkowców. 


Towarzystwo 


posiedzenie w 
No- 
(ar) 


mach i nad sadami podmieiskimi. 


Z sali sądowej 


Zamknięta seanse dla Zw. Zaw. w ..Polo 
nii“ i „Palladium“ o godz. 17. 

W innych kinach o godz, 19. 

Kino AKTUALNOSCI Nr z w SYRENIE 
Inżynierska 2. Program Nr. 12-48 początek 
o 


godz. 13 w niedz, i święta o 11. Cena bi- 
łetów 35 zł. 
RADIO A 
W Sądzie Okręgowym w Warszawie 
PIĄTEK, dnia 6 lutego 1943 r. toczyła się sprawa Tadeusza Nierody, 


6.00 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości połu= 
dniowe. 12.15 Muzyka z płyt. 12.20 „Z ml- 
krofonem po kraju“ — reportaż. 12.30 Aud. 
rozrywkowa. Wyk. Zespół Instrum. J. caj- 
mera oraz M. Zdołowski (piosenki). 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 Aud. dla cho 
rych. 16.50 „Na szlakach białego szaleń- 
stwa" pog. 10.55 Aud. dla młodzieży. 17.15 
„Walka o zabytki warszawskie" pog. 17.15 
Koncert dla przodowników świata pracy. 
Wyk. Orkiestr Filharmonii Bałtyckiej. 19.00 
RUL. „Ignacy Krasicki” wykład Henry - 
ka Markiewicza. 18.15 Muzyka popularna 
z płyt. 18.66 „Żelazna Kurtyna“ Heleny 
Boguszewskiej, fragment ZX. 19.00 Skrzyn 
ka techniczna w oprac. inż. Cr. Klimczew- 
skiego. 19.15 Koncert symfoniczny w wyk. 
Orkiestry Filharmonit Warsrawskiej. 


Edwarda Bryczyńskiego 


Na ławie oskarżonych zasiadł 


tanie Sądu Nieroda nie umiał 
wiedzieć ile ma lat. 


Gdzie zdchyć opinię? 
in ormacie można otrzymać 
w Zarzadze Mie sx'm 

Często się zdarza, 


Non TZ O W EE 0 e YN a aa 


zajęcia. 


1000 taktów 
muzyki jazzowej w „Romie 


W niedzielę, 8 bm. odbędzie się w Romie 
koncert Zespołu Muzycznego znanego kom 
pozytora przebojów tanecznych, Zygmunta 
Karasińskiego. 

W koncercie udział wezmą: Orkiestra 
Jazzowa pod dyr. samego kompozytora o- 
raz soliści Eliza Charles, autentyczna Mu- 
latka, egzotyczna śpiewaczką jazzowa, Ka- 
zimiera Kaliszewska, znakomita interpre- 
tatorka piosenek jazzowych w różnych ję- 
zykach, Janina Smoszewska, tańce, Jean- 
ny Johnstone Schiele, ulubienica publicz- 
ności warszawskiej, Jerzy Komorowski, 
piosenki i Imre Szenes, step akrobatyczny. 


tucje. 


Kochański. (ar) 


KINO 
PALLADIUM 


Konteransjer Tadeusz Bocheński. 
Przedsprzedaż biletów w kasie Roma W ZŁOTA 7/ 9 
gody. od 10 — 13 i od 13 — 17. = 


Ogrodów Działko- 


wych roztoczy również opieke nad BRAWO! milicjant 382! 
ogrodami, znajdującymi się przy do- 


15-letni chłopiec morderca kolegi 


oskarżonego o zabójstwo kolegi swego 


15- 
letni słabo rozwinięty chłopiec. Na py 
odpo- 


że poszukujący 
pracy musi przedłożyć pracodawcy o- 
pinię z miejsca swego poprzedniego 
Zbytnich trudności to nie 
przedstawia. Gorzej przedstawia się 
sprawa, jeśli taka opinia m asię ty- 
czyć pracy podczas okupacji. Zasięga- 
ją tej opinii przede wszystkim insty- 


Wszelkich opinii, szczególnie z cza- 
sów okupacii udziela Wydział Spoecz- 
no - Polityczny przy Zarządzie Miej. 
skim, którego naczelnikiem jest tow. 


Wielki dramat produkcji angielskiej 


„NIEPOTRZEBNI MOGĄ ODE'ŚĆ” 


pocs. seans. 12.10, 14.30, 19.10, 21.30 


Nie iubię garnków i rob 


i włóczkowych 


ale za to. 


bedą budować domy dla Warszawy 


— Nie znoszę pracy domowej, 
igły, gernków, roboty na drutach -— 
informuje nas przystojna blondyn- 
ka — gospodyni Kursów Szkolenia 
Zawodowego w budownictwie. 

Koleżanki jej uśmiechają się przy 
takująco. 

Nie będą prać, zmywać, cerować 
zarobkowo. Znajdą pracę jako ma- 
larki, szkłarki, posadzkaski, elektro- 
monterki, Zapewniają, że kobiecość 
ich na tym nie nie straci, o roboty 
powierzone wykonają nie gorzej niż 
mężczyźni. 


Są już zresztą w tej dziedzinie do- 
|świadczone. Państwowy Instytut 
| Wydawniczy przysłał do dyrekcji 
kursów specjalne podziękowanie za 
wykonane przez kobiety prace szklar 
£ko-malarskie. Inne instytucje rów- 
|nież były zadowolone co się rzadko 
xdarza, z prac wykonanych, bez u- 
| sterek. y 


DŁUŻEJ. ALE SOLIDNIEJ 
Uczestnicy kursów budowlanych, 
|z6rganizowanych przez Zw. Zaw. 
| (Chocimska 35, I piętro) uczą się 
| na kursach dwuletnich lub kilkomie 
sięcznych, Kursy mają część przed- 
| miotów ogólnokształcących, część 


duree sn rm wa 


|Brawo! milicjant Nr 382 
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Eo 
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zawodowych. Zajęcia praktycne od 
bywają się na budowlach prowd- 
dzonych przez WDO. Praktykanci i 
praktykantki otrzymują przy tym 
tzw. dodatek wyżywieniowy -— 10 zł 
za godz. i w miarę postępu w nauce 
wynagrodzenie w sumie od 20 zł — 
za godz. Przed wojną za naukę pła- 
cił uczeń, obecnie uczniowi płaci się 
za wykonaną pracę. Prócz tego w 
południe pracujący otrzymują po- 
żywną porcję zupy. 

Jako niewykwalifikowani prącują 
dłużej niż zawodowcy, ale W.D.O. 
na wykonanie się nie skarży. 


17 KURSÓW 

Obecnie odbywa się 17 kursów 
(grupy po 30 osób) i czynne są 2 
Bzkoły (jedna z internatem) dwulet 
nie. Po ukończeniu szkoły można 
dalej uczyć się w liceum. 

Element uczęszczający na kursa 
to przeważnie dawni brygadziści od- 
budowy Warszawy. 

Ukończenie kursów daje pewne u- 
prawnienia tzeladńicze. Aby dostać 


się na kurs trzeba mieć skońc” 
nych 18 lat i szkołę powszechną: 

W marcu projektuje się rozpo 
cie nowych kursów. ; 

Ważna to wiadomość specjali” 
dla kobiet, które nie mają zawodt: 
które nie pociąga trykotarstwo, ET 
wiectwo czy inne tzw. typowo 
biece zajęcia! 

m.-kaf 
—— 


Z życia organizacji 
warszawskiej P 


ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 


PR 


„DZIELNICY SRÓDMIESCIE ród” 
Komitety Dzielnicowe PPR i PPS Sr 
mieście zawiadamiają, że dziś dnia 6 Mio 


go o godz. 16.40 w lokalu KD PPS (Byl 
towska 51) odbędzie się zebranie 3%! 
PPR i PPS Dzielnicy“ Śródmieście. F 
UWAGA LITERACI, CZŁONKOWIE Pr 

Egzekutywa koła Literatów zawiadBrog 
że dziś, 6 lutego o godz. 16 w sali KW „zie 
(Al. Jerozolimskie 57, II piętro) od9%4 
się zebranie koła. 

Obecność tow. tow. obowiązkowa. 


UWAGA AKTORZY PPR-OWCY _.. 
Bgzekutywa koła aktorów  zawiadźlzy 
że dziś, dnia 6 lutego o godz. 15 w sali dot 
PPR (Al. Jerozolimskie 57, I! piętro) © 
dzie sią rebranfe Koła, 
Obecność tow. tow. obowiązkowa. 


zacz 


Eksmisje uciążliwych lokatorów 


Uporządkowanie ulic 


Z działalności Komitetów Blokowych 


Prezydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej coraz większą uwagę przywią 
zuje do działalności Komitetów Blo- 
kowych.  Wiceprzewodniczący SRN 
tow. Grodzicki osobiście nadzoruje 
pierwsze etapy funkcjonowania tych 


|nowych i dotychczas nieznanych jed 


Czesto stoi na skrzyżowaniu Nowe*|nostek samorządowych w Polsce. — 


go Swiatu z Al. Sikorskiego. Zawsze 
uśmiechnięty, życzliwy, z cierpliwością 
tłwmaczy coś przechodniom, kiedy ci 
przebiegają praez jezdnię właśnie wie" 
| dy, kiedy jest czerwone światło. Lek* 
| kim ruchem ręki zatraymuje ssoferów, 
| a jego spojrzenie mówi: „Uwazaj bras 
| ciszku, przecież wiesz dobrze, że tres 
| ba się zatrzymać”. 

I co dziwniejsza, MILICJANY 082 
ZNAJDUJE OGÓLNY POSŁUCH. 
Wszyscy odnoszą się do niego z syms 
patią. w 


I mie dziwnego. Oby takich było jak 
najwięcej, 


Sąd po przesłuchaniu świadków, któ 
rzy stwierdzili, że Nieroda wychowym 
wał się w wyjątkowych warunkach, 
był zaniedbany przez ojca, kierujące. 
go go zamiast do szkoły, do wykonywa 
nia wszelkiego rodzaju robót gospo- 
darskich, ponadto brał przykład ze 
starszego brata, notorycznego pijaka 
i awanturnika, wydał wyrok skazują. 
cy Tadeusza Nierodę na umieszczenie 
w zamkniętym zakładzie poprawczym 
na przeciąg lat 3ąch, po odbyciu któ- 
rej to kary Nieroda ma być oddany 
pod odpowiedzialny dozór rodziców 
dc czasu osiągnięcia pełnoletności. (z.) 

——— 


Dła ochrony pomnika 


Wydział Ruchu i Motoryzacji ko- 
munikuje, że na ul. Agrikola między 
Al. Stalina a Myśliwiecką zabronio- 
ny jest przejazd pojazdami ciężaro- 
wymi, zarówno mechanicznymi, jak 
i konnymi — ze względu na ochronę 
zagrożonego pomnika króla Jana S0- 
bieskiego. 


Dla Zw. Zaw. 16.50 346-X 


ZE A RARE ZEE ZZA WZ, A EZ WZ ZE A... O EZ A A 


Jest to pewnego rodzaju ekspery- 
ment, gdyż Komitety Biąkowe po- 
siadać będzie na razie tylko Stolica 
i dopiero w miarę pozytywnej cceny 
ich działalności przez Radę Państwa 


będą rozszerzone i na inne wieksze. 


miasta w Polsce. 


Z uwagi na to, że wszystkie orga- 
na SRN, a więc Prezydium i Komi- 
sje omawiają w tej chwili wytyczne 
działalności dla Komitetów Bloko- 
wych, akcja została ujęta w nastę- 
pujący sposób: sześć Komisji Dziel- 
nicowych Rad Narodowych wypre- 
cowało na zlecenie SEN projekty 
dzisłaldości Kom. BI. w zakresie o- 
czywiście ich zainteresowań, projek- 
ty nadsyła się do odpowiednich Ko- 
misji SRN i te wypowiadają się już 
ostatecznie. 


Rewelacyjną w Swoim rodzaju 
uchwałą Komisji Mieszkaniowej przy 
SRN jest właściwa interpretacja de- 
kretu o publicznej gospodarce loka- 
lami, która przewiduje wystapienie 
o eksmisję tzw. uciążliwych lo- 
katorów. Da to bardzo poważne wy 
niki w walce z nierządem i poiajem- 
nymi gorzelniami „bimbru”. Wielką 
pomoc okażą w tym właśnie Komi- 
tety Blokowe, które będą nadsyłały 
wnioski o eksmisję do swoich Dziel- 
nicowysh Rad Narodowych. Jest na- 
dzieja, że wyeksmitowane prostytut- 
ki i „bimbrarze* nie znajdą tak łat- 
wo nowego mieszkania, 


Realne wyniki innych prac Komi- 
tetów Blokowych nie dały na siebie 
długo czekać. Zabłoconą ulicę Omu- 
iewską na Grochowie mieszkańcy z 
inicjatywy swego Kom. Blokowego 
uporządkowują własnym kosztem. 

Na specjalną uwage zasługuje po- 
zytywna rola inspektora SRN tow. 


Ponowna rejestracja 
psów 


Na terenie Warszawy i Powiątu Warsza- 
wsklego odbędzie się w dniach od 16 lute- 
go do 3 marca br. ponowna rejestracja 
psów na tok 1948, 

Wkrótce po niej nastąpi przymusowe 
szczepienie psów przeciw wściekliźnie, 


O AWZ 
m reaa a oO O 50 Do 


Wiśniewskiego, który z polecenia PR 
zydium SRN ma zlecony nadzór 7, 
działalnością Ko z 
FZ EEE REŻ ETZ 


mitetów Blokow) 
A może by i u nas? 


w tramwajach wrocławskich zai”. 
szono niebiesko polakierowane skrzy” 
neczki » napisem „Trybuna poi | 
śląska". Obok kilkudziesięciu 69% ije 
plarzy „Trybuny” jest mała przeg” w 
ka — „kasa ucaciwości”. Pasażer w 
pając” w tramwaju gazetę, wkłada 
kasy pieniądze, wydając sobie w ; 
potrzeby resztę. Wypadków mieuć 
wości jest podobno bardzo niewie arit 

Czy podobną „nowość? me j 
by zaprowadzić w Warszawie? 

—4— 


2 


amme wem OTO 


„OSTATKI"* W PCK jo 
Koło Dzłałaczek Społecznych przy * oze! 
mocniku Zarządu Głównego Polskieś? ; «* 
woneżo Krzyża na Okręg Warszaw% pe 
rządza dn. 10 lutego o godz. 18 w 538” ta” 
stauracji Europejskiej podwieczorek 
neczny pod nazwą „Ostatki". 
Dochód przeznaczony na potrzeb 
torium PCK w Otwocku. 


0 
KOMUNIKAT ZRZESZENIA PRAWN!“ 
DEMOKRATÓW e 
ár 


Zarząd Oddziału Warszawskiego zrzeżj 
nia Prawników Demokratów zawiadż 
że w dniu 6 lutego 1948 r. o godz. 19 * ; o 
szawie, przy ul. Hożej 41 m. 12 nasiaf yn 
twarcie własnego lokalu z udziałem go. 
sprawiedliwości Henryka Swiątkowska jak 

Po uroczsytości otwarcia lokalu OD: “pro 
tor Stefan Arski wygłosi referat pt " 
ces czarownic z Hollywood". 


ya” 


st 
N. Savt 
el 


WYSTAWA DZIELNICOWA 
Wydział Kultury i Sztuki Z. 
Warszawy zawiadamia, że w dn. 
o godz. 13, w sali posiedzeń S. R- 
ul. Al. Sikorskiego 1 (BGK) II piętro: 
dzie się pokaz Plastycznej Wystawy No 
nicowej pod tytułem „Twórczość $. ie z 

kowskiego"*. Wystawa połączona bądz 
audycją żywego słowa oraz z muzyk%' 
"Wstęp wolny. 
WYCIECZKĄ DO MUZEUM POCZ” 
I TELEGRAFÓW qow* 
r 


W niedzielę, dnia 8 lutego Polskie 
rzystwo Krajoznawcze T wisas 
kę do Muzeum Poczt i Telegrafów. e ul: 
o godz. 10.30 przed gmachem „Roma 
0 szodzeą 49, prowadzi p. H. © 
skl. 


ryo 


p 
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EUROPA NIE JEST NA SPRZEDAŻ | 


Koncepcja „bloku zachodniego" 
miała różne wcielenia. Treść jej za- 
sadnicza była zawsze ta sama: miał 
to być mur obronny zachodnio-euro- 
pejskiej burżuazji przeciwko „wy- 
wrotowym* wiatrom, wiejącym od 
strony ludowych demokracji i ZSRR. 
Pomyślany był blok jako próba ase 
kuracji przeciwko „okropnościom* 
reformy rolnej czy unarodowienia 
przemysłu. Miał wreszcie stać się 
blok bazą ataku przeciwko tymże de 
mokracjom ludowym i Zw. Radziec- 


_kiemu, gdzie ośmielono się zburzyć 


i 


ustalony porządek rzeczy, według 
którego np. angielskie trusty zebra- 
ły w 1947 r. 218 milionów funtów 
czystego dochodu, a w tym samym 
Cząsie realne płace robotników bry- 
tyjskich spadły o 12 proc. 

Taka była najistotniejsza treść 
„bloku zachodniego“: zaczepno - od- 
Porna asekuracja przeciwko ryzy- 
kom historycznego rozwoju. 

Zmieniała się jedynie forma, kon 
cepcje realizacji, a zarazem ustale- 
nie prawne ojcostwa „bloku zachod- 
niego". Czy twórca miała być bez- 
pośrednio Ameryka, czy też pośred- 
nikiem między USA a starym kon- 
tynentem miała zostać Anglia; czy 
programem bloku miała stać się ide 
ologia „trzeciej siły”, czy też bru- 
talnie i jaskrawie nakreślone przez 
niedyskretnych amerykańskich poli- 
tyków plany otwartej dominacji St. 
Zjednoczonych — oto linie różnie i 
podziałów. 


POCZĘCIE „TRZECIEJ SIŁY" 


Ojcowie „trzeciej siły” nie są no- 
wicjuszami w obozie prawicowego 
socjalizmu. Na długo jeszcze przed 
nimi Kautsky i Hilferding wypraco- 
wali teorię tzw. „nadimperializmu'. 
Cóż twierdziła ta teoria? 

— propagowała ona koncepcję „U- 
porządkowania” imperializmu, ustale 
nia hierarchii poszczególnych impe- 
rialistycznych sił, niejako piramidy 
wyzysku, w której znalazłby pokojo- 
we rozwiązanie zasadniczy konflikt 
między miliardowymi zyskami trus- 
tów, a groszowymi płacami klasy ro- 
botniczej., oas | 

— zaprzeczała marksistowskiej te 
zie o walce klas; = * 

— negowała twierdzenie o wewnę 
trznych sprzecznościach, rozsadzają 
tvch kapitalizm i przybliżających je 
BO upadek. e 

Tak wówczas prawica socjaldemo- 
krątyczna wyobrażała sobie nowy, 
Wspaniały świat, bez rewolucji i wal 
ki klas, bez przemian ustrojowych 
1 obalenia kapitalizmu. 

Polityczna treść całej tej teorii 
była równie jasna: apelowała ona 
do proletariatu o zaniechanie rewo- 
lucyjnej wałki o władzę, o wyszu- 
kanie sobie odpowiedniego miejsca 
W płramidzie „nadimperializmu”, o 
Przyjęcie faktycznej władzy wielkie 
go kapitału w zamian za formalne 
Uznanie prawa do kartki wyborczej, 

Teoria ta wzięła praktycznie w łeb 
Podczas pierwszej wojny światowej, 
Imperialistycznej; w okresie między 
Wojennych antagonizmów w obozie 
kapitalistycznym i wreszcie w ostat- 
niej wojnie przeciwko faszyzmowi, 
W której jednak po stronie antyfa- 
Szystowskiej udział brały również 
Siły imperialistyczne. . 

Okazzło się, że nie można po- 
godzić interesów wiełkiego kapita- 
łu z interesami narodu, że nie moż 
na teoretycznym ględzeniem elik- 
widować walki klas, że nie można 
pociągnięciem pióra przekreślić ist 
niejących sprzeczności wewnętrz- 
nych w kapitalizmie. 

Udała się natomiast jedna rzecz: 
odciągnąć część proletariatu od jego 

istorycznych zadań,  sparaliżować 
częściowo walkę antyimperialistycz- 
NĄ, uratować przynajmniej w nie- 
których krajach, kapitalizm na dal- 
szy okres istnienia. + 

Takie były praktyczne następstwa 
„hadimperialistycznej* teorii. 


FEUDALNA PIRAMIDA 
WYZYSKU 


Kautsky i Hilferding oficjalnie 
twierdzili, że są marksistami, Ich te 
orie obleczone były pseudo-marksi- 
Stowską frazeologią. Bevin i Blum u- 
TOczyście od marksizmu się odżegna 
M (choć nazywają siebie „socjalista- 
Mi"). Tek koncepcje nie używają ani 
Pojęcia ani wyobrażenia „ultraim- 
Perializmu“, Ale treść obu teorii 
Jest tą sama. 

Najistotniejszym sensem „zacho- 

Nio - blokowej“ wypowiedzi Bevina 
Z ub. miesiąca jest próba teore- 
tycznego sformułowania na nowo 


„madimperializmu”. Bevin w mo- 
wach, Blum w artykułach, a Schu- 
macher czy Saragat w „oświadcze- 
niach“ chcą uzasadnić możliwość 
istnienia piramidy imperialistycznej, 
ze St. Zjednoczonymi na wierzchoł- 
ku, z Wielką Brytanią pośrodku, z 
Francją i innymi państwami na niż 
szym szczeblu, a z koloniami na 

! dnie. 


Wszystko tam będzie urządzone, 
wszelkie możliwości przemian spałe- 
cznych wykluczone, wszelkie ,.absur 
dalne* wymysły o walce klas — wy 
eliminowane. Obok dwóch podstawo 
wych sił (mimo prób terminolo- 
gicznego mącenia wody, blumo- 
beviniści uznają istnienie dwóch obo 
zów) — imperializmu i antyimperła- 
lizmu — powstanie „trzecia siła”, 
między obiema poprzednimi. Ona to 
(tu przynęta dla klasy robotniczej) 
stanie się „elementem wiążącym St. 
Zjednoczone i ZSRR“; ona to (tu 
ukłon w stronę Wall Street) będzie 
„zaporą przeciwko destruktywnym 
wpływom komunizmu. 

Tylko, że w hierarchicznej fendal- 
nej strukturze blumo-bevinowskiego 
„nadimyerializmu* narodom Europy 
przypada wraz z ludami kolonialny- 
mi rola fundamentów piramidy. Na 
nich to spoczywać ma cały ciężar 
„nowego ładu* Departamentu Sta- 
nu. One to płacić mają koszty urzą- 
dzenia świata tak, by kapitałowi mo 
nopolistycznemu było jak najwygod 
niej. 

Stąd bunt państw skandynaw- 
skich. Szwajcarii i Beneluxu, który 
uśmierzać ma min: Mac Neil. Stąd 
coraz mocniejsze rozdźwięki anglo- 
francuskie, mimo pięknych frazesów 
Bevina I Bluma o „serdecznej przy- 
jaźni“. Stad wreszcie coraz gwałtow 
niejsze próby rozbicia światowej je- 
|jdności klasy robotniczej — tej naj- 
mocniejszej ostoi przeciwko imperia 
lizmowi. 

Polityczna formuła planu Marshal 


A prasa włos 


E korespondencja wiusia z Rzymu 


We Włoszech, kiedy jakiś dziennik 
przepuszcza wiadomość, którą inne ga- 
zety publikują, powiada się, że „zrobił 
dziurę". Jeśli „dziura“ jest wajina, re- 
daktor lub reporter odpowiedzialny za 
brak wiadomości, zostaje z miejsca 
zwolniony. Tak bywało przynajmniej 
dotychczas. Teraz jednak, w miarę 
zbliżania się daty wyborów, „dziury“ 
stają się coraz częstsze — i to „dziury“ | 
dość poważne — w pewnej określonej | 
części prasy. I co najdziwniejsze — | 
odpowiedzialni za przeoczenie dzien- 
nikarze nie zostają zwolnieni. Wyglą- 
da więc na to, że sam dyrektor, albo 
ten, kto finansuje dziennik, życzy So-. 
bie tych „dziur“. ` 

Co się zdarzyło? W Rzymie wycho- 
dzi 14 dzienników porannych i 6 po- 
południowych. Tak się złożyło, że 
przed kilkoma dniami, za wstawienni- 
ctwem rządu jugosłowiańskiego, rząd 
albański zgodził się na repatriację o- 
bywateli włoskich, przebywających w 
Albanii. Rzecz ta została zakomuniko- 
wana ministrowi spraw zagranicznych, 
ale hr. Sforza wolał zatrzymać ją dla 
siebie. 

Dopiero korespondent belgradzki 
„Units“, który dowiedział się o tym w 
jugosłowiańskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, przetelefonował wiado 
mość do Rzymu i „Unita“ opubliko- 
wała ją natychmiast. Chodziło bowiem 
o sprawę, która interesuje setki rodzin 
włoskich. Ministerstwo Spraw Zagra- | 
nicznych musiało wreszcie wyjść ze | 


swej rezerwy, potwierdzając prawdzi- 
wość informacji. 


OPOWIEŚCI DE GASPERIEGO 


JZ sześciu dzienników popołudnio- 
wych tylko „Republica d'Italia“ podała 
wiadomość na widocznym miejscu. In- 
ne dwa dzienniki podały ją pod drob- 
nymi tytułami tak, że uszła ona uwa- 
gi wielu czytelników. Pozostałe trzy — 
zignorowały ją zupełnie. Bo jakże by 
mogły później twierdzić, że ci „bar- 
barzyńcy bałkańscy' pałają nienawi- 
ścią do narodu włoskiego i szykują sią 
do marszu na Wenecję, a może nawet 
na Mediolan? 

Idźmy dalej. Premier de Gasperi w 
wywiadzie udzielonym niędawno pew- 
nemu  dziennikowi porannemu 0- 
świadczył, że przyczyna strajków i nie 
pokojów we Włoszech ma charakter 
polityczny i że za kulisami wszystkich 
tych wydarzeń kryje Się... Komin- 
form! Nie jest to zbyt oryginalne twier 
dzenie, jak łatwo może dostrzec każ- 
dy ,kto tylko posiada nieco zdrowego 
rozumu. Następnego dnia opublikowa- 
ła „Unita“ wywiad, w którym prze- 
wodniczący Konstytuanty, Terracini, 
mówiąc o „przewidywaniach zbrojne- 
go zamachu ze strony lewicowych par- 
tii demokratycznych“ oświadczył: 

„Wszyscy wiedzą doskonale, że 
we Włoszech nie istnieją absolut- 
nie żadne zamiary ani możliwości 
tego rodzaju. Ktokolwiek o tym 


la — „blok zachodni“ skazana 
jest na niepowodzenie. Zbyt wielkie 
są wewnętrzne sprzeczności, rozsa- 
dzające ten sztuczny twór, by mógł 
się utrzymać. Na razie nawet wstęp- 
ne próby organizacji spadają na 
panewce. 


WEWNĘTRZNE SPRZECZNOŚCI 
ROZSADZAJĄA BLOK 


Obok zasadniczego frontu oporu 
—- frontu klasy robotniczej, nie chcą 
cej by na jej grzbiecie wzrastała pi- 
ramida kapitału finansowego — po- 
wstaje nie mniej ważny front walki 
ludów kolonialnych. Seria klęsk 
czangkaiszekowskich wojsk dopełnio 
na jest serią porażek polityki bevi- 
nowskiej na Bliskim Wschodzie — 
w Iraku, Iranie, Egipcie, Palestynie 
— czy francuskich interwentów w 
Viet Namie, lub dyplomacji dolaro- 
wej w Panamie. Również i narody 
kolonialne nie chcą stać się pożyw- 
ką dla dywidend trustów. 

Równocześnie narasta znacznie 
słabszy, ale nie pozbawiony znacze- 
nia, opór części burżuazji tych kra- 


jów, których niepodległości zagraża | 


„blok zachodni“. Wyrazem jego są 
wystąpienia grupy Amery-Reaver- 
brook w Anglii, czy też pewnych od 
łamów burżuazji francuskiej, czy 
wreszcie części włoskich kapitali- 
stów. Wyrazem jego są ostatnie wy 


stąpienia rządów skandynawskich 


państw, Szwajcarii i In. 

Wprawdzie przeważająca więk- 
szość burżuazji gotowa jest płacić 
premię asekuracyjną za cenę utrzy- 
mania władzy, innymi słowy — go- 
towa jest współpracować z obcym 
okupantem — jak np. we Francji 
czy Belgii — za cenę powstrzymania 
naporu demokratycznych sił — ale 
inne warstwy mieszczańskie obawia 
ją się, że amerykański imperializm 
nie zechce kołaboracji, że zamierza 
połknąć europejską gospodarkę, a 
nię dzielić zyski. 


wanie słów de Gasperi'ego. Terracini 
jest, po prezydencie Republiki, naj- 
wyższą osobistością w państwie. Mi- 
mo to, żaden dziennik popołudniowy, 
z wyjątkiem „La Republica“ nie podał 
oświadczenia przewodniczącego Kon- 
stytuanty. 

Korespondenci dzienników rzym- 
skich z Bari pisali, że w chwili lądo- 
wania amerykańskiej piechoty mor- 
skiej, ludność „bratała się“ z nimi i z 
radością przyjmowała „miłych gości“. 
Korespondenci ci pominęli komplet- 
nym milczeniem wielkie manifestacje 
protestacyjne w fabrykach i stocz- 
niach. 

W trzy dni później, przetransporto- 
wano do Brindisi grupę 90 żołnierzy, 
którzy uprzednio wylądowali w Bari. 
Kiedy kontrtorpedowiee „713“ zbliżył 
się do portu, na pokładzie ogłoszono 
„stan pogotowia”. Armaty skierowane 
zostały na miasto. Statek nie dobił do 
brzegu, ale zatrzymał się w odległo- 


e" SŁOS LUDU 


| Ito jest nowy, dodatkowy front 
oporu, którego nie potrafi przezwy- 
ciężyć retoryka Bevina. I to jest no- 
wa, bardzo poważna wewnętrzno- 
imperialistyczna sprzeczność, której 
na pewno nie usuną otwarte żądania 
niektórych amerykańskich polity- 
ków, domagających się całkowitej 


dowód fałszywości blumo-bevinow- 
skiej tezy o „trzeciej sile“ jako kle- 
ju, mającym zlepić imperiali- 
styczną piramidę. To nowe wydanie 
„ūltra-imperializmu“ ma tyleż samo 
szans realizacji, co miały karkołom- 
ne myślowe serpentyny dawnych 
prawicowych socjaldemokratów. 

Europa, nawet część jej burżuazji, 
nie jest na sprzedaż. 


STANISŁAW BRODZKI 


kapitulacji Europy. I to jest nowy. 


Nie dawno temu Anglicy próbowali 
stawiać pewien opór planom amery- 
kańskim, zmierzającym do zupełne- 
go opanowania całych Niemiec Za- 
chodnich. Amerykanie- wstrzymali 
wtedy dostawy żywności dła strefy 
brytyjskiej. Anglicy zmuszeni zostali 
do dalszych ustęnstw, a wśród Niem- 
ców wybuchły poważne strajki gło- 
dowe. 

Niemcy Zachodnie znajdują się w 
ciężkiej sytuacji żywnościowej. Wią- 
że się ona Ściśle z polityką państw an 
glesaskich w Niemczech. 

Szukając oparcia o koła obszarni- 
cze, władze brytyjskie i amerykańskie 
nie przeprowadziły reformy rolnej w 
swych strefach okupacyjnych. 


kropka nad i 


Komisja Spraw Zagranicznych 
| Senatu USA zasięgnęła przed kilku 
dniami opinii p. Armstronga, redak 
| tora znanego. reakcyjnego „Rea. 
ders Digest“ w sprawie planu Mar 
shalla. Pan Armstrong, będąc czło 
wiekiem dobrze poinformowanym 
i znającym kulisy rozpracowywa- 
nia wszelkich „planów pomocy” 
oświadczył bez ogródek, że najłat. 
wiej będzie zrealizować ów plan 
przez ODBUDOWĘ POTENCJA- 
ŁU NIEMIEC. Pierwszym warun- 
kiem tej dbudowy ma być... 
PRZERWANIE AKCJI DENAZY. 
FIKACYJNEJ. Poza tym — zda. 
niem p. Armstronga — kraje Eu- 
ropy chcąc otrzymać pomoc ame.. 
|rykańska powinny ODDAĆ FLO- 
| CIE USA WSZYSTKIE PORTY 
EUROPEJSKIE. 


Jak podaje prasa, oświadczenie 
to s dowało wielkie zakłopota 
nie wśród członków komisji, nieza- 
dowolenych z przedwczesnej szcze- 


GRES 


ści 15 metrów. Dopiero wieczorem wy- 
|gadzono na ląd pierwszych żołnierzy. 


ŻOŁNIERZE DEMENTUJĄ 
„NIEZALEŻNYCH* DZIENNIKARZY 


Dziennikarzom, którzy zapytywali 
ich o przyczynę dziwnego zachowania 
się statku, odpowiedzieli, że były to 
„środki ostrożności" przeciwko ewen- 
tualnym zamachom ze strony ludno- 
ści i że zostali oni przeniesieni z Ba- 
ri do Brindisi z powodu wrogości, z ja- 
ką odnosiła się do mich ludność Bari. 
Sami żołnierze zadali więc kłam „nie= 
zależnym” dziennikom „które jednak, 
jak łatwo było przewidzieć, nie poda- 
Wy tych oświadczeń: 

Młody antyfrankista hiszpański Al- 
varo Lopez uchronił się, cudem nie- 
mal, przed aresztowaniem przez poli- 
cję włoską, która dostała rozkaz wy- 
dalenia go z Włoch (podczas, gdy Don 
Juan z rodziny Burbonów przebywa 
we Włoszech bez żadnych przeszkód 1 


— z 


Gzęchosłowacia mie 


Pamiętne to były dni wiosenne roku 
1945. Zwłaszcza są one niezapomniane 
dla żołnierza polskiego. W historycz- 
nym tym czasie jemu to właśnie przy- 
padło w zaszczycie zmycie hańby po- 
lityki Becków i Rydzów przez udział 
w oswobodzeniu „Zlatej Prahy“. 

Słońcem i kwiatami witała ich w te 
cudne dni majowe bratnia, sojuszni- 
cza Czechosłowacja. Gdzieś z tyłu, za 
nimi, pozostała Saksonia „kraj bia- 
łych flag", przezornie wywieszanych 
w każdym oknie przez przerażonych 
i zdruzgotanych klęską Niemców. Uli- 
ca czeska wypełniła się wtedy po brze- 
gi, witając swoich wybawoów w po- 
szumie sztandarów | bukietami kwia- 
tów, rzucanymi hojnie na czołgi. 

PODSTAWOWE REFORMY 

Zaraz po wyzwoleniu kraju od oku- 
panta przez Armię Czerwoną i Wojsko 
Polskie, przed demokratyczny:.n Tzą- 
dem czechosłowackim stanęło wiele 
problemów do rozwiązania. Na pierw- 
szy .plan wysunęła się sprawa refor- 
my rolnej, której domagał się cały na- 
ród i która odpowiadałaby interesom 
szerokich mas chłopskich. Dnia 21 
czerwca 1945 roku ukazał się dekret 
prezydenta Republiki o konfiskacie 
ziemi, należącej do Niemców, Węg- 
rów i quislingowców czeskich. 

Na podstawie dekretu ziemię otrzy- 
mywali chłopi, których gospodarstwa 


rolne nie przekraczały 13 ha. Skónfi-- 


skowano ogółem 1.730.000 ha ziemi or- 
nej i ponad milion hektarów lasów. 
Ponad 1.300.000 ha podziełono pomię- 
dzy chłopów. Ponad 150.000 rodzin 
zostało obdarowanych ziemią. Refor- 


| ma rolna miała ogromne znaczenie dla 
mówi, zmyśla — i to świadomie“ życia gospodarczego i 


politycznego 


Było to jasne i wyraźne zdemento- Czechosłowacji, gdyż realizacja jej o- 


ı tworzyła szerokie możliwości dla roz- 
woju dobrobytu wsi czechosłowackiej. 

Ogromnie ważnym problemem było 
wyprącowanie dwulatki. Zasadniczym 
celem dwuletniego planu gospodarcze- 
go było przekroczenie produkcji oraz 
podniesienie stopy życiowej sprzed ro- 
ku 1937. 

Pomimo braków w niektórych dzie- 
dzinach, osiągnięto planowane wyni- 
ki, co jest poważnym sukcesem, zwła- 
szcza o ile rozchodzi się o wydajność 
pizemysłową, która osiągnęła przed- 
wojenny poziam. Produkcja przemy- 
słowa wynosiła pod koniec 1945 r. — 
50% w porównaniu z rokiem 1937, w 
roku 1946 — 68%, a w październiku 
1947 roku — 95%. W stosunku do sta- 
nu od chwili zakończenia wojny, pro- 
dukcja wzrosła dwukrotnie. Po pierw- 
szej wojnie światowej na te osiągnię- 
cia potrzebny był okres aż 9 lat. 

W wielu gałęziach przemysły prze- 
kroczony został już stan z raku 1937, 
m. inn. w górnictwie węglowym. Naj- 
większą bołączką, którą odczuwa się 
w górnictwie jest brak dostatecznej 
ilości wykwalifikowanych sił robo- 
czych. Skierowanie do kopalń ochotni- 
czych brygad robotniczych nie rozwią- 
zało jeszcze całkowicie sprawy, po- 
mimo, że przeciętna wydajność wydo- 
bycia węgla na jednego robotnika 
wzrosła z 1,1 tony w styczniu 1947 r. 
na 1,7 tony w czerwcu. 


POSTĘPY W SŁOWACJI 
Przemysł słowacki także bierze czyn 
ny udział w realizacji dwuletniego 
planu państwowego. Wybija się w nim 
przede wszystkim na pierwszy plan 
górnictwo „przemysł drzewny i aera- 
miczny. Początkowo w roku 1947, Sło- 


rości jego wypowiedzi tak, że prze 
wodniczący Mundt z partii republi- 
kańskiej musiał przerwać przesłu- 
chanie Armstronga. 

Nam wydaje się jednak. że p. 
Armstrong wygadał się na czas. Za 
pomniał tylko o jednym. O ile kie. 
dyś imperializm kupował punkty 
i bazy strategiczne od dzikich 
wszechwładnych kacyków za kil- 
ka paciorków lub świecidełek, o ty 
le dziś nie zdoła tego uczynić na- 
wet za dolary .i puszki konserw. 
Porty europejskie nie są wyłączną 
własnością Schumanów lub Bevi. 
nów. Porty te należą do narodów 
świadomych swej drogi i znają- 
cych istotne „pacyfistyczne" cele 
magnatów znad Hudsonu. 

Jeżeli dotychczas niektóre pań. 
stwa zachodniej Europy ludziły 
się co do planu Marshalla, to wyj. 
powiedź p. Armstronga była krop- 


ką nad i. : 
(i.m-) 


ka milczy . 


U O CZĄ 
ZEG 
Chaos gospodarczy w Bizonii 
głodowy strajk milionów 
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Z drugiej strony kapitaliści amery- 
kańscy i brytyjscy bezpośrednio zaan- 
gażowani w niemieckich zakładach 
zbrojeniowych, sprzeciwiają się ich 
demontażowi. Ale produkcja pokojo- 
wa zmajduje się w stanie zupełnego 
zastoju, a gałęzie konkurujące z eks- 
portem amerykańskim, są wręcz ni- 
szczone. Przeciętna produkcja prze- 
mysłowa stref zachodnich wynosi za- 
ledwie 35 proc. przedwojennej. 

Rodzi się w zmienionych warunkach i 
nowe wydanie starej pelityki „armat 
zamiast masła”, i 

Nie dziw, że dla realizowania poli- 
tyki, której celem jest uczynienie «u 
Niemiec Zachodnich żandarma Euro- 
py. używa się dawnych entuzjastów, 
lub współpracowników Hitlera; że nie 

M 

Jo 
nistyczną. Ale wszystko to powodu- _ 
je. wzrost chaosu administracyjnego, 
potęgując jeszcze bardziej trudności 
gospodarcze. A Niemcom — propagan 
da szowinistyczna nie może zastąpić 
chleba. Milionowe strajki, obejmujące 
cało Niemey Zachodnie, stanowią o- 


została przeprowadzona  denazyfika- 
cja; że nie kładzie się zadnej tamy 
czywisty wyraz bankructwa polityki 
mocarstw anglosaskich. 


KZÓWT" EZ" 


nastrojom faszystowskim, a przeciw- 
nie — podsyca się propagandę szowi- 


Lansowany przez Amerykanów pro 
jekt reformy walutowej nie jest w 
stanie wpłynąć na polepszenie sytua- 
cji. Na podstawie odniesień z ostatnie 
go posiedzenia Rady Sejuszniczej w 
Berlinie wiemy, że projekt Clay'a, o- 
pracowany najprawdopodcbniej przez 
hitlerowskiego ministra Schachta, 
przerzuca ciężar reformy na barki 
warstw pracujących. Nie przewiduje 
ona żadnej zmiany systemu, odpowie- 
dzialnego sa obecną sytuację. 


Toteż obok powszechnego ruchu 
strajkowego, stanowiącego  odrucho- 
wy protest i odpowiedź mas na de- 
zorganizację gospodarczą spowodo- 
waną polityką anglo-amerykańską — 
coraz bardziej konkretnych i szero- + 
kich form nabierają świadome, polise 
tyczne akcje, mające na celu zmłanę 
istniejącego stann rzeczy, walkę prze- _ 
ciwko tej polityce. Świadczy o tym 
powodzenie Kongresu Ludowego nie 
tylko w strefie radzieckiej, ale rów- 
nież w Bremie — ozy w strefie bry- 
tyjskiej. ` W` "amerykańskiej strefie 


składa wizyty Papieżówij. Spośród 14]. Kongres Ludowy nie doszedł do skut- 


dzienników porannych, tylko 4 podały 
tę wiadomość. Inne pominęły ją mil- 
czeniem. 

Ale także i radio, kierowane przez 
demo - chrześcijańskiego posła Spa- 
taro, robi swoje. Kiedy ogłoszono wie- 
czorem dnia 23 stycznia wyniki gło- 
sowania na Kongresie Partii Socjali- 
stycznej, speaker powiedział: 

który 


„Wniosek  Pieracciniego, 
przewiduje wystawienie wspólnych 
list z partią komunistyczną w cza- 
sie najbliższych wyborów, uzyskał 
66,75 proc. głosów. Wniosek, który 
domagał się oddzielnych list 
32,67 proc. Wniosek Lombarda i 
Russa, wypowiadający się za pla. 
nem Marshalla, zebrał 4.337 gło- 
sów”. 


Radio nie zaznaczyło jednak, że tych 
4.337 głosów stanowiło zaledwie 0,56% 
ogółu głosujących. Dziwne przeocze- 

nie... VINCENZO EMILIANI 


dzy dwoma 


wacja pozostawała w tyle za Czechami 
i Morawami w dziedzinie wytwórczo- 
Ści, lecz już teraz zaczęła zacofanie to 
nadrabiać. Przede wszystkim zanied- 
bany przemysł słowacki przez zmoder- 
nizowanie starych zakładów i wybu- 
dowanie nowych, przystosowano do 
nowoczesnych wymogów produkcyj- 
nych, co w pierwszym rzędzie odbiło 
się korzystnie na zwiększeniu produk- 
cji i zmniejszeniu jej kosztów. W ra- 
mach dwulatki powstaje w Słowacji 
34 nowych zakładów przemysłowych, 
ulega zaś modernizacji i rekonstruk- 
cji 28 dalszych. Z ogólnej sumy 23, 
miliarda koron, przeznaczonych na in- 
westycje w przemyśle czechosłowac=- 
kim, na przemysł w Słowacji przypada 
suma 5,8 miliarda koron. 

Dużą rolę w uprzemysłowieniu Sło- 
wacji odegra przeniesienie fabryk po- 
niemieckich z pogranicza czeskiego w 
ilości 259, co umożliwi dalsze zatrud- 
nienie 26 tysiącom ludzi. 

Poważne trudności w realizacji pla- 
nu dwuletniego były ostatnie złe uro- 
dzaje i posucha, które wyrządziły nie- 
powetowane szkody rolnictwu czeskie- 
mu i wpłynęły na zwiększenie trudno- 
ści aprowizacyjnych. Z powodu nieu- 
rodzajów gospodarka narodowa po- 
niosła straty w wysokości 15 miliar- 
dów koron. To odbiło się nie tylko na 


— 


wszystkich dziedzinach produkcyjnych, |kich warstw ludności o 60 95 w stogun- 


ale i na handlu zagranicznym. Czecho- 
słowacja z powodu tych trudności bę- 
dzie musiała zwiększyć import żywno- 
ści i paszy o 6 miliardów koron wię- 
cej, niż w roku ubiegłym, podczas gdy 
eksport produktów rolnych będzie o 4 
miliardy koron mniejszy. Wspomnieć 
również należy o sabotażu reakcji cze- 
chosłowackiej, która w trudnościach 
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ku tylko s powodu zakazu tamtej- 
szych władz okupacyjnych. 


Dalszy etap walki o skierowanie ca- 
łych Niemiec na drogę demokratycz= 
nego rozwoju, stanowi odbywającz 
się obecnie w Dreźnie ujazd niemiec- 
kich związków zawodowych. Jasne, 
że ustanowienie jedneści związków 
zawodowych stanowiłoby poważny 
cios przectwko polityce Claya, Ro- 
bertsona, Schachta i Schumachera. 


Dotychczasowy przebieg obrad Kon 
"gresu , jednomyślna uehwała o jedno- 
śgj Niemiec świaclczy, że związki za- 

owe podejmują czynną walkę 
przeciwko tendencjom _ przekształce- 
nia Niemiec Zachodnich w wojskową 
bazę imperializmu amerykańskiego. 


Czynny udział przedstawicieli stref 
zachodnich w Kongresie wskazuje na 
fakt, że przeświadczenie o konieczno- 
ści tej walki jest „powszechne we. 
wszystkich strefach okupacyjnych. 


pianami 


własnego kraju widziała dla siebie 
szansę. 

Czechosłowacja. straciła wskutek klę 
ski suszy 24 tysiące wagonów pszenicy, 
18 tysięcy wagonów żyta i 18 tysięcy 
wagonów buraków cukrowych. Obecne 
zbiory zbóż były o 26% gorsze niż w _ 
roku ubiegłym, a o 33% mniejsze niż i 
tego wymaga plan dwuletni. Ażeby po | 
kryć niedobór, Czechosłowacja będzie 
musiała sprowadzić 41 tys. wagonów 
zboża. Zbiory kartofli też były dużo 
gorsze, niż w roku ubiegłym. Obecna 
wydajność wynosiła 1 tonę na ha w 
porównaniu z 1,4 tony na ha w latach 
ubiegłych. Najbardziej dotkliwie da- 
je się odczuwać brak pasav dla bydła. 


KLĘSKA POSUCHY 
I POMOC SĄSIEDZKA 

Gdyby nie ta klęska żywiołowa, sy- 
tuacja gospodarcza Czechosłowacji 
pod koniec ub. roku zupełnie inaczej 
by się przedstawiała. Lecz w tych 
chwilowych trudnościach gospodar- 
czych podały pomocną dłoń Czechosło- 
wacji Związek Radziecki i Jugosławia 
przez dostawy zboża, unormowane u- 
mowami handlowymi, zawartymi po- 
między tymi krajami. 

Będący obecnie w przygotowaniu 
plan pięcioletni zapewni dalsze pod- 
niesienie poziomu życiowego wszyst= 


ku do poziomu przedwojennego. Pro- 
dukcja w przemyśle metalowym wzro- 
śnie w ciągu tych pięciu lat o 80%, a 
w ciężkim przemyśle. metalowym o 
200%. 

Bratnia Republika Czechosłowacka 
wydźwignie się z powojennych trud- 
ności i wkroczy na drogę dobrobytu 
dla najszerszych mag. Z KUR 


Sr. 


Elbląg — miasto wielkiej przyszłości 3) 


Fabryka 


Szeroka nowoczesna ulica Grun- 


waldzka w Elblągu na pierwszy rzut. 


oka przypomina bulwar jakiejś wiel- 
„kiej stolicy. Ale to jest tylko złudze- 


parowozó 


Jego to jest zasługą oraz oddanej mu 
załogi, że fabryka taboru kolejowego ru 
szysa. Początkowo przyjęto do ravoty 
popielniki parowozowe, później zaczę- 


nie. Mimo, że ulica ma świetną, na -| to produkcję budek dla maszynistow: a 


wierzchnię, szerokie chodniki i trawni 
ki, to jednak z boku tulą się poebija- 
ne z tynku jednopiętrowe domy, z 
rzadka trafi się gmach o wyższej kon 
dygnacji. 

Ulica ta, to bodaj najlepszy spraw- 
dzian tego, czym Elbląg był w niedaw 
nych czasach i czym może zostać w 
przyszłości. 

Stare miasto elbląskie rozsypało się 
w gruzy. 

Dla nowego Elbląga odskocznią do 
startu są niewątpliwie położone po le 
wej stronie ul. Grunwalzkiej zakłady 
przemysłowe, w tej chwili wprawdzie 
zrujnowane, ale na gruzach ich wykwi 
ta już nowe życie. Przy murach hal 
stoją rusztowania, a na zrębach mu- 
rów pracują murarze, wznosząc ściany 
nowych warsztatów pracy. 

Poza stocznią, najpoważniejszym o- 
błektem Elbląga jest Fabryka Taboru 
Kolejowego. Dawniejsza „Wagenfa - 
brik“ zniszczona jest w 99 proc. -— z 
dawnego liczącego ponad 25 otbrzy - 
mich hal ośrodka pozostało jedna je- 
dyna, zdatna do natychmiastowej od- 
budowy. 

Prawdopodobnie w ciągu tych 2 i 
pół lat można by więcej odbudować, 
ale niestety, początek pracy w fabry - 
ce rozpoczął się od bałaganu i szabru. 

Fakt pozostaje faktem, bałagan o- 
późnił odbudowę. Nic dziwnego zatem, 
że zmienił się tu trzykrotnie skład dy 
rekcji. Jawni sabotażyści, pod naci- 
skiem klasy robotniczej zgrupowanej 
w obu partiach politycznych, musieli 
ustąpić i miejsce ich zajął człowiek 
uczciwy, były -robotnik. 

'Tow. Komicz, dzisiejszy naczelny dy 
rektor, który ze ślusarza został wysu- 
nięty przez robotników na stanowisko 
dyrektora, napracował się wiele, by 
doprowadzić do porządku to co na- 


późriej i inne droone zamówienia dla 
FKP 

Myliłby się jednak ten, kto by są- 
dził, że są to już wszystkie możliwosci 
fabryki Przed wojną zajmowała sna 
jedno z czołowych miejsc w niemiec - 
kiej produkcji parowozów, wypuszcza 
jac ich po 45 sztuk mies.ęcznic, Wów- 
czas pracowało tu 12 tysięcy robotni- 
Bo” gdy dziś pracuje ich tylko ponad 

00. 

Olbrzymia ocalała hala jest dziś je- 
dnym ośrodkiem produkcyjnym, a 
przed wojną takich hal było 25 nie 
wspominając już o największej w El- 
blągu, a prawdopodobnie i na Wybrze 
żu kuźni okrętowej. Dziś wszystko to 


w déwi 


GŁOS 


CUDU 


ga się Z ruin 


jest pozornie martwe — pozornie gdyż] ale nie długo będzie dobrze, zapewnia 


przy odbudowie pracują  bryga- 
dy murarzy, którzy łatają uszkodzo- 
NENTS 


nas ob. Piwowarów, robotnik tego dzia 
łu. 
Przy budkach spotykamy tow. Ko - 


Z tow. inż. Przybylskim, dyrektorem | morowskiego spawacza, Grabika nicia 


technicznym fabryki obchodzimy pu- 
ste hale. Żal patrzeć na tą martwotę. 
Ale że dyrektor Przylyls<* pracował 
na podobnym stanowiszu w Zielonej 
Górze i znany jest w naszym przerny- 
śle z tego, że przyczynił się do odbu - 
dowy tamtejszej fabryki i wypuszcze- 
nia z niej w ciągu roku 1.500 wago- 
nów, pocieszamy się. Tu prawdopodob 
nie zrobi to samo. Wracamy z powro 
tem do hali produkcyjnej. 


Długim rzędem stoją gotowe budki, 
czekające na połakierowanie. W tym 
roku fabryka do 1 listopada wykonała 
już plan w 108 .procentach, wypuszcza 
jąc 100 budek. Z popielnikami jest go- 
rzej, robota jeszcze nie ma „sznytu", 


Tow. Urbański ślusars warsztatów kon strukcji żelasnych w Elblągu w czasie 
pracy. 


rza i Krajewskiego, który jest składa- 
czem. 


Przed przyjazdem do Elbląga żaden 
z nich nie miał pojęcia o tej pracy. 
Dziś są wytrawnymi specjalistami w 
swoich dziedzinach. 

Robota idzie dobrze, ludzie wiedzą, 
że im więcej wyrobią tym wydatniej 
wzrosną ich zarobk. Poza tym każdy 
docenia potrzeby zakładu. 

Patrząc na wykres, na którym wy - 
szczególniony jest wzrost zarobków, 
widzimy, że w styczniu robotnik prze- 
ciętnie zarabiał 18 zł na godzinę, w 
maju dzięki wzrostowi produkcji su- 
ma podniosła się do 21 zł za godzinę, 
w czerwcu osiągnęła już 23 zł. 

Kiedy w lipcu płace wskutek urlo- 
pów spadły do 20 zł, to już następne- 
go miesiąca przy wzmożonym wysił- 
ku załogi wzrosły do 24,50 zł za godzi 
nę, obecnie przeciętny robotnik zara- 
bia 33 zł na godzinę. 

Robotnik widzi — mówi tow. Kra- 
jewski — że przy lepszej robocie le- 
piej płacą, rozumie, że hasła o współ - 
zawodnictwie, o wydajności pracy to 
nie slogan propagandowy, ale realna 
prawda i dlatego pracuje. 

Poza tym mamy ambicję mówi 
tow. Grabik — chcemy pokazać, że po 
trafimy zrealizować plan Rządu. Może- 
my produkować razem ze stocznią ma 
rzyny okrętowe i to wszystko czego bę 
dzie wymagać przemysł okrętowy. Mo 
żemy samodzielnie zacząć produkcję 
parowozów. Naszego robotnika żadna 
robota nie przestraszy. To miasto, dziś 
martwe, odrodzi się na nowo. A my 
chcemy pracować dla przyszłości na- 
szego Elbląga. 


Stemar 


Nr 36 (1139) 


Fragment fabryki konstrukcji żelaza nych w Elblągu. 


Frezer tow. B. Marlewicz prsy pracy 
a 


CR 


160 typów frezarek i obrabiarek © 


wykona w 


ciągu 5 lat 


Biuro Konstrukcji Stowarzyszenia Mechaników 


W Fabryce Obrabiarek i Narzędzi 
Stowarzyszenia Mechaników w Prusz 
kowie odbyła się wczoraj z okazji 
zakończenia odbudowy fabryki oraz 
budowy pierwszej serji nowych fre- 
zarek wielka uroczystość, na którą 
przybył wiceminister Przemysłu tow. 
Rumiński, naczelny dyrektor Zjed- 
noczenia Przemystu Melalowego tow. 
dyr Lesz, przedsiawiciel Sejmowej 
Komisji Odhudowy Gospodarczej po- 
se} Zduńczyk i in. 


TAX BYŁO 

Właściwą uroczys ość  poprzedziło 
zwiedzanie Wytwórni. Zwiedzonie roz 
poczynamy od Biura Konstrukcji, 
gdzie długim szeregiem wystawione 
gą wykresy i plany. Na wstępie kil- 
ka dużych fotografii pokavuje histo- 
rię wytwórni na przestrzeni od stycz 
nia 1945 roku. do chwili obecnej. Fo- 


tografia z dnia 17 stycznia przedsta” 
wia jakąś plątaninę żelaznych kon- 
strukcji. Niemcy z całą precyzyjną 
dokładnością dokonali dzieła znisze 
czenia Zakładów. W lipcu 1944 roku 
zaczęli wywozić maszyny, w sierpnii 
w kiłka dni po wybuchu powstania 
w Warszawie zostaje wywieziona do 
Wrocławia cała załoga fabryczna. 
styczniu 1945 roku wysadzono w po” 
wietrze wszystkie budynki. Pozostają 
tylko mury dwóch hai. 


ZAPAŁ CZYNI CUDA 

Po ucieczce Niemców jeszcze tego 
samego dnia na dymiące gruzy fab- 
ryki przychodzi kilkudziesięciu pra- 
cownizów, tych którym udało się u- 
niknąć ewakuacji, Powtarza się tak 
bardzo znana historia wszystkich in- 
nych fabryk i zakładów pracy. Po- 
życzonymi łopatami na jednej furze 
rozpoczyna się wywózka złomu i gru- 
zów. Jednocześnie ekipy pracowników 
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DIA udają się w teren w poszukiwaniu 
wywiezionych maszyn. 
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Elektryfikacja Podhala 


Pracowincy Okręgowej Elektrowni 
w Sierszy Wodnej (woj. krakowskie), 
przystąpili w dniu 4 lutego br. do 
współzawodnictwa pracy w rozbudo - 
wie elektrowni, sieci elektrycznej i 
zwiększenia produkcji energii elek- 
trycznej. 

Plan produkcji energii wykonała E- 
lektrownia w 1947 r. w 106,3 proc., 
przekraczając prawie dwukrotnie pro- 
dukcję przedwojenną. Plan na rok 
1948 przewiduje m. in. wyprodukowa- 
nie 67 mil. KWH, przebudowę linii 30 
KV Sucha — Rabka oraz zelektryfiko 
wanie dalszych 20 wsi, przeważnie na 
terenie Podhala. 


NA ŁAWurń OSKARŻU.._ 
WOLNE MIEJSCE 


„i JEST 


Na 4 lata 
więzieniaQska 
zana została 


Jadwiga Gażo 
wa z Piotro- 
wic, która mie 
szkając obok 
magazynu 
OUL wynosiła 
stale i syste - 
matycznie roz 
maite przed - 
mioty, sprze - 
dając je na- 
stępnie na ryn 
ku. W ten sposób wyniosła rzeczy na 
sumę ponad milion zł. A co w tym 
czasie robił funkcjonariusz OUL, od- 
powiedzialny za magazyn? Niepokoją 
ce to pytanie nie znajduje odpowiedzi 
w wyroku sądu. 


OSOBLIWA PELISA 


We Wrocławiu zatrzymano niejakie 
go Stefana Dzięgiela, u którego pod 
podszewką palta znaleziono 27 20-do- 
larowych banknotów i 6 studołaro- 
wych, pochodzących z przemytu i w 
dodatku — jak wykazała ekspertyza— 
fałszywych. Dziegie! ——---Tawał je po 
930 zł za dolar. 


MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI 
Na półtora roku więzienia z zawie- 
szeniem skazany został w Bydgoszczy 
lekarz, który dokonał abortu. Na 8 
miesięcy z zawieszeniem jego pacjent 
ka, na 2 lata więzienia z zawieszeniem 
ten, który namówił ją na dokonanie 
niedozwolonego zabiegu, a poza tym 
sfinansował operację. 


DO NÓG JEJ BIEGŁO PTACTWO: 
STĄD KURKI CZUBATE... 


Rzecz dzieje 
się w mieście 
Łodzi, którego 
wcale niema- 
ło dokuczliwą 
plagą stało się 

zamiłowanie 
jej mieszkań- 
ców do hodo - 
wania drobiu. 
Gdybyż zresz- 
tą tylko dro- 
biu. Nie moż- 
na się tu t- 
skarżać rów= 


nież na brak świń i to na głównych u- 


licach miasta. 
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TRAKTOR SŁUŻY DO ORKI 
NIE DO SPACERÓW 


OB. REDAKTORZE! 


W dniu 25.1.1948 roku w mieście 
Ostrowcu odbył się zjazd robotni- 
ków rolnych z powiatów  opatow- 
skiego. sandomierskiego i iłżeckie- 
go. Delegatów blorących udział w 
uatadach było 153. 


Po przemówieniu II sekretarza 
Kieleckiego Komitetu Wojewódzkie- 
go PPR — o zagadnieniach politycz- 
nych i po referatach przedstawicieli 
KC. PPR i OKZZ, wywiązała się ży 
wa dyskusja wśród delegatów Zw. 
Robotników Rolnych, którzy oma- 
wiali dodatnie i ujemne cechy ośrod- 
ków i majątków państwowych, ich 
braki i niedociągnięcia. 


Poruszane były sprawy: podniesie 
nia wydajności pracy i postawienia 
ośrodków i majątków państwowych 
na wyższym poziomie kulturalnym. 


Okazało się, że najgorzej wyglą- 
dają dwa majątki poduchowne nie- 
rozparcelowane, a będące pod wy- 
łączną administracją Sióstr Zakon- 
nych: majątek Lipowa, pow. Opa- 
tów, liczący 180 mórg ziemi ornej, 
z tego obsiane tylko 60 mórg, oraz 
majątek Kobylany, pow. Opatów, li- 
czący 800 mórg ziemi ornej — ob- 
siane 50 mórg. Na całym gospodar- 
stwie jest 1 koń i 1 krowa, oraz 2 
traktory, które są używane do wy- 
jazdów — a nie do uprawy roli. 


Z. S. Kielce, 
(Nazwisko i adres znane Redakcji) 
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KARYGODNA OPIESZAŁOŚĆ 


Obywatelu Redaktorze! 


Jestem wdową, mam dwoje nie- 
letnich dzieci. Mąż mój zginął w 
czasie powstania. Od początku 1947 
roku staram się o rentę po mężu. Do 
4 sierpnia 1947 roku  załatwiłam 
wszystkie potrzebne formalności 
związane ze staraniem o rentę i od 
tego czasu czekam bezskutecznie na 
wynik. Renta mi się należy. Co 
do tego nikt nie miał żadnych wątpli 
wości. a jednak już prawie rok upły 
nął od chwili, gdy rozpoczęłam sta- 
rania, a renty jak nie ma tak nie 
ma. Cały czas przymieram wraz z 
dziećmi głodem i nie wiem jak dłu- 
go możemy jeszcze w takich warun- 
kach wytrzymać, a nie mam poję- 
cia kiedy Ubezpieczałnia raczy ła- 
skawie zająć się mą sprawą. 

Nadmieniam, że sprawa moja zo- 
stała przesłana w listopadzie 1947 r. 
z Ubezpieczalni Społecznej do Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie, ul. .Czerniakowska 231, 
o czym zostałam pisemnie zawiado- 


mions. 
Marta Was 


Warszawa, uł. Szwedzka 10 m. 13. 

„Bloko:vanie” wskutek » opieszałości 
rzędów spraw takich, jak przyznawa* 
nie renty wdowiej, spraw zasadniczych 
dla egzystencji człowieka jest niedopu 
szczalne. Drukujemy skargę ob. Waso- 
wej z tym przekonaniem, że wpłynie to 
na przyspieszenie załatwienia jej spra 
wy. Uważamy też, że władze Ubezpie- 


czałm Społecznej 4 Z.U.S.=u powinny 
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raz nareszcie zająć się usprawnieniem 
swego aparatu biurokratycznego. Spra 
wa ob. Wasowej nie jest pierwszą tego 
rodzaju. Oby była ostatmą. 

Ob. Wasową prosimy o poinformowa 
mie nas o dalszym biegu jej sprawy. 


MUSI ZNIKNĄĆ 
„DRUGA STRONĄ GKIENKA* 


„Ob Redaktorze. 


Jako stały czytelnik Waszego pi- 
sma, z uwagą przeczytałem w dzia- 
le „Nasi czytelnicy piszą* list pf. 
„Głos z tamtej strony okienka pocz- 
towego*, zamieszczony w numerze 
18 (29) z dnia 18 stycznia br. 


W wypowiedziach pracownika 
pocztowego ob. Kowalika uderzył 
mnie pewien niemiły szczegół, 
wręcz szkodliwy dla naszego two- 
rzącego się nowego życia. 


Ob. Kowalik stwierdza. że czas 
pracy urzędnika pocztowego , musi 
zostać uszanowany i właściwie prze 
strzegany, a jako konkretną podsta- 
wę podaje fakt, że „GDY PRACO- 
WAŁEM W CZASIE OKUPACJI, 
TO U NIEMCÓW OBOWIĄZY- 
WAŁ CZAS OD 8 DO 13 I SPRA- 
WA SKOŃCZONA". 


Ob. KOWALIK, sprawa nie jest 
skończona! Obywatel w dalszym cią 
gu, jak widać, nie może zrozumieć, 
że dziś w nowobudującej się ojczyź- 
nie, nie wolno nam zamknąć twór- 
czej pracy robotnika, inżyniera, czy 
urzędnika w ramach ”-godzinnego 
okresu. Cały nasz wysiłek winien 
być skoncentrowany na wykonaniu 
planu trzyletniego i wydaje się dzi- 
wne, że ob. Kowalik nie zauważył, 
jak ten plan wykonujemy. 

Nie wiem, gdzie ob. Kowalik pra- 
cował w czasie okupacji. Lecz wów- 
czas prawdziwego Polaka obowią- 
zywała zasada — pracować dila 
Niemców jak najmniej wydajnie i 
jak najkrócej, bo była to przymuso- 
wa służba dla okupanta, ale dziś 
jest inaczej, bo pracujemy dla sie- 
bie. 

Zgadzam się z komentarzem Re- 
dakcji, że sprawa urzędników pocz- 
towych i godzin ich wyczerpującej 
pracy musi być uregulowana, tym 
niemniej uwaga ob. Kowalika po- 
dania przykładu niemieckich prak- 
tyk dla naszej rzeczywistości jest 
wTęcz rażąca. 

Szustek Józef 


W zasadzie macie słuszność. Głos ob. 
Kowalika był znamienny. Był to głos 
tych ludzi, którzy są właśnie „e dru= 
giej strony okienka” w naszym życiu 
państwowym, bo dzieli ich od reszty 
społeczeństwa szkło izolacji. To są ci 
ludzie, do których świadomości jeszcze 
nie dotarła prawda życia w odrodso= 
nym kraju. Wtenczas, gdy tysiące ro= 
botników staje do wyścigu pracy, czę” 
sto rezygnując dobrowolnie s wywalczo 
nych przywilejów na rzecz lepszej przy 
szłości — oni, ci „e tamtej strony” ca~ 
ły swój udział w życiu społecznym za 
mykają w ramach ustawowych godein. 
Nie czują rytmu wspólnej pracy nad 
odbudową — oni „odwalają robotę” 
tak, jak to roboli przed wojną i „za 
Niemców”. Są to jednostki aspołeczne, 
a takimi uczymiło ich wychowanie mi* 
mienej epoki. Lecz — bądźcie pewni — 


jest ich coras mmiej. Płomień zapału, 
ogarniający całe społeczeństwo, stopi 
kiedyś szybki tych „okienek”. Serca 
tych ludzi. Większość «2 mich pojmie 
istotę bieżącej chwili i przyłączy się do 
wspólnego dzieła. I na pewno ob. Ko» 
walik również zrozumie, że „spraw 
skończonych” w nowej Polsce nie ma. 
— r— 


DZIWNE POSTĘPOWANIE D.O.K. 
WROCŁAW 


„Szanowna Redakcjo! 


Jestem repatriantem zza Bugu, 
przyjechałem do kraju w czerwcu 
1946 roku. W drodze do brata, z 
Bydgoszczy do Jeleniej Góry, nada- 
łem bagaż dn. 3.6.1946 r. W drodze 
skrzynia została rozbita i wykradzio 
no część bagażu o wadze 67% kg i ro- 
wer męski. Na stacji w Jeleniej 
Górze został spisany protokół, rze- 
czy zaginione (skradzione) oszacowa 
no na sumę 35.000 zł. (Nr protokółu 
238/58 z dnia 6.6. 1946 r.). Dn. 16.8. 
1946 roku złożyłem rekłainację. Re- 
klamacji nie uwzglęniono z braku 
dowodów! Napisałem wobec tego po 
wtórnie do DOK we Wrocławiu pro 
sząc o wyjaśnienie, jakie to mogą 
być dowody, skoro złodziej nigdy 
świadków nie powołuje przy swej 
pracy. Dnia 26.5.1947 roku otrzy- 
małem pismo, ażeby dostarczyć 
stwierdzenie, iż rzeczywiście ja te 
rzeczy posiadałem i zostały mi skra- 
dzione, Takie stwierdzenie ma być 
podpisane przez dwóch świadków 1 
podpisy potwierdzone urzędowo, A 
do tego dołączony list przewozowy. 
Zrobiłem to wszystko I wysłałem, 
ale do dnia dzisiejszego nie otrzyma 
łem żadnej odpowiedzi. 

We wrześniu 1947 r. napisałem o 
tej sprawie do „Chłopskiej Drogi“ 1 
wkrótce otrzymałem odpowiedź, w 
której poradzono mi sie zwrócić da 
Ministerstwa Komunikacji. 319. 
1947 roku wysłałem list do M. K, a 
dnia 18.10.1947 roku otrzymałem 
stamtąd pismo, w którym powiąda- 
miają mnie, że sprawa moja została 
przekazana do DOK. we Wrocławiu 
z żądaniem niezwłocznego załatwie- 
nia. Od tej pory przeszło dwa mie- 
siące i nłe mam żadvej wiadomości. 

Muszę nadmienić, że pracuje jako 
instruktor P.R.W. przy Pow. Zw. 
Sam. Chi. w Bartoszycach. Przy 
moich poborach majac na utrzyma- 
niu 3 osoby. nie moze odkupić tego, 
co zostało mi skradzione I Już dru- 
gą zimę marznę, ponieważ skradzio- 
no mi wtedy dwa płaszcze, 1 ubra- 
nie i marynarkę z drugiego ubra- 
nia, 2? pary butów (żony i moje) oraz 
wiele innych rzeczy. 

Zaznaczam, że list przewozowy 0- 
niewa na Jurewicza Mariana, z któ- 
tym wtedy jechałem i zlecenie z 
PUR-u mieliśmy jedno. Posiadam 
odpowiednie zaświadczenie Jurewi- 
czą Mariana, potwierdzone przez no- 
tariusza w Lublinie. 


Z listu tow. Brodowicza wynika jas- 
no, że w jego sprawie winę nanosi Du~ 
rekcja Kolei we Wrocławiu, która po” 
czatkowo robiła mu utrudnienia, ady 
zgłaszał słuszne pretensje, w mastep- 
stwie, mimo wyraźnego zlecenia Mini* 
sterstwa dotychczas 
szkodowania za rzeczy skradzione przy 


przewosie. Apelujemy tą drogą do Mi 


misteretwa Komunikacji, aby przyna- 


| 


mie wypłaciła od=| 


i 


gliło załatwienie tej sprawy w Dyrekcji 
Kolei we Wrocławiu i wyciągnęło kon- 
sekwencje z niewłaściwego postępowa* 
ma tamtejszych wrzędmików. 
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ladem ma szych 'istów 


APARATY RADIOWE 
DLA ŚWIATA PRACY TAŃSZE 
I NA RATY 


Niedawno drukowaliśmu dwukrotnie 
wezwanie jednego z naszych czytelni= 
ków, domagającego się słusznie, żeby 
CHPE umożliwiła ludziom pracu na* 
bywanie aparatów radiowych na dogod 
nych warunkach. 

Apel ten nie pozostał bez echa. Z 
przyjemnością drukujemy poniżej pis 
smo, nadesłane nam przez CHPE: 

W związku z ukazującymi się na 
łamach prasy zapytaniami czytelni- 
ków w sprawie możliwości nabycia 
odbiorników radiowych „AGA — 
1743“ na warunkach bardziej przy- 
stępnych niż cbecnie, zwłaszcza dla 
świata pracy — Dyrekcja Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotech- 
nicznego podaje do wiadomości, że 
CHPE uzyskała możność wprowadze 
nia z dniem 1 lutego br. sprzedaży 
tych radioodbiorników na 10 rat mie 
sięcznych. - 

Poza tym dla świata pracy jest 
przewidziana pewna ulga przy zaku- 
pach zbiorowych, o czym została 
poinformowana Komisja Centralna 
Zw. Zaw. Wydz. Ekonomiczny. 


P. S. H. WYJAŚNIA 


„Co na to P.C H.“ — Dyrekcja Na- 
czelna Państwowej Centrali Handlo 
wej wyjaśnia, że pretensje ob. Sta- 
nisława Guzewskiego b. pracowni- 
ka Składnicy Art. Włókienniczych 
Nr 2 P.C.H. we Wrocławiu w spra- 
wie otrzymania deputatu cukru są 
bezwzględnie słuszne i zostały roz- 
patrzone i załatwione pozytywnie 
przez Naczelną Dyrekcję jeszcze w 
czerwcu 1947 r. 

Zawiadomienie Naczelnej Dyrek- 
cji zostało wysłane omyłkowo do 
Wrocławia nie listem poleconym, 
lecz zwykłym i widocznie nie do- 
tarło do naszej Delegatury, o czym 
dowiadujemy się dopiero z listu ob. 
Guzewskiego, umieszczonego na la- 
mach Waszego Pisma. 


Ob. Guzewski, wiedząc o tym, że | 


decyzja w sprawie otrzymania de- 
putatu należy do Naczelnej Dyrek= 
cji P.C.H., winien był zwrócić się 
bezpośrednio o interwencję do nas, 
a wtedy sprawa została by natych= 
miast wyjaśniona 1 załatwiona”. 
Cieszymy się, że sprawa jednsgo 3 
naszych czytelników została wyjaśnio- 
na dzięki zamieszczeniu jego listu w 
naszym piśmie. 


(PIEKA NAD [NWVALIDAMUI WO= 


Tylko niebywałemu eniuzjazmo- 
wi i silnej woli robotników należy 
zawdzięczać, że powstało z gruzów 
to co zdawało by się nigdy już nie 
powstanie. 

Później przychodzą z pomocą inne 
fabryki, w pierwszym rzędzie FA" 
BRYKA MAJEWSKIEGO. 


PIERWSZA DZIESIĄTKA 
I oto już w pierwszych dniach kwie 


tnia 1945 r. pojawiają się pierwsze 
10 obrabiarek. b 
Jednocześnie bardzo intensywnie 


pracuje na nowo zorganizowane Bit- 
ro Konstrukcji, które* zaopatruje w 
plany i-rysunki inne -wytwómie obra 
biarek w kraju. 

W ciągu najbliższych 5 lat Biure 


wykona około 160 typów nowych 
frezarek i obrabiarek. 


© PRODUKCJA 


W Biurze Konstrukcji Stowarzy- 
szenia Mechaników powstał model 
cięższej obrabiarki do produkcji tu- 
bingów, która pracuje obecnie w No- 
wej Soli, ciężka maszyna do obrób- 
ki walców hutniczych, szlifierka do 
wierteł, 2 lżejsze typy frezarek i wie 
le innych, kołówka do zestawów wa- 
Eonowych i inne. 

Przechodzimy do działu produkcji 
W olbrzymiej hali, pracuje setki ma- 
szyn, przeważnie własnej konstrukcji, 
jest jednak kilkanaście nowoczesnych 
maszyn amerykańskich, szwajcar- 
skich i in. otrzymanych drogą rewin 


dykacji. 


BOHATERKI DNIA 


W sąsiedniej sali stoją szeregiem 
nowe obrabiarki, czekając na wysła- 
nie ich w teren. Są to właśnie „bo- 
haterki dnia", na ich cześć urządzona 
jest dzisiejsza uroczystość. 

Dotychczas wytwórnia prowadziła 
głównie remont i montaż starych ma- 
szyn. Od 1945 roku do chwili obec- 
nej wykonano tych remontów 490. 
Mniej więcej w połowie 1948 roki 
zostanie ostatecznie zakończony dział 
remontów i Zakłady przejdą całkowi 
cie na produkcję nowych maszyn. 


i ZASŁUZENI 


„W czasie wczorajszej uroczystoś" 
ci zostało udekorowanych Krzyżami 
Zasługi kilkudziesięciu pracowni- 
ków i robotników przemysłu meta= 
lowego. Ze Stowarzyszenia Mecha- 
ników odznaczonych zostało 12 o- 
sób. Srebrne Krzyże Zasługi otrzy- 
mali: Walenty Gawdziński, Julian 
Gomuliński, Piotr Moroz, Ryszard Pie 
trusiński, Feliks Zagajewicz. Brązo- 
we Krzyże otrzymali: Franciszek 
Dzięcioł, Adam Jędrzejewski, Feliks 
Knap, Stanisław Kania, Stanisław 
Miodek, Michał Roszkowski, Bro- 
nisław Szymaniak. 


Spośród pracowników innych zs 
sładów odznaczeni zostali: Sre- 
ornymi Krzyżami Zasługi: Józef 
Gabzdyl, Józef Pogorzelski Jan 
Pawliczek. Brązowymi Krzyżami 
Zasługi Bernard Montewski, Mas" 
dalena Skrzypczak, Andrzej Tom- 
czak, Karol Urbańczyk, Teresa Zie 
lińska. (ZG) 
l] 


JENNYMI TO OBOWIĄZEK SZANU 
JACEGO SWA GODNOŚĆ NARODU 


m, VOba SVYCH 


OBkync OV 7 


"M Warszawie odbyło się nadzwy- 
Ri. walne zgromadzenie przedstawi 
trali spółdzielni zrzeszonych w Cen- 
% Gospodarczej Spółdzielni Pracy 
ytwórczej. Na zjazd przybyło 480 de 
AAA W obradach wzięli udział 
a" stawiciele Ministerstwa Przemy- 
: 1 Handlu z dyr. tow. Ehrenbergem. 
„M. Pracy i Opieki Społecznej z dyr. 
m Ko na czele, oraz przedstawi = 
NR Związku Rewizyjnego Spółdziel- 
p P. Obradom przewodniczył pre - 
Rady Nadzorczej, Czarnecki, ktć - 
rze aSalając podkreślił iż w dużej mie 
dzięki opiece i pomocy rządu spół- 
—0— 


Kiedy się skończy 
robotnićza gehenna 
W fabryce Bolesławskiego 


à W Wawrze przy ul. Płowieckiej 
najduje sie fabryka cukierków i 
bierników. której właścicielem jest 
Jan - Bolesławski. Pan _Bole- 
sławski szykanuje i terroryzu- 
SĘ robotników i robotnice, 
Podobnie jak to czynił do roku 
1939, Zatargi są częste. W roku u- 
biegłym robotnicy okupowali fabry- 
kẹ i dopiero na skutek interwencji 
Zw, Zawodowych strajk przerwali. 
Niedawno zakończył sle nowy 
strajk okupacyjny. Godnym uwzgl 

t fakt, że pan Bolesławski celo- 
WO zmniejsza wydajność fabryki, a- 
V zatrudniać jak najmniej robot- 
ników. Większość robotników, bio- 
Ticych udział w strajkach okupa- 
cyjnych prywatnego „raju“ pana 
Bolesławskiego, to starzy robotni- 
CY, którzy marzą o uspółdzielnieniu 
fabryki, 


Wśród opo 


dzielczość pracy może wykazać się tak 
świetnym rozwojem. 


Obszerne sprawozdanie z działalno- 
ścii CGSPW w r. 1947 złożył prezes Za 
rządu tow. Leon Spychalski. Na wstę 
pie prezes Spychalski omówił ogólny 
stan spółdzielczości w Polsce, podkre- 
Śślając, że 1947 rok przyniósł jej dal - 
sze wzmocnienie organizacyjne i go- 
spodarcze. Normalizacja życia gospo - 
darczego pozwoliła na właściwe usta- 
wienie spółdzielczości wytwórczej w 
gospodarce planowej. 


Rozwój spółdzielczości pracy w Pol 
sce najlepiej iłustrują cyfry: W 1945 
roku Centrala Gospodarcza SPW zrze- 
szała zaledwie 26 spółdzielni, w 1946 
r. 230, a obecnie do Centrali należy 407 
spółdzielni. Z liczby tej najwięcej przy 
pada na spółdzielnie skórzane — 98, 
włókiennicze 71, tekstylno - odzieżo - 
we 65, drzewne 49.. Największymi sku 
piskami spółdzielni są województwa 
warszawskie, poznańskie, krakowskie i 
łódzkie. 


Zrzeszone w Centrali Spółdzielnie 
zatrudniają 16 tysięcy członków. War 
tość ich produkcji osiągnęła w 1947 r. 
9 miliardów 570 milionów zł, podczas 


: kiedy w 1946 roku obroty spółdzielni 
; wyniosły zaledwie 2 i pół miliarda zł. 


Te sukcesy osiągnięto przy pomocy 
600 milionów kredytów obrotowych i 
12 milionów kredytów inwestycyj - 
nych. 


Obroty Centrali ogółem wyniosły w 
1947 roku 1 miliard 745 milionów zł. 
Centrala otrzymała w ubiegłym roku 
przydziały surowców na sumę 1 mi- 
liard 360 milionów, w tym artykułów 
włókienniczych na 500 milionów i skó 
ry na 630 milionów zł. 


Centrala prowadzi obecnie specjal- 
ną akcję zatrudnienia kobiet. Rozła- 
dowaniem bezrobocia wśród kobiet zaj 
mują się obecnie 54 spółdzielnie pra - 
cy, w tym 30 nowozorganizowanych. 


i jarów... 


(idea współzawodnietwa pracy trafia i do odstępów leśnych) 


Współzawodnietwo pracy w lasach 
Państwowych staje się ruchem coraz 
bardziej masowym, żywiołowo ogar- 
Niającym pracowników leśnych. Do 
WSpółzawodnictwa , przystępują nie 

lko zakłady przemysłu drzewnego 
I jednostki administracyjno-gospodar 
Cze lasów państwowych, ale i robotni 
€Y, zatrudnieni w ostępach leśnych, 
Najdalej od osiedli ludzkich położo- 
Rych. Współzawodnictwo w leśnic- 

ie ma charakter zarówno zespoło- 
Wy. jak i indywidualny. 

Zakłady + "Przemysłu + "Drzewnego 
Brzystepuja *do*walki o «większą wy- 

Ajność .pracy,:o racjonalne i .oszczę- 
e wykorzystanie surowca, o zmniej 
kośę © kosztów własnych, o dobrą ja- 

produktów, o wykonanie z nad- 
Wri planu produkcji na 1948 rok. 


' Ogłoszenie przetargu 


Państwowy Instytut Elektrotechniczny Za- 
klad Miernictwa El. Koszykowa 715, ogłasza 


Pod znakiem  współząwodnictwa 
stoi też akcja szkolenia nowych kadr 
pracowników leśnych. 

W ostatnim okresie o jednomyśl- 
nym przystąpieniu do współzawod- 
nictwa zamełdowali kierownicy Za- 
kałdów Przemysłu Drzewnego, zebra 
ni na zjeździe w Łodzi. 

Również fabryka sklejek w Ełku ko 
munikuje, że nowy rok pracy rozpo- 
częła pod znakiem wytężonego wy- 
ścigu pracy. 

Do ok stanęły też dyrek- 
oje okręgu, lasów. państwowych. Ra- 
domskiega. -.-Śląskiego, Miedo, 
Białostockiego i Toruńskiego. 

“Dia nas, „ludzi miasta“ fakt, że 
współzawodnictwo pracy „trafiło do 
lasów“ oznacza, że możemy liczyć 
na dobre, ładne i tanie meble. 


pieca 


GŁÓS LUDU 


ie spółdzielczości pracy | 


W najbliższym czasie znajdzie pracę w 
spółdzielezości przeszło 10 tysięcy ko = 
biet. 

Chcąc przyjść z pomocą spółdziel - 
niom odczuwającym brak środków fi- 
nansowych Centrala organizuje pro- 
dukcję systemem nakładczym. Na ten 
cel uruchomiono 120 milionów zł kre 
dytu Podniesie to gospodarczo sła- 
be finansowo spółdzielnie i przyczyni 
się do potanienia wytwarzanych przez 
spółdzielnie towarów o 30 — 40 proc. 


W wyborach uzupełniających do Ra 
dy Nadzorczej  CGSPW. weszli 
Ehrenberg, Szymanko, Żaborski, Wol. 
ski, Geściński, Woynowski, Surowski, 
Wagiński. 

Następnie zjazd przystąpił do obrad 
nad sprawą połączenia Centrali Gos- 
podarczej SPW z nowoutworzonym 
Związkiem Spółdzielni Wytwórczych 
i Pracy. O konieczności unifikacji ca- 
łej spółdzielczości pracy i korzyściach 
jakie to przyniesie spódzielniom i ich 


członkom oraz gospodarce narodowej 
mówili tow. tow. Spychalski i Ehren- 
berg. 


Po dyskusji w której podkreślono 
troskę o dobro spółdzielczości pracy 
i o dorobek Centrali Gospodarczej oraz 
konieczność zachowania linii ideolog'cz 
nej i gospodarczo - organizacyjnej re 
prezentowanej przez dotychczasową 
działalność Centrali, uchwalono jedno 
myślnie wniosek połączeniowy. 


Przyjmując jednomyślnie wniosek 
połączeniowy zjazd dał wyraz wielkie 
mu zrozumieniu dla sprawy scalenia 
spółdzielczości pracy oraz tworzenia 
odpowiednich warunków rozwoju dla 
wszystkich odcieni i branż tej spół- 
dzielczości które odtąd będą działać 
w nowych ramach organizacyjnych 
Związku Spółdzielni Wytwórczych i 
Pracy. Po przystąpieniu do Związku 
wszystkich spółdzielni pracy będzie 
ten Związek jedną z największych in 
stytucji gospodarczych w Polsce. 
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Tow. min. Skrzeszewski 
0 umowie kulturalnej polsko-węgierskiej |. 


W związku z podpisaniem w Bu- 
dapeszcie polsko = węgierskiej umo= 
wy kulturalnej, przewodniczący pole 
skiej delegacji, min. oświaty, TOW. 
DR SKRZESZEWSKI, oświadczył 
przedstawicielowi Socjalistycznej A= 
gencji Prasowej, co wastępuje: 
Wróciliśmy z Węgier po podpisaniu 

konwencji o współpracy kulturalnej 
i pozostajemy pod najlepszym wraże- 
niem gościnności i serdeczności, z ja- 
ką tam stale spotykaliśmy się. 

Widzieliśmy dowody pracy w zakła 
dach przemysłowych i na wsi, toczy- 
liśmy rozmowy z robotnikami, działa- 
czami społecznymi, mężami stanu 
przedstawiciejumi nauki, pisarzami 
oraz młodzieżą. 

Szczególnie mile wspominamy po- 
byt w Kolegium Uniwersyteckim w 
Budapeszcie. 

Polskę i Węgry łączy przeszłość, te= 
raźniejszość i przyszłość. , 

Nasze losy krzyżowały się nieraz 
na przestrzeni dziejów z losami naro- 


Nareszcie realizują sie piany B05-u 


Nowe ulice — nowe gmachy — nowe osiedla robotnicze 


W myśl założeń BOS-u, ubiegłe la- 
ta były wypełnione przygotowaniem 
płanów przebudowy i odbudowy War 
szawy. Rok bieżący będzie pierw- 
szym okresem konkretnej realizacji 
zamierzeń urbanistycznych. 

Zakończy się wreszcie większość 
prac remontowych, by przystąpić do 
budownictwa nowego. Najbliższym, 
najważniejszym przedsięwzięciem 
BOS-u jest właśnie trasa W-Z. Bu- 
dowę tej wielkiej arterii komunika- 
cyjnej już rozpoczęto. 


„KOSMETYCZNE* ZABIEGI 


Obok prac, zakrojonych na wielką 
skale przeprowadzi się także w naj- 
bliższym czasie szereg drobnych ,„ko- 
smetycznych'* zabiegów urbanistycz- 
nych, Które rozwiążą raz na zawsze 
sprawę nieodpowiedniego rozmieszcze 
nia ulic, placów i obiektów Warsza- 
wy. L tak, dzięki sprzyjającym wa- 
runkom *'atmosferycznym „,przystąpio- 
no obecnie do przebicia ulicy Kru- 
czej. Niedługo rozpocznie się także 
przebijanie Świętokrzyskiej do ulicy 
Tamka. Dzięki tej innowacji osiągnie 
się łatwiejsze połączenie śródmieścia 
z Powiślem. 


ODBUDOWA KOMUNIKACJI 


kowską, to będzie ona poszerzona na 
swoich nowych przedłużeniach oraz 
na odcinku od Ogrodu Saskiego do 
Wspólnej. Sprawa ostatecznej „for- 
my* Marszałkowskiej od Wspólnej w 
górę zostanie zadecydowana w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy. 

Ogród Saski, Płac Zwycięstwa, ul. 
Graniczną i Żabią jako fragment 
wielkiej osi saskiej, przejęło z rąk 
BOS-u wojsko i przystąpiło już do 
odbudowy. Wzniesione zostaną tutaj 
teatr, gmachy na Pl Zwycięstwa, a 
z wiosną rozpocznie się budowa blo- 
ków mieszkalnych dla wojska wzdłuż 
ulie Granicznej i Żabiej. 

Półnooną część Warszawy zajmą w 
większości zrekonstruowane zabytki 
historyczne. Południowa zaś będzie 
odbudowana w myśl monumental- 
nych założeń naszego pokolenia. Li- 
nia od Ogrodu Pomologicznego do 
PL 3 Krzyży, część tej właśnie nowej 
dzielnicy już odżyła. Na jednym jej 
krańcu wznosi się obecnie budynki 
Ministerstwa Komunikacji, na dru- 
gim zaś Ministerstwa Przemysłu. W 
miarę rozwoju życia klamra ta zo- 
stanie powiązana, stwarzając nową, 
harmonijną całość. 


Kiedy się znajdujemy na Pl. 3 


W planach BOS ogromny nacisk po 
łożono na budowę osiedli przemysło- 
wych i mieszkalnych. Zagadnienie to 
rozwiązano w ten sposób, że nieda- 
leko od zakładów średniego i lekkie 
go przemysłu, powstaną kolonie i o- 
siedla robotnicze. Najpoważniejszym 
inwestorem budownictwa mieszka- 
niowego obok WSM będzie nowo po- 
wstała instytucja pod nazwą „ZOR“ 
(Zarząd Osiedli Robotniczych). ZOR 
jest instytucją państwową i rozporzą 
dzać będzie dużymi kredytami, przej- 
mie więc całe budownictwo robotni- 
cze. Pod budowę osiedli robotniczych 
wyznaczono tereny Woli, Koła, Mura 
nowa, zaplecze Starego i Nowego Mia 
sta, byłe ghetto ae - 

W wielkim planie realizacji uwzglę 
dniono również potrzeby sektorów 
spółdzielczego i prywatnego. Przed- 
stawiciele inicjatywy prywatnej mo- 
gą budować bez żadnych zastrzeżeń 
na terenach wyznaczonych im przez 
BOS. 

Piękmie wyglądają plany przyszłej 
Warszawy. Dotychczas pozostawały 
one jednak w sferze zamierzeń. BOS 
zapowiada, że rok bieżący da wresz- 
cie pierwsze Konkretne osiągnięcia. 

A więc cierpliwości! (wb) 


Ogłoszenie o przetargu IB 


Dyrekcja Przedsiębiorstw Miejskich ogła- 
sza przetarg nieograniczony ra wykonanie 
pionowego 


Odbudowa linii Brednicowej wiąże 
się bezpośrednio z odbudową wszyst= 
kich kolejowych urządzeń komunika- 
cyjnych w obrębie stolicy. Naibliż- 
sze otoczenię przyszłego. „cęntralneg 
dworca M, $erozolłim=wie i Bliska ut. 
Marszałkowska zostaną zabudowane” 
nowoczesnymi kompleksem? gma- 
chów, z których pierwszy blok P. K. 
O. majduje sie już w stadium reali- 
zacji. Jeżeli chodzi o samą Marszał- 


Krzyży trudno nie wspomnieć o Skar 
pie. Zielone tereny i piękne fregmen 
ty południowej części Muzeum Naro- 
dowego, Muzeum WP oraz symetrycz- 
nię.rozrzyconych willi, będą niejako | 
zamykały śródmieście, stanowiąc jed- 
mocześnie przejściowy skłon ku tere 
nom przywiślanym. Na terenach przy 
wiślanych powstaną boiska sporto- 
we, place do zgromadzeń publicznych 
i defllad itp. 


Gdańsk 1 Wrzeż 


INŻYNIERÓW 


mechaników, dróg 


Zarząd Miejski m. st. Warszawy „AGRIL* i 
| zaangażuje leśnika 


nu stanowisko leśniczego DŹWIG 


Centrala Zbytu Produkłów Przemysłu Węglowego 


DZIAŁ: PRZEŁADUNKÓW -MORSKICE 


zer” vl:- Bałotego "26 


zatrudni w Szczecinie, Gdyni i Gdańsku 


SZYPRA I LUB Ii KLASY 


na statek bunkrowy „Coal“ 


du węgierskiego a na stronicach hf- 
storil obu narodów często figurują te 
same nazwiska. Szczególnie podnio- 
słe wspomnienia pochodzą z okresu, 
który wkrótce będziemy święcić wra% 
z wszystkimi postępowymi narodami 
Europy, jako stulecie wiosny ludów. 

Dziś bardziej aniżeli kiedykolwiek, 
pamiętne te wydarzenia zyskują wat- 
tość politycznych wskazań. 

Po gruntownych przemianach poli- 
tycznych, społecznych 1 gospodar- 
czych, jakie dokonały się w Polsce I 
dokonywują się na Węgrzech, zaistnia 
ły sprzyjające warunki dla prawdzie 
wego zbliżenia obu narodów. których 
naczelnym założeniem jest wolność 1 
suwerenność oraz walka o trwały po 
kój. Dopiero zwycięska demokracja 
ludowa w Polsce i na Węgrzech stwo- 
rzyła trwałą podstawę dla prawdzi- 
wego porozumienia między naszymi 
narodami. 

Konwencja o współpracy kultural- 
nej, którą zawarliśmy w Budapeszcie, 
jest jedńym ze środków na tej wspól-- 
nej drodze. 

Konwencja ta przewiduje różnorod 
ne formy wymiany kulturalnej, mie- 
dzy innymi utworzenie Instytutu 
Polskiego na Węgrzech. i Węgierskie- 
go w Polsce, szeroką wymianę praco= 
wników nauki i sztuki, działaczy spo- 
łecznych i młodzieżowych oraz obue 
stronne popularyzowanie najlepszych 
osiągnięć w zakresie literatury. tea- 
tru, filmu i radia. 

Jestem przekonany, że zawarta u- 
mowa stanie się źródłem i szczęśli- 
wym początkiem rozwoju wzajem- 
nych stosunków polsko węgierskich 
i że przyczyni się do wzbogacenia 0- 
bu stron głębokimi wartościami kul- 
tury ludowej. 

w zm 


Komunikat 
lw. Zaw. Dziennikarzy R.P. 


Znakomiei artyści :Mira Zimie- 
ska, Ludwik Sempoliński oraz Zy- 
gmunt  Sojecki  (Kkonferansjerka), 
którzy od szeregu tygodni, przy wy 
pełnionej szczelnie saH, występują 
w świetnym programie „Duby Sina 
lone“ — ofiarowali całkowity čo- 
chód z jednego przedstawienia na 
pomoc dla wdów l sierot po dzien- 
nikarzach. 

Przedstawienie to odbędzie się 
dn. 6 lutego br. (w piątek) w saM 
YMCA o godz. 18, 

Przedsprzedaż biletów w f-mie 
„Impet* Al Sikorskiego 18. 


990 mr MY 


i TECHNIKÓW, 


i mostów elektryków* 


OWYCH 


Przetarg na dostawę zespołu złożonego z 2 
generatorów prądu stałego obcowzbudnych, 
każdy 1000 V, 1 A, sprzężone z silnikiem 

-faz, zwartym 6 KM, 1500 obr/min. 
220/380 V, z przełącznikiem trójkąt,gwiazda, 
że wzbudnicą z uwzględnieniem stabilizacji 
Napięcia z dok. + 0,01%. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
Składać w pokoju Nr 203 do dnia 16.11.48 r. 

Publiczne otwarcie ofert odbędzie się w lo- 
kalu Instytutu w dn. 17.11.1948 r., II piętro 
Pokój Nr 216 godz. 12. 

Instytut zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty bez względu na cenę. 


PRZETARG 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 


Warszawa, ul. Warecka 11-a 


ogłasza przetarg nieograniczony 


Na wykonanie 4 dźwigów osobowych oraz 
l-go pieniężnego w gmachu Banku przy ul. 
goda 10 w Warszawie. 
Slepe kosztorysy można otrzymać w Dziale 
Budowlanym BGS przy ul. Wareckiej 11-a, 


342-K 


przebudowy 5-komoro- 
wego w Gazowni. Miejskiej w Olsztynie. 

Bliższe informacje, ślepy kosztorys i wa- 
runki techniczne otrzymać można w biurze 
Gazowni Miejskiej, Ogrodowa 5. 

Oferty w podwójnych zalakowanych ko- 
pertach bez pieczęci firmy gazowni z napi- 
sem „Oferta na przebudowę pieca" należy 
składać w biurze Gazowni Miejskiej do dnia 
11111948 r. do godz. 12-tej, o której togo- 
dzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty winien być dołączony kwit kasy 
Urzędu Skarbowego na wpłacone wadium w 
wysokości 1%, od kosztorysu oraz odpis 
świadectwa przemysłowego i dowodu reje- 
stracji. | 

W razie nieutrzymania się oferenta na prze 
targu, wadium podlega zwrotowi najpóźniej 
w ciągu 7-iu dni od dnia przetargu. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolne- 
go wyboru oferenta bez względu -na sumę 
przetargu, względnie unieważnienia przetar- 
gu bez podania przyczyn. 

Dyrekcja Przedsiębiorstw Miejskich 
w Olsztynie 
337-K 


Zjednoczenie Przemysłu 


Wymagane: świadectwo z ukończenia śred- | 


KSIĘGOWYCH i RECHMISTRZÓW 


i ska 8 „AGRIL“ Sekretariat. 


niej szkoły leśnej, względnie długoletnia | 


praktyka leśna poparta dokumentami. 
Oferty kierować. Warszawa, Marszałkow- 


4 


Komenda Główna Milicji Obywatelskiej 


OGŁASZA 
Przetarg nieograniczony 


na wykonanie 500 szaf bibliotecznych dla Bi- 
bliotek Wędrownych. 

Informacje otrzymać można w K.G.M.O. 
Warszawa, ul. Karowa 16, pokój Nr 4, co- 
dziennie od godz. 9-tej do 10-tej. 

Koperty ofertowe wraz z kwitem wpłace- 
nia do kasy K.G.M.O. wadium w wysokości 
1% sumy oferowanej, składać należy w 
skrzynce ofertowej K.G.M.O. do dnia 14 lu- 
tego 1948 r. do godz. 10-tej rano, po czym 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

K.G.M.O. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, powierzenia firmie części robót 
i unieważnienie przetargu bez podania przy- 
339-K 


czyn. 


DOSH WISI 


MIESZKANIA 


oporu mama 


Ogłoszenie o przetargu 


Instutut  Elektrotechniczny, 

Eiektr. ogłasza przetarg 
otwarty na dostawę silnika asynchroniez- 
nego o mocy 100 do 120 KM, 220/380 wol- 
tów, 720 lub 960 obrotów, dowolnego ty- 


Państwowy 
Zakład Trakcji 


Al. Niepodległości 222, Warszawa. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach ad- 
resowanych: Państwowy Instytut Elektro- 
techniczny, Zakład Trakcji, Al. Niepodległo- 
Ści 222, Warszawa, oraz oznaczonych: Prze- 
targ na silnik, należy składać do dnia 16 lu- 
tego br. włącznie. 

Publiczne otwarcie ofert odbędzie się w lo- 
kalu Instytutu dnia 17 lutego o godz. 10. 
(Zakład Trakcji, gm. Fizyki, parter). 

Instytut zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty według swego uznania, bez względu 


A _D C Z _O N 


ELEKTROWONTERÓW 


x praktyką przy Silnikach na prąd zmienny. 


ZAPEWNIO NE 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne we Wrzeszczu 


TORN 


Ogloszenia 
drobne 


ARTYSTYCZNE wyroby 
Władysław Miecznik, War- 
szawa, Marszałkowska 108, 
przyjmuje zamówienia: rc- 
boty grawerakie, zdobni- 
cze, brązy (miniatury po- 
mników) rycie herbów w 
kamieniach. Nagrody sgor- 
towe. 62 


FABRYKA SCHICHT S.A. 
Zarząd Państwowy poszu- 
kuje od zaraz inżyniera, 
magistra lub absolwenta 
chemii na stanowisko kie- 
rownika laboratorium. 
Bliższych danych udzieli 
Dyrekcja fabryki ul. Szwe 
dzka 20 (Praga). 120 


POSZUKIWANI zdolni a- 
kwizytorzy do pokupnych 
nowości. Zgłoszenia: Spół- 
dzielnia Gospodarcza Z.W. 
M. Wydz. Handl. WArsza- 
wa, Dworkowa 3, 126 


POWAZNE 


P. codziennie od 9 do 14. 


Oferty zalakowane z napisem na kopercie: 


Obrabiarkowego 
w Pruszkowie 


na cenę. 


! 
: z rozrusznikiem. Cena loco Instytut, 


Przedsiębior- 
stwo Handlowe poszukuje” 
natychmiast księgowych i 
inżynierów (lądowców, che 


343-K. 


= +rmawy 


„Oferta na wykonanie dźwigów w gmachu 
Bankowym przy ul. Zgoda 10“, należy skła- 
dać w Dziale Budowlanym BGS w terminie 
do dnia 25 lutego 1948 r. do godz. 12-tej. 

Przetarg odbędzie się w tymże dniu o godz. 
3-tej w lokalu Banku. x 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
Ww Banku wadium w wysokości 1%, oferowa- 
nej kwoty. 

Dyrekcja Banku zastrzega sobie wybór 
Oferenta: bez względu na wysokość oferowa- 
Rej sumy i unieważnienie częściowe lub cał- 
Kowite przetargu oraz zmniejszenie lub zwięk 
Szenie ilości robót bez podania przyczyn i bez 
brawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony 
oferenta, 
sny, z terenu pozawarszawskiego mogą 
‘trzymać podkładki kosztorysowe za pośred- 
metwem placówek BGS w 4 dni po zapotrze- 

waniu. 338-K 


poe 


ul. 


Sienkiewicza Nr 13 | 


zatrudni natychmiast: 
5 absolwentów szkół ceramicznych 


2 absolwentów szkół chemicznych. 
względnie studentów—chemików 
3 absolwentów szkół technicznych 
2 techników mechaników = prakty- 
kę warsztatową. 
Wynągrodzęnie wg. obowiązujące; 
Umowy Zbiorowej. 


Podania z życiorysem należy skia- 
dać w Wydziale Personainym Z.P.O. 


w Pruszkowie. 


320-K 


Zjednoczenie Przemysłu Gumowego | 


i Tworzyw Sztucznych | 


w Ło d z i. ut. Andrzeja Struga Nr m 


ą ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na dostawę 1.000.000 sztuk (jeden milion) wentyli ro 
werowych według wzoru, z materiału dostawcy. 

Oferty w zalakowanych kopertach składać w biu 
rze przy ul. Andrzeja Struga Nr 28 w Wydziale Ad- 
ministracyjnym, pokój Nr 7 do dnia 14.2.1948 r. do 
godz. 10 wraz z doyrodami wrłaty wadium w wyso- 
kości 2 proc. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o gedz. 
11-tej. 


Szczegółowe warunki przetargowe i informacje 
otrzymać można w Wydziale Handlowym Zjedno- 
Kazia Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucz- 


zjednoczenie Przemysłu Gumowego i Tworzyw 
Sztucznych zastrzega sobie prawo dowolnego wybo- 
ru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez poda- 
nia powodów i bez zwrotu kosztów. 345-K 


oo r" 


Wzmianka o przetarg 


Urząd Wojewódzki Poznański Wydział Ko- 
munikacyjny zwraca uwagę na przetarg ogło- 
szony w „Monitorze Polskim“ Nr 10/1948 r. 
na dostawę ca. 200.000 tabliczek rowerowych. 


Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Komu- 
nikacyjnym Poznań, ul. Wyspiańskiego 12 
dnia 16 lutego br. o godz. 10-tej, do którego 
to dnia godz. 9-tej można przeglądać pod- 
kładki ofertowe oraz składać oferty. 

341-K 


Tene © oa 


MASZYNY ia 


5 NAPRAWA: KUPNO -SPRZEDAŻ 
żę MECHANIK 


Leo MAJA 20 


mików) oraz techników bu 
dowlanych, mogących ob- 
jąć funkcję inspektorów 
terenowych. Zgłoszenia pod 
„Centrala* do Biura Ogło- 
szeń RSW „Prasa“ Smolna 
nr 13. 117 


KIEROWNIK stołówki K. 
Medyków prosi p. Adwen- 
towicza o natychmiastowe 
skomunikowanie się z nim. 

125 


ZAGUBIONO legitymacje 
PPR., Zw. Zawodowych ! 
Przyjaźni Polsko - Radzie- 
ckiej na nazwisko Strasze- 
wski Frańciszek. 118 


SKRADZIONO legitymację 
dentystyczną oraz nakazy 
kwaterunkowe na nazwi- 
sko Fryda Magumowa — 
Anżeld, Wileńska 9. Proszę 
e zwrot. 119 


ZAGUBIONO zezwolenia 
na broń krótką i zaświad- 
czenie ORMO na nazwisko 
Dubrowski Piotr — Gołdap 
ul. Partyrantów 1. 138 
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Szeroką, niby ogród, pełną zieleni 
ulicą Nowoi idzie dziarsko, postuku- 
jąc laską, siwy staruszek. Zatrzy- 
muje się na chwilę i patrzy na rzeź- 
bami pokryte mury taszkenckiego Do 
mu Rad. To jego dzieło, dzieło jege 
spracowanych rąk. 

Usto - Szizin Muradow, architekt 
i rzeźbiarz z dziada pradziada, który 
w młodości sztuką swą zdobił pałace 
emirów, obecnie zasłużony członek 
Akademii, z zadowoleniem przecha- 
dza się po ulicach Taszkentu. Pamię- 
ta go takim, jakim był w jego mło- 
dości i widzi takim, jakim jest teraz. 
A Taszkent, jak i cały Uzbekistan, 
uległ w ostatnim trzydziestoleciu po- 
ważnym przeobrażeniom. 

Historycy nie ustalili daty powsta- 
nia miasta. W każdym razie liczy 
ono sobie, nie dziesiątki, nie setki, 
lecz tysiące lat. Ale Taszkent — 
„miasto kamienne* — rozkwitło do- 
piero w ostatnim trzydziestoleciu. 
Bo mimo, że był największym mia- 
stem Środkowej Azji, do zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej, nie było 
w nim ani jednej szkoły wyższej, a 
przemysł ograniczał się do młyna, 
maleńkiej fabryczki wyrobów baweł- 
nianycn i warsztatów kolejowych. 
I trzeba było dopiero takiego wstrzą- 
su, jak rewolucja, by Taszkent prze- 
budził się z odrętwienia. 

A przebudzenie było ostre, gwał- 
towne, i — że się tak wyrażę — bły- 
skawiczne. Taszkent porwany falą 
rewolucji stanął od razu na nogi, 
chwycił za broń, ustanowił władzę 


radziecką i władzy tej bronił zacie- 
kle, uparcie. Otoczony kordonem in- 
terwentów, Taszkent pozostał radziec 
ki. 

Rozkwitło 'ł tętni siłą życia od- 
wiecznego miasta. Oto otwierają się 
wrota szkół. — Szkół wyższych po- 
siada Taszkent 34 i 60 technicznych. 


Młodzież gwarną gromadą wylega | 


na ulice - ogrody, tak bujnie zadrze= 
wione, że zdają się być alejami par- 
ku. -Rojno i gwarno w Uniwerzyte- 
cie i Instytucie Medycznym, do któ- 
rych uczęszcza 6 tys. studentów z 
wszystkich zakątków Uzbekistanu i 
z innych republik. 

A wicczorem, gdy cozołysna świa- 
tła na scenach dwunastu taszkenckich 
i.eR.roów, Uzbecy z uwagą śieazą .0Z- 
grywającą się akcję iegendy 0 
bajecznym bohaterze Ferehadzie i je- 
go umiłowanej Szirin, tragedię Otola, 
sztuki rosyjskich i zachodnio euro- 
pejskich klasyków. 

Święto  trzydziestolecia 
powitał otwarciem opery. 
to dzieło całego ludu uzbeckiego. W 
budowie jej brali udział robotnicy i 
chłopi, przybyli tu z najbardziej za- 
padłych rejonów kraju. Ale teatr 
nie jest wyjątkiem. W ten sam spo- 


Taszkent | 
Opera ta, | 


sób, wspólnym wysiłkiem calego na-| 


rodu powstaje jedna z największych 
elektrowni wodnych Związku Ra- 
dzieckiego — słynny „Firchedstrójł. 

W ten sam sposób powstał Wielki 
Fergancki Kanał i dziesiątki innych. 
Tak samo wspólnie, z zapałem, Z u-, 
porem przeprowadza się przez pusty- | 
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MIKOLASOZEK WŚRÓD SWOICE 


Mikołajczyk zaczął ogłaszać swo- 
je wspomnienia. Nie bardzo było by 
się czemu dziwić. Wykolejony, wy- 
kończony w życiu politycznym, bez 
nadziei powrotu na scenę — cóż mu 
pozostało ? 

Wprawdzie amerykańscy jego pa- 
troni odkomenderowali go do robie- 
nia dywersji wśród Polonii Amery- 
kańskiej i wśród emigracji — ale to 
funkcja już całkiem inna. Mało waż- 
na i zgoła beznadziejna. 

Więc. zasiądł do pisania wspom- 
nień. . hu 

Zapłacońo mu za to-z'góry. Dość" 


Kupiłem najstarszej swej córce matowy 
krem „ANIDA“, Od tej pory delikatna, 
wypielęgnowana jej cera wzbudza ogólny 
zachwyt I przysparza z każdym dniem no- 
wych starających eię o jej rękę. 


dużo nawet. Jakaś firma amerykań- 
ska. Wprawdzie amerykańscy wy- | 
dawcy niechętnie płacą wielkie su- 
my, ale tym razem... 

Wtajemniczeni powiadają, że w. 
honorarium wchodzi również suma, 
pochodząca z „funduszów operacyj- 
nych“ pewnego dyskretnego urzędu 
amerykańskiego. 

Mniejsza zresztą o to wszystko. 

Mikołajczyk jest dziś nieciekawy. 
Jego obecna działalność jest taka, 
jak wielu innych agentów imperłal- 
stycznych wywiadu i te jego wspo- 
mnienia 5ą również wcale niecieka- 
we. Ciekawy jest natomiast pomysł 
drukowania przez Mikołajczyka 
tych wspomnień w niemieckiej gaze 
cie „Der Tagesspiegel“. 

Gazeta ta jest mana ze swych na 
paści na Polskę w ogóle a na nasze 
granice zachodnie w szczególności. 
A na ostatniej stronie tej gazety czy 
tamy drobnym maczkiem wydruko- 
wane „niezależny i niecenzurowany 
dziennik, licencja amerykańska nr 
19“. 

I od razu wszystko jest jasne. 

Mikołajczyk znalazł się wśród 
swoich. Wśród Niemców amerykań- 
skiego obrządku. Om też jest ame- 
rykańskiego obrządku. 

(K—i) 


GŁOS LUDU 


TASZKENT — MIASTO KAMIENNE 


nię trasę kolejową Czerdżou - Kun- 
grad. 

Tym swoim uporem, tą swoją za- 
wziętością Taszkent osiągnął, że w 
wielu wypadkach wybija się na 
pierwsze miejsce w Związku Radziec 
kim. 

Z miasta, którego przemysł wyra- 


kienniczy. Po całym Związku Rā- 
dzieckim rozchodzą się wyroby Tek- 
stylnego Kombinatu im. Stalina, i po 
całym Związku Radzieckim rozchodzi 
się bawełna Uzbekistanu, jednego z 
głównych jej producentów. 

W spowitym zielenią, otoczonym 
bujnymi winnicami odwiecznym „Ka 
miennym Mieście“ tętni życie, młode 


żał się młynem i małymi warsztata-| i radosne. 


mi zmienił się w ważny ośrodek włó- 


Barbara Stanecka. 


PORADY PRAWNE 


[4 
Franciszek Rybacki — Giżycko — 
woj. Olsztyn. — Jesteście byłyia po- 
licjantem policji granatowej, który 
został zrehabilitowany. Zapytujecie, 
czy przysługuje wam prawo do eme- 
rytury, skoro przesłużyliście 20 lat, 

wliczając w to służbę w okresie o- 

kupacji niemieckiej. 

Skoro  zosfjaliście zrehabilitowant, 
wracacie do wszelkich praw. Okresu 
służby w policji granatowej w czasie 
okupacji nie dolicza się do wysługi e~ 
merytalnej, W zasadzie o emeryturę 
można rozpocząć starania po przesłu- 
żemiu lat 15. Jeśli po odliczeniu lat a= 
kupacji nie pozostaje Wam 15 lat peł- 
nych służby, nie możecie wystąpić o 
przyznanie Wam emerytury: 


Kucharski — Warszawa. — W lip- 
cu 1947 r. o godz. 20-ej wieczorem 
zgłosił się do was Wiktor Bajer, 
sekwestrator Zarządu Miejskiego z 
żądaniem opłacenia podatku wojsko 
wego. Wyjaśniliście, że strącają wam 
jako pracownikowi instytucji państw. 
podatek ten przy wybdłacaniu mie- 
sięcznych poborów. Zpbowiązaliście 
się złożyć dowód uiszczenia należ- 
ności następnego dnia. Na żądanie 
wasze, aby sekwestrator się wylegi- 
tymował, okazał on wielkie oburze- 
nie i przyprowadził milicjanta. Po 
czym przystąpił do osobistej rewizji 
i z kieszeni w spodniach wyjął wam 
portraonetkę z pizniędzmi, które za- 
brał nie przeliczywszy i bez sporzą- 
dzenia, protokółu. 

Następnego dnia złożyliście skar- 
gę do Zarządu Miejskiego, do której 
dołączyliście dowody uiszczenia po- 
datku wojskowego, prcsząc o na- 
tychmiastowy zwrot zabranych pie 
niędzy, potrzebnych na utrzymanie 
do końca miesiąca. 

Wobec braku nadania biegu wa» 
szej skardze, zwróciiśeie się do Ko- 
misji Specjalnej, która z kolei prze- 
kazała sprawę do Zarządu Miejskie 
go w Warszawie. Co prawda Za- 
rząd Miejski wzywał was kllkakrot- 
nie w sprawie wyjaśnień, ale do 
dnia dzisiejszego nie znany jest wam 
wynik dochodzenia, ani też nie zwró 
cono zebranych pieniędzy. 


Sekwestrator"" Zarządu: "Miejskiego 


ob, Bajer wykasał sbytwią gorliwość wj. 


wypełniemu  obowiąsków  słudbowych 
przekraczając swoje kompetencje. Acz 


kolwiek rozporządzenie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrsnych o sposobie prze” 
prowadzenia rewieji osobistej w po” 


stępowamiu przymusowym w admini* 
sirach przewiduje możność przepro- 
wadzenia rewizji osobistej płatnika, to 
jednak może ona nasiąpić pod pew- 
nymi warunkami przewidzianymi w 
tymże rozporządzeniu, a więc przede 
wszystkim gdy zachodzi uzasadnione 
podejrzenie, że płatnik ukrył majątek 
dostateczny do pokrycia egzekwowanej 
należności i to jedynie przy sposobno= 
ści przeprowadzenia u tegoż rewizji o= 
sobistej, Skoro mie otrzymaliście żad- 
nego upomnienia z zarządu miejskiego 
do wpłacenia tegoś podatku, czynność 
egzekucyjnma była przedwczesna. Poza 
tym o ile przedmioty znajdujące się w 
mieszkaniu mogły stanowić dostatecze 
ne pokrycie na zapłacenie podatku —- 


Tego dnia poczułem obrzydzenie na widok tych 
czarodziejskich ogników: przypominały o śmierci 
i rozkładzie; mimo woli zadrżałem na myśl, że gdzieś 
czyha na mnie trzęsawisko, z którego się już nie 
wydostanę.. W końcu, w ciemności natrafiłem na 
drewnianą drogę ze zwalonych pni i ledwie powłó- 
cząc nogami jak pijak, dotarłem do wsi Stajsk. Było to 
przedostatnie osiedle na drodze do jeziora. Miejsce 
prawie zupełnie bezpieczne: Niemcy nie dotrą chyba 
do takiego matecznika. 

Wieś tonęła w ciemnościach, w jednym tylko oknie 
chaty, położonej na skraju wsi, grały czerwonawe od- 
błaski ognia, widocznie gospodyni rozpalała piec. Zbli- 
żyłem się do okna i zastukałem. Wyszła starsza ko- 
bieta. 

— Czy są Niemcy we wsi? — zapytałem. 

= Nie ma, mój drogi, nie ma — odpowiedziała go- 
spodyni, przyglądając mi się uważnie. 

Chwyctwszy rękami ogrodzenie, zawisłem nieomal 
na nim — nogi uginały się pode mną ze zmęczenia. 

= Chodź że do chaty — powiedziała kobieta, po- 
magając mi wejść na ganek i otwierając drzwi, wio- 
dące do sieni — pewnieś się zmęczył i jesteś głodny. 

Przestąpiłem próg, nogi odmówiły mi posłuszeństwa 
i całym ciężarem siadłem na taboret, przysunięty przez 
gospodynię. W mroku izby spostczegłem, że są tu 
jeszcze dwie młode kobiety, dziewczynka i czterolet- 
mi chłopiec. Starzec — gospodarz, siedział na ławce. 

— Zapal, ojcze, lampę — poprosiłem. 

Chciałem rzucić okiem na mapę. 

— Nie wolno, drogi towarzyszu — odpowiedział 
gniewnym tonem staruszek — władze mie pozwalają. 

= A ty słuchasz rozkazów niemieckich władz? — 
krzyknąłem, siedząc wciąż jeszcze na progu. 

Starzec, mrucząc coś pod nosem, zaczął brzęczeć 


szkiełkiem. | 
— Zaprzęgnij niezwłocznie konia, zawieziesz mnie 


Z R TĄ 
i Zaktady 


/ 


G. LINKOW 


Wojna na tyłach 


na chutor Krasna Łuka — powiedziałem rozkazującym 
tonem. 

— Miły mój, po nocy włóczyć się tyle świata? 

= Jakiż to kawał świata? — wtrąciła się starusz- 
ka. — Do Krasnej Łuki tylko ręką sięgnąć. 

Nie mając zaufania do nikogo, zbliżyłem się do lam- 
py i po wyliczeniu odległości z dokładnością do stu 
metrów, powiedziałem gospodarzowi, że mnie oszu- 
kuje. 
E Oszukuje, mój drogi, oszukuje stary jeń — ode- 
zwała się staruszka. 

— Daję pół godziny. Żeby mi podwoda była goto- 
wa! — rozkazałem. 
Starzec rzucił się do wyjścia, staruszka — do pieca. 
Nie minęło pięć minut, gdy zasiadłem przy stole, oto- 
czony kobietami, częstującymi mnie na wyścigi. Go- 
rące kartofle przyjemnie parzyły usta. Mieka było 

świeże i słodkie. Na podwórzu rozległ się turkot wozu. 

m No, nie dokazuj — gderał stary na konia. — Gy- 
wilna jesteś szkapa, nie rozumiesz co to rozkaz, głu- 
pial 

Miode kobiety były bardzo usłużne, ale zamknięte 
w sobie. Staruszka zaś gadała bez przerwy i nie omie- 
szkała zakomunikować, że nazywają się Żernosieko- 
wie, że dwie młode kobiety to jej synowe, chłopiec — 
to wnuczek, a dziewczynka — to najmłodsza latorośl 
rodziny. 

— Nie lękaj się, mój drogi — powiedziała staru- 
szka życzliwie — nie spotka cię u nas nic złego; przy- 
chodź, kiedy zajdzie potrzeba, tylko ostrożnie, żeb; 
dę ludzie nie widzieli. Różni są ludzie. 


sekwesirator obowiązany był te rzeczy 
aająć zgodmie z $ 1 cytowanego rozpo= 
rządzemia. Dopiero o ile w mieszkaniu 
nie znalazłby dostatecznego majątku 
na pokrycie należnego podatku mógłby 
przystąpić do osobistej rewizji. Pie- 
niądze znalezione winny były być prze 
liczone i zabrana winna być tylko 
kwota odpowiadająca należności i kosz 
tom egzekucyjnym oraz odsetkom ża 
zwłokę, reszta winna była być Wam 
pozostawiona. O ile znaleziona u Was 
suma była nieznaczna — miezbędna na 
utrzymanie do końca miesiąca, winna 
była być Wam pozostawiona. 

Z zachowania egzekutora wynika, iš 
przekroczył on swoje kompetencje, od= 
mowa wylegitymowania się na żąda- 
nie petenta, już dawałaby Wam pod- 
stawę do omówienia jakichkolwiek 
świadczeń s Waszej strony. Zabranie 
zaś pieniędzy bez sprawdzenia ich su” 
my i mie sporządzenie z tego protokó” 
łu jest jaskrawym -nadużyciem wła- 
dzy, którym Zarząd Miejski winien nie 
zwłoczmie się zająć, tym bardziej, że 
następnego dnia  przedstawiliście da- 
wód uiszczenia podatku. Skoro do dnia 

sisiejszego Zarząd Miejski nie wydał 
decyzji w sprawie Waszego dochodze= 
mia przeciwko sekwestratorowi Baje- 
rowi, ani nie zwrócono Wam niesłusz= 
nie zabranych pieniędzy, należy wnieść 
skargę na postępowanie Zarzędu Miej 
skiego w trybie nadzoru do Min. Adm 
nistracji Publicznej w Warszawie (ul. 
Rakowiecka 4). s 


Jędryga — Malbork 
W 1941 roku popełniliście biga- 
mię. Zapytujecie, czy z uwagi na 

to, że jesteście bezwyznąniowym i 

nie uznajecie ślubów kościelnych, 

czyn ten pomimo tego jest karalny, 

a w wypadku pozytywnym czy po- 

dlega amnestii. 

To, de jako beswyznaniowy mie u” 
anajecie śkobów kościelnych, nie uchy- 
la w niczym Waszej odpowiedzialności 
za bigamię. W okresie popełnienia 
przes Was bigamii obowiąsywały prze 


pisy małżeńskie prawa cywilnego, 0% 
partego na prawie kanomnicanym. 
myśl powydszych katolik, który zar. 


war? ślub kościelny nie może go vro. 
cwiązać sam. Za to przestępstwo ko= 
deks karmy: przewiduję karę pozbawie- 
nia wolności do lat 5. 

Okres przedawnienia dla tego ro- 
dzaju przestępstwa wynosi w myśl pree 
pisów prawa karnego lat 3, licząc od 
dnia ustania przestępstwa, to znaczy 
de bieg jego przedawnienia rospoczął- 
by się od momentu rozejścia sią z dru- 
gą żoną albo ustamia drugiego swięz- 
ku małżeńskiego. O ile awiązek ten 
trwa jednak nadal —  przedawmienie 
mie ma zastosowania. Odnośnie amne= 
stii — czyn ten może podlegać w u” 
stawie ammestyjnej dopiero po wszczę- 
ciu dochodzenta. 

Piszecie również o podrobieniu me- 
tryki żony w owiązku » tą  bigamią. 
Ponieważ mie podajecie na czym to 
podrobienie polegało oraz jaki to ma 
związek z bigamią, nie możemy się w 
tej sprawie wypowiedzieć. 

Zaznaczamy tylko, że sfałszowanie 
metryki będzie traktowane jako odręb- 
ny CZYN przestępczy, 
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Olimpiada 


w St. Moritz 


Niespodzianki w slalomie specjalnym 
Przegrywamy w hokeju z Angliq 2:7 


(Od specj. wysł.) 

Jak już podawaliśmy w dniu wczo. 
rajszym, pięciobój nowoczesny wygrał 
Szwed Lindh — 14 pkt. Dalsze 2 miej- 
sca zajęli również Szwedzi, a miano- 
wicie Grut i Haase. Dopiero 4-te miej 
sce zajął Szwajcar Somazzi. 

W kombinacji alpejskiej, wygranej 
przez Francuza Oreiller'a, Polacy nie 
odegrali żadnej roli. Józef Marusarz 
był w klasyfikacji ogólnej 30_ty, a Gą 
sienica - Ciaptak — 38-my. Ogólna 
liczba startujących zawodników w tej 
konkurencji wynosiła 78, 

J. Marusarz jest odważnym i zdol. 
nym narciarzem, jednak technicznie 
znacznie ustępuje klasie międzynaro- 
dowej. Technika biegów zjazdowych 
uległa ogromnej ewolucji i naprawdę 
trzeba mieć dobrego trenera — odpo- 
wiednie warunki, aby marzyć o osiąg 
nięciu chociaż w przybliżeniu tego po. 
ziemu, jaki reprczentują obecnie zjaz 
dowcy Francji, Szwajcarii i Austrii. 
Doskonały wynik uzyskał Czechosło- 
wak Sponar, który w slalomie był 4-ty, 
a w kombinacji alpejskiej zajął 9_te 
miejsce. 

W czwartek, tj. w siódmy dzień zi. 
raawych Igrzysk Olimpijskich, warun 
ki atmosferyczne polepszyły się. 

W slalomie specjalnym, w konkuren 
cii żeńskiej ogromną sensacją było 
zwycięstwo Amerykanki Fraser. która 
zdobyła złoty medal olimpijski przed 
Szwajcarka Mayer, Austriaczką Mah- 
ringer i Francuzką Tholiere.Miller. 
Fraser była już rewelacją w kombina 
cji alpejskiej, gdzie zdobyła srebrny 
medal, zajmując II-gie miejsce, 

Wyniki slalomu specjalnego: 

1) Fraser (USA) — 1:57,2 


29 państw 


| 2) Mayer (Szwajc.) — 1:57,86 


'3) Mahringer (Austria) — 1:58 

4) Tholiere (Francja) — 1:58,8 

5) Clerk (Szwajc.) — 2:05,8 >z 

Startowało ogółem 31 zawodniczek 

W slalomie specjalnym w konkurć8 
cji-moskiei startowało 79 zawodników: 
Złoty medal zdobył również niespod 
nie Szwajcar Reinalter, mając za 5 f 
2 Francuzów: Couttet'a i Oreiller‘a. 
narciarzy polskich Józef Marusarz 
jął 31 miejsce. 

Wyniki tej konkurencji: 

1) Reinalter (Szwajc.) — 2:10,3 

2) Couttet (Fr.) — 2:10,8 

3) Oreùler (Fr.) — 2:12,8 

4) Alvera (Włochy) — 2:13,2 

5) Dalman (Szwecja) — 2:13,6 


PRZEGRYWAMY Z ANGLIĄ 2:? 

W turnieju hokejowym, rozegrane ję 
czwartek spotkania: dały wyniki © 
pujące: 


Szwajcaria — Szwecja 8:2 (3:0: 3h 
2:1); f 
Austria — Włochy 16:5 (3:4, 6:0, 7 


Kanada — USA 12:3 (3:1, 4:0, 1). 

Anglia — Polska 7:2 (2:0, 1:1, be 

Bramki dla Polski strzelili: Ska 
ski i Lewacki — po 1. 

Wysokocyfrowe zwycięstwo Kant 
nad USA dowodzi, że zespół kana MJ 
ski jest obecnie najbardziej zdecy 
wanym faworytem turnieju. 3 drut; 
ny n a razie nie poniosły żadnej p9 is 
ki: Czechosłowacja, Kanada. i SZW% 
caria. 

W łyżwiarstwie, w jeździe figur 
wej w konkurencji męskiej, tytuł 3 
strza olimpijskiego zdobył Ameryk" 
nin Dick Button, przed Szwajca!ć 
Gerscawiłlerem i Austriakiem Rait 


grać bedzie 


o puchar Davisa 


NOWY JORK (Obsł. wł.). — Zgło- 
szenia do uczestnictwa w turnieju te- 
nisowym o puchar Dawisa zostały już 
zakończone. Udział zgłosiło 29 pańs.w. 

W strefie amerykańskiej walczyć 
będą cztery państwa: Australia, Ka- 
nada, Kuba i Meksyk, Do strefy eu- 
ropejskiej zgłoszone zostały: Argen- 
tyna, Austria, Belgia, Brazylia, Cze- 


Mistrzostwa Świata 
Anglia dzięki. „emigrantom“ 


LONDYN (Obs. wł.). == W Wembley | 


pod Londynem odbyły się dalsze spot 
kania w tenisie stołowym o drużyno- 
we mistrzostwo świata. W drugim 
dniu rozgrywek, jednym z najciekaw 
szych meczów było spotkanie drużyn 
męskich Anglii i Węgier, które po 
bardzo zażartej, prawie 4 godziny 
trwającej walce, przyniosło zwycię- 
stwo Anglii w stosunku 5 : 4. W dru- 
żynie angielskiej występują, jak wia- 
domo, dwaj b. mistrzowie świata 
Barna i Bergman, Węgier i Austriak, 
obecnie naturalizowani w Anglii. Nie 
spodzianką była porażka Bergmana 
z Sido oraz zwycięstwa Węgrów Soo- 
sa i Kocziana nad Barną. 

W pozostałych meczach wyniki by- 
ły następujące: / 

O puchar Swaythlinga — drużyny 
męskie: 

Grupa A: Anglia — Węgry 5 : 4, 
Wegry — Jersey 5 : 0, Anglia — Szwe 
cja 5: 1; 


chosłowacja, Dania, Egipt, Francj* 
Anglia, Indie, Irlandia, Jugosław"* 
Luksemburg, Holadia, Norwegia, FP 
kistan, Polska, Portugalia, Rumuni 
Szwecja, Szwajcaria, Węgry, Włoch)! 
Turcja i Hiszpenia. 

Losowanie turnieju odbędzie się 
pod, koniec tego tygodnia w Waszyn8 
onie. 


w tenisie stołowym 
— wygrywa z: Węgrami 5:4. 


Grupa B: Crechosłowacja — Nors 
wegia 5 : 1 USA — Szwecja 5 * ” 
Egipt — Walia 5 : 2, Szkocja — G 
cja 5 : Z; nF 
* Grupa C: Jugosławia — Włoch” 
5: 0, Austria — Belgia 5 : 2, Belgia” 
Holandia 5 : 3, Holandia — Lukse” 
burg 5 : 2; 


Grupa D: Francja—Trynidad 5 w 


Irlandia — Dania 5 : 1, Irlandia © 
Trynidad 5 : 0. s 

O puchar Corbillona —  druży 
kobiece: 


Grupa A: Austria — Jersey 3 : ” 
Pp y ge 


Anglia — Rumunia 3 : 1, USA — 
giz 3 : 0, Anglia — Austria 3 : 0; 4 
Grupa B: Egipt — Holandia 3 * 

Czechosłowacja — Irlandia 3 : 0, 

gry — Szwecja 3 : 0, Francja — Lu, 
semburg 3 : 0, Egipt — Holandia 3 E 
Czechosłowacja — Szwecja 3 : 0: 
gipt — Irlandia 3 : 0, Francja — Ho” 


landia 3 : ©, Węgry — Luksembu'% 
3:0. 
LORE REAR ET ZREAEZZO 


wroga 


PRZEKŁAD ADAMA GALISA 


Opowiedziała mi, że jej starszy syn był przed oku- 
pacją przewodniczącym kołchozu we wsi Rudna, a te- 
raz jest brygadierem w Stajsku. 

— W Rudnie Niemcy bywają prawie każdego 
dnia i policja również. Do nas też czasami przyjadą, 
ałe boją się pozostać na noc. W Krasnej Luce mie- 
szkają tylko dwie rodziny, ludzie godni zaufania. 

Starzec powrócił zlany potem; nieprzyzwyczajony 
był do takiego pośpiechu. 

Jak długo wóz podskakiwał na drewnianych drogach 
w pobliżu wsi, czuwałem, lecz gdyśmy się znaleźli 
w gęstym lesie, wszystko zmieszało mi się w głowie. 
Bredziłem na jawie. Zdawało mi się, że las jest pełen 
partyzantów. Nocne okrzyki ptaków brałem za sy- 
gnały i usiłowałem odpowiadać gwizdem. Staruszek 
lękliwie odwracał się ku mnie, rozpoczynał rozmowę 
pragnąc, bym odzyskał poczucie rzeczywistości. Na- 
gle koń zatrzymał się. 

— Przyjechaliśmy. 

Rozejrzałem się z niedowierzaniem dokoła. Po środ- 
ku polany stała wysoka chata, płonęło w niej świateł- 
ko. Staruszek wywołał z chaty młodego mężczyznę, 
wzięli obydwaj mnie pod ręce, zaprowadzili do chaty 
i usadowili na ławce. Wprost przede mną wynurzał 
się z mroku wielki bielony piec, wszystko dalej tonęło 
w ciemnościach. Jacyś mężczyźni i kobiety zjawiali się 
w ciemności, przyglądali mi się i znikali znów. 
Uroiłem sobie, że są partyzantami, przemówiłem do 
nich z trudem dobierając słowa. Ludzie milczeli, jak 
mł się zdawało, spoglądali na siebie znacząco. Popro- 
siłem, by mi pomogli wejść na piec; jakieś zręczne rę- 


Graifczne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA” — Warszawa, ul. Smolna 12. 


ce szybko przygotowały pościel, ktoś podtrzymał mnić* 
Pamiętam jeszcze, że wsunąłem mauzer pod poduszke 

Kiedy ocknąłem się, było prawie zupełnie widno: 
W głowie rozjaśniło mi się całkowicie, ciało było lek 
kie. Z całą wyrazistością uprzytomniłem sobie skom 
plikowaną sytuację, w jakiej się znalazłem. Doszedłe” 
do wniosku, że mo? ludzie nie mogli jeszcze przyb 
tutaj, ale nigdy dotąd nadzieja spotkania ich nie była 
tak silna, jak tego ranka. 

Zdrowy i rzeźki zeskoczyłem z pieca i poprosiłem 
o wodę do mycia. Otoczyła mnie gromadka licząć? 
pięć osób; z drugiej połowy chaty wybiegło jeszczć 
dwa razy tyle. Było wśród nich tylko dwóch mężczy?% 
resztę stanowiły kobiety, wyrostki i małe dzieci. RZ% 
cili się na wyścigi po wodę, nakryli do stołu i przy” 
nieśli kipiący samowar. Rozdzieliłem pół tabliczki cze” 
kolady pomiędzy dzieci, które przylgnęły do mnie. Po 
raz pierwszy od chwili wylądowania zjadłem śniada” 
nie jak się patrzy, spokojnie, przy stole. Gorące ka” 
tofle i świeży chleb razowy wydawały mi się ni 
zwykle smaczne. Po śniadaniu cała rodzina odprowa” 
dzała mnie, wsunięto mi do plecaka chleba i karto 
życząc szczęśliwej drogi. Podziękowałem im serdec?” 
nie. 

Andrzej Kułunduk, jeden z gospodarzy, zaofiarował 
swe usługi w charakterze przewodnika. Spodobała 
się jego otwarta twarz, baczne spojrzenie. Poszliśmt 
razem po cichu przez las, po dwudziestu minutach 2387 
proponowałem odpoczynek i zapalenie papieros% 
Usiadłszy w kuczki zaciągnął się dymem skręconeg? 
papierosa i opowiedział mi, że zpajdujemy się w bere 
zyńskim rezerwacie myśliwskim, że mało tu mie52 
ludzi, a on wraz z towarzyszem strzegą lasu. Niemcy 
nie przychodzą tutaj, a jego, Andrzeja, wzywali dw 
krotnie do zarządu gminy i pytali o partyzantów- 

— Nie bójcie się, ja was nie oszukam — Andrzel 
spojrzał mi w oczy. Pomyślałem sobie „to swój czło” 

wiek”. (d. c. n- 


